
K O M U N IK A T

W  z w ią zku  z p rze łożen iem  
m eczów  na in n y  te rm in , 
p ozyc je  1, 8 i 11 w  zesta­
w ie  p a r  na dzień 4 m arca  

1967 r.

z o s t a j ą  s k r e ś l o n e

W szys tk ie  k o le k tu ry  P PTS  
p rz y jm u ją  ku p o n y  p i łk a r ­
s k ie  typ o w a n e  ty lk o  w  10 
p ozyc jach  (za k ła dy  na 10 

par).

PP T o ta liz a to r  S o o rto w y  
O dd z ia ł W o je w ó d z k i 

Szczecin.
_______________________762-K

D a l i d a
pióbswala pspeimć

samobójstwo
P A R Y Ż  P A P . 34 -le tn ia  s łynna p ieś  

n ia rk a , w ło s z k a  u ro d zo na  w  K a ir z e ,  
D A L ID A , ta rg n ę ła  się n a ży c ie , za ży ­
w a ją c  w ie lk ą  ilość ś ro d k ó w  nasen­
n y c h . D a lid a  od w  b ilu  d n i zn a jd o ­
w a ła  się w  sta n ie  d B p re s ji. J e j s ta n  

1 je s t  c ię ż k i.

przybyła dziś rano do Warszawy

Min. A. Rapacki
powrtottxW.Bfytaim
Pożyteczna wizyta

W A R S Z A W A  P A P . 27 bm . w  późnych  godzinach  w ie c z o r­
n ych  m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  A d a m  R A P A C K I z m a ł­
żonką  i to w a rzyszą cym i m u  osobam i p o w ró c ił z W ie lk ie j B r y ­
ta n ii,  gdzie  p rz e b y w a ł z w iz y tą  o fic ja ln ą .

B E Z P O Ś R E D N IO  po p rz y lo ­
cie  m in . R a pa ck i p o d z ie lił s ię  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i P A P , P o l­
skiego R a d ia  i  T V  p ie rw s z y m i 
w ra ż e n ia m i z zakończone j w i ­
z y ty . P o d k re ś lił je j roboczy, 
k o n k re tn y  c h a ra k te r i  n a w ią z a ł 
do ro z m ó w  p rze p ro w a d zan ych  
z p re m ie re m  W IL S O N E M  i  m i­
n is tre m  B R O W N E M , ja k  ró w ­
n ież  z p rzyw ó dcą  o p o z y c ji H E - 
A T H E M  o ra z  w ie lu  p a r la m e n ta  
rz y s ta m i z p a r t i i  p ra c y  i  pozo­
s ta ły c h  p a r t i i  b ry ty js k ic h .

—  Je ś li ch odzi o s p ra w y  m ię d z y ­
n a ro d o w e  — p o w ie d z ia ł m in . R ap a c­
k i  — to  ro z m o w y  d o ty c z y ły  p rzed e  
w s z y s tk im  s p ra w  E u ro p y . W  te j  
d z ie d z in ie  s to su n k ó w  m ię d z y n a ro ­
d o w yc h  m a m y  szereg  w s p ó ln yc h  o -  
ce n . — A . R a p a c k i p o d k re ś li ł w s pól­
n e w  Polsce i  W . B r y ta n i i  za in te ­
re s o w a n ie  d la  s p ra w  bezp ie cze ń stw a  
e u ro p e js k ie g o , d ła  dalsze j w y m ia n y  
zd a ń  i o p in ii o ra z  d a lszy ch  p ra c  nad  
w y k ry s ta l iz o w a n ie m  w s p ó ln y c h  po ­
g lą d ó w  w  te j d z ie d z in ie . —  T a k ż e  
i w  ty c h  sp ra w a c h , w  k tó ry c h  się 
n ie  zg a d za m y  —  s tw ie rd z ił — m og­
liś m y  le p ie j się poznać i z ro zu m ie ć  
nasze p o g lą d y , co je s t  o b u stro n n ie  
p o u c za ją c e  i c h y b a  n ie  pozostan ie  
n a przyszłość bez w za je m n e g o  po­
ż y tk u .

P rze ch o d zą c  do s p ra w  s to su n k ó w  
d w u s tro n n y c h , m in . R a p a c k i ośw iad  
c zy ł, Iż  w  czasie ro z m ó w  lo n d y ń ­
sk ic h  m ożna b y ło  z z a d o w o le n ie m  
s tw ie rd z ić  p o w ażn e  postęp y  o raz  po  
ru szy ć  n ie k tó re  n o w e m o żliw o śc i ro  
zw o ju  s to su n k ó w  g ospodarczych  1 
n a u k o w o -te c h n ic z n y c h . P o d p isano  
od la w n a  p rz y g o to w y w a n i k o n w e n ­
c ję  k o n s u la rn ą .

A . R a p a c k i p o d k re ś li ł a tm o s fe rę  
p rz y ja z n e j,  serd ec zn e j gościnności, 
k tó ra  to w a rz y s z y ła  je g o  w iz y c ie  w  
W ie lk ie j B r y ta n i i  —  za ró w n o  w  L o n  
d y n ie , ja k  i w  m ie js co w o ś c ia ch  
szczegó ln ie  zw ią z a n y c h  ze w s p ó ln y ­
m i p o ls k o -b ry ty js k im i dośw iad c ze ­
n ia m i h is to ry c z n y m i: w  C o v e n try  
i  d o b rze  z n a n e j w ie lu  lo tn ik o m  p o l­
s k im  z czasów  w o jn y  b az ie  lo tn ic z e j  
w  B ig g in  H i l l .

A . R a pa ck i o k re ś lił w iz y tę  
ja k o  pożyteczną d la  dalszego 
ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  p o lsko -b .-y  
ty js k ie j.

Poseł A. Walaszek
na szczecińskich 

budowach

Partyjno-państwowa delegacja CSRS

Serdeczne powitanie
t*

mm ’

W A R S Z A W A  P A P . D Z IŚ  o godzin ie  9 rano p rzy ­
b y ła  do W arszaw y delegacja pa rty jn o -p ań s tw o w a  
Czechosłowackiej R e p u b lik i-S o c ja lis tyczn e j z prezy 
dentem  R ep u b lik i, p ie rw szym  sekretarzem  K C  
KPCz A n to n in e m  N O V O T N Y M  na czele. W  skład 
delegacji w chodzi p rem ie r Józef L E N A R T  i  inne 
osobistości. Na p rz y b ra n y m  fla ga m i obu k ra jó w  
D w orcu G łó w n ym  w  W arszaw ie  gości p o w ita li człon 
ko w ie  k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  i państwowego PR L 
z W ładysław em  G O M U Ł K Ą , E dw ardem  O C H A ­
B E M  i Józefem  C Y R A N  K IE W IC Z F M  na czele.

JO Z E F  L E N A R T

W  C Z A S IE  p o b y tu  de legacu  
w  W a rsza w ie  pod p isan y  m a zo ­
stać u k ła d  m iędzy  P R L  i  CSRS 
o p rz y ja ź n i,  w sp ó łp ra cy  i  w z a ­
je m n e j pom ocy. S ta n o w ić  on 
będzie  k o n ty n u a c ję  u k ła d u  o 
p rz y ja ź n i i  w z a je m n e j pom ocy 
za w arteg o  10 m a rca  1947 r.

i .

drugie 20-lecie

Warszawka serdeczn ie  p o w ita ­
ła  czechosłow ackich  p rz y ja c ió ł.  
U lic e  m ia s ta  ude ko row an e  są 
p ro p o rc a m i o b a rw ach  n a ro d o ­
w y c h  obu k ra jó w  i  cze rw o n ym i 
c h o rą g ie w k a m i. Po u ro czys tym  
p o w ita n iu  na D w o rcu  G łó w n y m  
goście u d a li się do sw e j re zy ­
d e n c ji. M ieszka ńcy  s to lic y  s e r­
deczn ie  w ita l i  gości z b ra tn ie j 
C ze cho s ło w a c ji w z d łu ż  tra sy  
p rze jazd u  w io d ą c e j p rzez  A l.  
Je ro zo lim sk ie , N o w y Ś w ia t, 
P la c  T rze ch  K rz y ż y , A l.  U ja z ­
dow sk ie , u l. B e lw ed e rską  i  S o­
b iesk iego  do W ila n o w a .

A N T O N IN  N O V O T N Y

Rząd Frontu Lewicy
w Kerali

D E L H I P A P . G u b e rn a to r  stanu  K c  
ra la  p o w ie rz y ł w  p o n ie d z ia łe k  p rzy  
w ó d cy  Z je d n o c zo n e g o  F ro n tu  L e w i­
cy  K e ra ls k ic j,  N A M B U D IR IP A D O -  
VVI m is ję  u tw o rz e n ia  rzą du  stanow e  
go. N a m b u d ir ip a d  o ś w ia d c zy ł p rzed  
s ta w ic ie lo m  p ra s y , że za 2—3 d n i 
p rze d s ta w i g u b e rn a to ro w i sk ła d  n o ­
w ego  rz ą d u . W e d łu g  a g e n c ji Press  
T ru s t  ot In d ia , rzą d  K e r a l i  na cze­
le z  N a m b u d ir ip a d e m  zo stan ie  za ­
p rzy s ię żo n y  6 m a rc a .

Marynarz uratowany 
przez de lfiny

S O F IA . Ja k  w y n ik a  z d o n ies ień  
p ra s o w y c h , d e l f in y , te  n ie z w y k le  
zm yślne i s y m p a ty c zn e  ssak i m o r­
s k ie , ra z  je szc ze  d o w io d ły , że w  peł 
n i za s łu ży ły  na s w o ją  re p u ta c ję . Z  
{.o k ła d u  b u łg a rs k ie g o  fra c h to w c a  
, ,F e n ik s ”  w y p a d ! do m o rza  p ew ien  
m a ry n a rz . U t r z y m y w a ł się z tru d e m  
na p o w ie rz c h n i i w o ła ł o ra tu n e k .  
* 'a g le  u k a z a ł się o bok n ie go  d e lfin  
i  w y d a ją c  c h a ra k te ry s ty c z n e  d ź w ię ­
k i  podobne do głosu lu d zk ie g o  zw a  
b ił  ta m  in n e  z w ie rz ę ta  tegoż g a tu n ­
k u . U tw o r z y ły  one ra ze m  p ie rśc ień  
w e k ó ł m a ry n a rz a , n ie  d opuszcza jąc  
do je g o  u to n ię c ia . T a k  b y ło  aż do 
c h w ili  n a d p ły n ię c ia  s za lu n y  ra tu n ­
k o w e j. D o p ie ro  w ó w c zas  d e lf in y  od 
d a l i ły  się.

W C Z O R A J  w  godzinach  p rze d p o ­
łu d n io w y c h  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R ,  
po se ł A . W A L A S Z E K  w  to w a rz y s t­
w ie  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  S T .  
R Y C H L IK A  i d y re k to ra  S zc zec iń ­
sk iego  Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a  
M . ’K O R S A K A  o d w ie d z ił k i lk a  p la ­
c ó w  b u d o w y  w  n as zym  w o je w ó d z ­
tw ie . Z a p o zn an o  się m ię d z y  in n y m i  
z postępem  p rac  p rz y  re a liz a c ji  o -  
biekf.u  s zp ita ln eg o  w  P y rz y c a c h  i z 
b u d ow ą T e c h n ik u m  M e c h a n iz a c ji  
R o ln ic tw a .

N a  p o lig o n ie  b u d o w la n y m  w  P ło ­
n i, g d z ie  p o w s ta je  a k tu a ln ie  n a j­
w ię k s zą  w y tw ó r n ia  p r e fa b r y k a tó w  
c ię ż k ic h , p rze p ro w a d zo n o  w iz ję  lo ­
k a ln ą  całego te re n u . In w e s ty c ja  ta  
m a być u k o ń c zo n a  do 1989 r .  Po  
t y i r  o k re s ie  ro zp o c zn ie  się s e ry jn a  
p ro d u k c ja  b e to n ó w  c ię żk ic h  d la  
szczecińskiego b u d o w n ic tw a . O d w ie  
dzono ta k ż e  bazę p rz e ła d u n k o w ą  w  
po rc ie  n a leżą cą  do „W ę g lo k o k s u ”  
o ra z  n o w y  o b ie k t  „ B a lto n y ” . (Boz)

Przedstaw icie le  
25 redakc ji

na konferenc|i 
prasowej w PSN

W C Z O R A J w  P aństw ow e j 
S zko le  M o rs k ie j w  Szczecinie 
rozpoczę ła  s ię  k o n fe re n c ja  pra 
sowa zo rg an izow ana  p rzez d y ­
re k c ję  P S M  i  re d a kc ję  „ K u r ie ­
ra  S zczecińskiego” . P rz y b y li 
na n ią  p rz e d s ta w ic ie le  25 re ­
d a k c ji c e n tra ln y c h  i  w o je w ó d i 
k ic h  p ra s y  i  ra d ia . K o n fe re n ­
c ja  zosta ła  zo rgan izow ana  w 
z w ią zku  z rozpoczyn a jącym  się 
naborem  k a n d y d a tó w  do p o łą ­
czone j PSM .

Po p o łu d n iu  uczestn icy k o n ­
fe re n c ji na p ok ła d ach  s ta tkó w  
in s tru m e n ta ln y c h  m /s „A z y ­
m u t”  i  m /s „N a w ig a to r ”  z w ie ­
d z i l i  p o r t  szczeciński, a następ 
n ie  u d a li się do Ś w in ou jśc ia .

D Z IŚ  „A z y m u t”  i  „N a w ig a ­
to r ”  w y s z ły  w  m orze  na Z a to ­
kę  P om orską . U cze s tn icy  k o n ­
fe re n c ji za pozna li s ię  z d z ia ła ­
n iem  urządzeń n a w ig a c y jn y c h  
na ty c h  s ta tka ch . (W it)

N r  50 (7009) R o k za łożen ia  1945 Cena 50 ©r

„Zaporożec“ 
— na m ed al!
O to  n o w y  m odel ra ­

dz ieck iego  sam ochodu m a ­
ło litra ż o w e g o  „Z a p oroże c” . 
U d osko n a lon y  m odel tego 
pop u la rne go  sam ochodu 
w e jd z ie  do s e ry jn e j p ro ­
d u k c ji jeszcze w  b ieżącym  
ro k u . N o w y  „Zaporożec”  
posiadać będzie ca łkow ic ie  
n o w y  c z te ro ta k lo w y  s iln ik  
o u k ła d z ie  „ V ”  oraz m o ­
cy 30 K M . S zybkość m a ­
k s y m a ln a  sam ochodu w y ­
nosi 120 k m , n a to m ia s t zu 
życ ie  ben zyny  ok. 6— 7 l i ­
t ró w  na 100 km .

C A F  —  IN T E R P IIO T O

P R Z E D Ł U Ż E N IE  n a  d a l­
szych  la t  d w ad z ie śc ia  p o ls k o -  
czechosłow ackiego  U k ła d u  o 
p rz y ja ź n i,  w s p ó łp ra c y  i  pom o­
c y  w z a je m n e j, d la  k tó re g o  p rz y  
b y w a  d z is ia j do W arszaw y  
d e le g ac ja  p a r ty  jn o -rz ą d o w a
CSRS, pod k ie ro w n ic tw e m  pre  
zyd en ta  Nouotnego, będzie n ie  
t y lk o  a k te m  w ie lk ie j w a g i w  
's tosunkach  m ię d z y  obu k ra ja ­
m i. Będzie  ono ró w n ie ż  a k te m  
s y m b o lic z n y m  d la  tra d y c y jn e j 
p rz y ja ź n i łączące j nasze n a ro ­
d y  i  d la  o w ocn e j, b ra te rs k ie j 
w s p ó łp ra c y , k tó ra  n a b ra ła  pe ł 
n i  b a rw  w  p o w o je n n ych  cza­
sach, gdy P o lska  i  Czechosło­
w a c ja  w k ro c z y ły  na  d rogę  so­
c ja liz m u .

W IE L E  J U Ż  N A P IS A N O  o o b u ­
s tro n n y c h  ko rzy ś c ia c h , ja k ie  p rz y ­
noszą ro z w ija ją c e  się sto su n k i hand  
lo w e , gospodarcze, n a u k o w o -te c h ­
n ic zne  m ię d z y  P ra g ą  i W a rs za w ą . 
A le  n ie m n ie js z e  zn ac zen ie  posia­
d a p o lity c z n a  w s p ó łp rac a  ob u  sto ­
lic , ic h  w y s iłk i  n a  rze c z  p o k o ju  i  
o d p rę że n ia  w  E u ro p ie , gdzie  oba  
p ań s tw a , z  u w a g i n a  sp e c y fic zn e  po  
ło że n ie  — w  n a jb a rd z ie j n e w ra l­
g ic zn y m  p u n k c ie  k o n ty n e n tu  — m a  
ją  szczegó lną ro lę  do o d e g ra n ia .

C Z E C H O S Ł O W A C JA  p ie rw ­
sza p ad ła  o fia rą  h it le ro w s k ie j 
a g res ji. U k ła d  M o n a c h ijs k i b y l 
z b ro d n ią  p op e łn ion ą  na m a ły m  
n arodz ie  za z łu d n ą  cenę rezyg  
n a c ji H it le ra  z da lszych  rosz­
czeń. N a ró d  p o ls k i —  w  odróż  
n ie n iu  od ów czesnych  k ó l rzą ­
dzących  —  b y ł wówczas se r­
cem  z  b ra tn im  n arod em  zza

(D okończen ie  na s tr .  2)
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P r o k a m f i o r  G a r r i s o n  

-  najważtiieiszą osehą USA!

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „ W IE C Z O R E K ”  —  z D a n ii  
p o d  b a las te m .

M /S  „ O D R A ”  —  z H e ls in g b o r-  
g a z d ro b n ic ą .

M iS  „S  K I  E R K A ”  — z R o tte r ­
d a m u  z d ro b n ic ą .

M /S  „ Ś W IE T L IK ”  —  Z A n g li i  
za c h o d n ie j z  d ro b n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n ii  pod  
b a las te m .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z D a n ii  p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z N R F  pod  
b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  do O slo  
z d ro b n ic ą .

M /S  „ N IM F A ”  —  do A n g li i  za ­
c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

M /S  „ W IŁ A ”  —  do  A n tw e rp ii  
v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

S /S „ K O P A L N IA  K A Z I M I E R Z ”  
—  do A le k s a n d r ii v ia  G d y n ia  
z  w ę g le m .

S /S „ K A T O W IC E ”  —  do D a n ii  
z  w ę g le m .

M /S  „ W IŚ L IC A ”  — z  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z  d ro b n ic ą .

M /S  „ B Y D G O S Z C Z  ’ —  z A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j z  d ro b n ic ą .

S/S „ O L S Z T Y N ”  —  z  O x e lo -  
sund  z ru d ą .

S /S „ M A L B O R K ”  —  z  D a n ii  
pod b a las te m .

S/S „ S Z C Z E C IN ”  —  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n ii  
pod b a las te m .

M /S  „ G O P L A N A ”  — do  F r a n ­
c j i  i  I r la n d i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ B O G IN K A ” — do  L o n ­
d y n u  z  ta rc ic ą .

M /S  „ O D R A ”  — do H e ls in g -  
b o rg a  z d ro b n ic ą .

M /S  „ S K IE R K A ”  — do R o tte r ­
d a m u  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .*1

S/S „ K O L N O ”  —  do  D a n ii  z  
w ę g lem .

S/S „ S O Ł D E K ”  —  do  D a n i i  z  
w ę g łe m .

300 R E J S Ó W  M /S  „ O D R A ”

M o to ro w ie c  P o ls k ie j Ż e g lu g i  
M o rs k ie j m /s  „ O D R A ”  z a k o ń ­
c z y ł 300 re js ó w  w  s łu żb ie  szcze­
c iń sk ieg o  a rm a to ra . D o w ó d cą  
m /s „ O D R A ”  je s t  k p t .  ż . w . 
Z b ig n ie w  T a la s k a .

W IE D E Ń  P A P . P ro k u ra to r
J im  G A R R IS O N  je s t obecnie  
n a jw a ż n ie js z ą  osobą w  U S A . 
Jako  p ro k u ra to r  może on  z m u ­
s ić  ś w ia d k ó w  do s k ła d a n ia  zez­
nań, może nakazać p rz e p ro w a ­
dzenie a resz tow ań, ja k  ró w n ie ż  
może d op ro w a dz ić  b ieg  w y d a ­
rzeń  aż do procesu  sądowego”  
—  o ś w ia d c z y ł w  w y w ia d z ie  d la  
w ie d eń sk ie go  ko respondenta  
C T K  znany a m e ry k a ń s k i p ra w ­
n ik  M a rk  L A N E .

J a k  w ia d o m o , je s t  on a u to re m  n a j  
le p sze j k r y ty c z n e j a n a liz y  ra p o rtu  
k o m is ji  W a rre n a  w  s p ra w ie  z a b ó j­
s tw a  p re z y d e n ta  K e n n e d y ’ego. M . 
L a n e  p rz y b y ł do A u s t r i i  w  z w ią z ­
k u  z w y d a n ie m  w  tłu m a c z e n iu  n ie ­
m ie c k im  je g o  k s ią ż k i „P os p ies zn y  
osąd” , k tó r a  od k i lk u  m ie s ię c y  je s t  
n a jp o p u la rn ie js z ą  k s ią ż k ą  w  S ta ­
n ac h  Z je d n o c zo n y c h .

„W s z y s tk ie  osoby, k tó re  k r y t y c z ­
n ie  o c e n ia ły  o k o lic zn o ś c i ś m ie rc i 
K e n n e d y ’ ego, n ie  m o g ły  u c z y n ić  n ic  
w ię c e j ponad b a d a n ie  zezn a ń  św iad  
ltó w , z b ie ra n ie  fa k tó w  o ra z  n a ic h  
p o d s ta w ie  d o w o d ze n ie , że ra p o r t  ko  
m is ji W a rre n a  je s t  c a łk o w ic ie  f a ł ­
s zy w y . P ro k u ra to r  G a rr is o n  m oże  
pójść zn a c zn ie  d a le j. Jego d e c y z ja  
p rz e p ro w a d z e n ia  d o ch o d zen ia  je s t  
„ n a jw a ż n ie js z y m  w y d a rz e n ie m  w  
s p ra w ie  za m o rd o w a n ia  K e n n e d y ’-  
ego”  — o ś w ia d c zy ł M . L a n e .

„S ą d zę  —  d o d a ł on  — że  k s ią żk a  
M a n c h e s te ra  n ie  w n o s i n ic  no w eg o  
w  k w e s t i i  w y ja ś n ie n ia  o ko liczn o śc i 
z b ro d n i w  D a lla s . Z as ad n ic zą  treś c ią  
te j  k s ią ż k i są o szczers tw a i ró żn e  
in ty m n e  szczegó ły  z ży c ia  Johnsona .

N a  p y ta n ie  d o ty czą ce  ś m ie rc i Jac  
k a  R U B Y ’E G O , M a r k  L a n e  odpo­
w ie d z ia ł:

„ Z a n im  K u b y  z m a r ł, z d ą ż y ł j e ­
szcze o sk a rży ć  w ła d z e  w  D a lla s  iż  
sztu czn ie  za s zc ze p iły  m u  ra k a . P o d ­
czas p o b y tu  w  w ię z ie n iu  p rz e s ła ł ze 
sw ej c e li w ie le  n o ta te k , k tó re  za ­
c h o w a ły  się i k tó re  z a w ie r a ją  a lu ­
z ję , iż  w  a fe rę  za b ó js tw a  K e n n e ­
d y e g o  z a m ie s za n y  b y ł Jo hnson . N o  
t a t k i  te  z n a la z ły  się n a a u k c j i .  Ic h  
a u ten tyc zn o ść  zos ta ła  p o tw ie rd z o n a .

Z a p o zn a ła  się z n im i ta k ż e  prasa a- 
m e rv k a ń s k a . C h a ra k te ry s ty c z n e , że 
ezęść p ras y  p rz e m ilc z a ła  is tn ie n ie  
ty c h  n o ta te k , podczas g d y  in n e  
d z ie n n ik i i czasop ism a c y to w a ły  je  
ty lk o , a b y  u d o w o d n ić , że R u b y  do ­
s ta ł p o m ie sza n ia  zm y s łó w ” .

Marszałek Polski
M. Spychalski
powrócił z Moskwy
W A R S Z A W A  P A P . 27 bm . 

p o w ró c ił ze Z w ią z k u  R a dz iec ­
k iego  m in is te r  O b ro n y  N a ro d o ­
w e j M a rs z a łe k  P o ls k i M a ria n  
S P Y C H A L S K I.

15 marca

„Dzień CSRS”
w polskiej TW

W A R S Z A W A  P A P . W  d ro d ze  re ­
w a n żu  za „ d z ie ń  p o ls k i”  T V  C SR S  
p rz y g o to w a ła  d la  n aszych  t e le w i­
d zó w  „ d z ie ń  cze ch o s ło w a ck i” . T a k  
w ię c  15 m a rca  n a m a ły m  e k ra n ie  
oglądać b ę d z ie m y  s p e c ja ln y  p ro ­
g ra m  z re a liz o w a n y  w  całości p rzez  
n aszych  p o łu d n io w y c h  sąsiadów .

N a  c ze c h o s ło w a c k i d z ie ń  7.łożą się 
m . in .  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a , re p o r ­
ta że : „P o d n ie b n a  s z ta fe ta ”  o raz  
„C ze c h o s ło w a c ja  —  z ie m ia  n ie zn a - ' 
n a” . O b e jrz y m y  ta k ż e  „ M in ia t u r y ”  
— re g io n a ln e  w id o w is k o  s ło w ac k ie , 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  „ R e w ia  sam o­
c h o d o w a” , a  ta k ż e  s z tu k ę  te le w iz y j  
n ą  — „ K o n ie c  w ie lk ie j  e p o k i” . D la  
n a jm ło d s zy c h  w id z ó w  n a d a n a -zo s ta -  
n ie  b a jk a  „ J a k  I łu p  i H o k  w y k o p a ­
l i  s zc zo tk ę”  i  re p o rta ż  p t . „ C ie k a w a  
k a m e ra ” .

Polska - CSRS:
drugie 20-lecie

(D okończen ie  ze s tr .  1)

O lzy , p o tę p ia ją c  h an iebną  zmo  
wę z H it le re m . W kró tce  potem  
i  P o lska  p ad ła  pod  c io sam i na  
je źdźców , a E u rop a  i  ś w ia t 
p o g rą ż y ły  się w  o g n iu  w o jn y  
ś w ia to w e j.

W S P Ó L N A  W A L K A  Z  F A S Z Y Z ­
M E M , p o lsk o -c zec h o s ło w a ck ie  b ra ­
te rs tw o  b ro n i, p rz y p ie c zę to w a ło  
k r w ią  w ię zy , łą czą ce  oba s ło w ia ń ­
s k ie  n a ro d y . A  je d n o c ze ś n ie  w spól­
ne c ie rp ie n ia  i  o f ia ry  s tw o rz y ły  
m o c n y  fu n d a m e n t  pod w sp ó ln o tę  
p o g ląd ó w  n a p o d staw o w e p ro b le m y  
naszej e u ro p e js k ie j rze c zy w is to ś c i. 
Z w ią z a n e  so juszem  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i z  in n y m i k r a ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i — u c ze s tn ik a m i U -  
k ła d u  W ars zaw s k ieg o , oba k r a je  są 
d z is ia j b e zp ie czn e . N ie  m a  ta k ie j  
s iły , k tó ra  zd o ln a  b y ła b y  zaspoko ić  
o d w e to w e  żą d a n ia  „ z io m k o s tw ”  su 
d e c k ic h , ś ląskich  czy  g d ań s k ic h . 
A le  p o lity k a  o d w e to w a , k tó re j rze cz  
r .ik ie m  są k o le jn e  r z ą d y  N R F , za ­
g ra ża  o d p rę że n iu  w  E u ro p ie  i sta­
n o w i g łó w n ą  tro sk ę  rz ą d ó w  CzeCho  
s jo w a c ji i P o ls k i.

W S P Ó LN O T A  in te re s ó w  na  
ro d o w y c h  ok re ś la  .id en tyczno ść

N A  Z D J Ę C IU : D z ie n n i­
ka rze  z całego k ra ju  pod ­
czas k o n fe re n c ji p ra sow e j 
w  P S M  (p a trz  s tr .  1) 
zw ie d za ją  g a b in e ty  m e to ­
dyczne w  szkole.

Fo to . ST. C IE Ś L A K

s tosu n ku  o bu  p ań s tw  do p ro  
b le m u  n iem ie ck ieg o . W arszaw a  
i  P ra ga  z  ca łą  e ne rg ią  p rz e c iw  
s ta w ia ją  się odrod zen iu  m i l i ­
ta r y  zm u  i  faszyzm u  w  N ie m ­
czech zachodn ich , dom aga ją  
się uzna n ia  przez B o n n  fa k tu  
is tn ie n ia  d ru g ie g o  pańs tioa  n ie  
m ieck ie g o  —  N ie m ie c k ie j Re  
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j, żąda  
ją  w y rzecze n ia  się przez N R F [ 
a m b ic ji a to m o w ych  i  u z n a n ia  ■ 
is tn ie ją c y c h  g ra n ic . P o lską  w  
p e łn i s o lid a ry z u je  się ze s tano  
ic is k ie m  CSRS, d om aga jące j 
się p rz e k re ś le n ia  U k ła d u  M o ­
n a c h ijs k ie g o  —  ja k o  s y m b o lu  
b ezp ra w ia  i  z b ro d n i.

O B A  K R A J E  p o p ie ra ją  w s ze lk ie  
in ic ja ty w y  p o k o jo w e , zm ie rz a ją c e  
do l ik w id a c j i  n a p ię c ia  w  E u ro p ie .  
R ząd  C ze c h o s ło w a c ji o p o w ie d z ia ł 
się za ta k im i p ro p o z y c ja m i po lski*- 
m i, ja k  P la n  R a p a c k ie g o , P la n  G o ­
m u łk i  c zy  te ż  p ro p o z y c ja  n a te m a t  
zw o ła n ia  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c j i  
p o św ięc o n e j sp ra w o m  b e z p ie c z e ń -’ 
s iw a . O ba k r a je  p ro w a d zą  ko n s ek­
w e n tn ie  a n ty im p e r ia lis ty c z n ą  p o l i ­
t y k ę , s o lid a ry z u ją c  się z w a lc z ą c y -

W  S U M IE  —  z a ró w no  Cze-  
ch os low ac ja , ja k  i  P olska  io n o  
szą cenny  w k ła d  w  d z ie ło  po  
k o ju  i  w s p ó łp ra c y  m ię d zyn a ­
ro d o w e j. Obecna w iz y ta  p rz y ­
w ó dcó w  b ra tn ie g o  k ra ju ,  a  
także p rze d łu że n ie  w iążącego  
je  u k ła d u , s tw a rza  szanse po­
g łęb ie n ia  n ie  ty lk o  d w u s tro n  
n e j, p o lsko -cze ch os ło w a ck ie j 
w sp ó łp racy , a le ró w n ie ż  no­
w ych  w y s iłk ó w  na  rzecz p oko ­
ju . (Z A )

Ju tro  „Ś rod a  h is to ryczn a “  w  Z am ku

9łTemat: „Przewrót majowy
„Kurier” rozmawia z doc. drem A. Czubińskim

JU T R O  O G O D Z. 18 W  S A L I  S Z W E D Z K IE J  Z A M K U  —  
K O L E J N A  „Ś R O D A  H IS T O R Y C Z N A ” . T Y M  R A Z E M  G O Ś ­
C IU  B Ę D Z IE M Y  DOC. D R A  A . C Z U B IN S K IE G O , K T Ó R Y  
W Y G Ł O S I P R E L E K C J Ę  P T .: „P R Z E W R Ó T  M A J O W Y ” .

K IL K A  S ŁÓ W  P R E Z E N T  A - 
C J I. Doc. d r  A . C z u b iń s k i je s t 
dz iekanem  W y d z ia łu  F ilo z o fic z  
n o -H is to ry c z n e g o  U n iw e rs y te ­
tu  A . M ic k ie w ic z a  w  P ozna­
n iu ;  z ucze ln ią  poznańską  zw ią  
zany je s t  od la t  s tu d ió w . W  
e d y c ji k s ią ż k o w e j u k a z a ły  się 
je go  p race : „C e n tro le w ”  (ro z ­
p ra w a  d ok to rska ), „K la s o w y  
ru c h  ro b o tn ic z y  w  W ie lk o p o l-  
sce w  la ta c h  1918-1923” , (p ra ­
ca h a b ilita c y jn a ) , „S ta n o w is k o  
s o c ja ld e m o k ra c ji n ie m ie c k ie j 
w obec p o li ty k i k o lo n ia ln e j I I  
Rzeszy w  la ta c h  1876-1914” ; 
n ieb a w e m  na p ó łka ch  k s ię g a r­
s k ic h  zn a jd z ie  s ię  p raca  p t. :  
„R e w o lu c ja  1918-1919 w  N ie m ­
czech” .

—  J u trz e js z a  p re le k c ja  po ­
św ięcona  będzie  p rz e w ro to w i 
m a jo w e m u . Co zadecydow a ło  
o w y b o rz e  w ła ś n ie  tego te m a ­
tu ?  —  p y ta m y  doc. C z u b iń - 
skiego.

—  Już  od b a rd z o  daw na , bo 
od czasu k ie d y  p rz y g o to w y w a ­
łe m  p racę  m a g is te rską , noszę 
s ię  z z a m ia re m  p od ię c ia  w spom  
n ia n e j p ro b łe m a tv k i.  M a m  na 
s w y m  ko n c ie  k i lk a  p u b lik a c j i  
p rz y c z y n k a rs k ic h . P ow raca m  
za tem  s ta le  do  p as jo n u jące go

m n ie  zagadn ien ia , p rz e w ró t 
m a jo w y  je s t b ow iem  k lu czem  
do z ro zu m ie n ia  h is to r ii 2 0 - le - 
c ia  m iędzyw o jennego. P on ie ­
w a ż  „ś ro d y  h is to ry c z n e ”  p o ­
św ięcone są d z ie jo m  n a jn o w ­
szym , w y d a w a ło  m i się, że b ę ­
dzie  ce low e i  w skazane om ó­
w ie n ie  t ła  w y d a rz e ń  1926 ro ­
ku .

—  J a k  pan D o c e n t o ce n ia  z a in te ­
re s o w a n ie  spo łe cze ń stw a  h u m a n i­
s ty k ą , a d z ie ja m i o jc z y s ty m i — w  
szczególności? M ó w i się w ie le  o 
ty m , że szk o ła  k ła d ą c  n a c is k  na  
p rz e d m io ty  śc is łe za n ie d b u je  k r z e ­
w ie n ie  za m iło w a ń  h u m a n is ty c zn y c h  
w ś ró d  m ło d z ie ż y ...

— Z  r a c ji  ro z lic z n y c h  f u n k c j i  spo 
łe c zn y c h  s ty k a m  się z  ró ż n y m i śro ­
d o w is k a m i. Z  p rzy je m n o ś c ią  s tw ie r  
d zam , że  słuchacze p r e le k c ji ,  lu d z ie  
po  stu d ia ch  te c h n ic zn y c h , w y k a z u ­
ją  n ie je d n o k r o tn ie  zn ac zn ie  lepszą  
zna jom oś ć  fa k tó w  h is to ry c zn y c h  n iż  
h u m a n iś c i. W y łą c z a m  t u ta j ,  o c zy ­
w iś c ie , h is to ry k ó w  — p ro fe s jo n a li­
s tó w . S zc zeg ó ln ie  c ies zy  za in te res o ­
w a n ie  n a jno w szą  h is to r ią  P o ls k i w i­
doczne w  krę g a c h  lu d z i m ło d y c h . 
S ą d zę , że k ie r u je  n im i sz lac h etn a  
p a s ja  po zn aw c za , chęć w y ro b ie n ia  
sob ie  rze te ln eg o , ra c jo n a ln e g o  sądu  
o p rocesach h is to ry c z n y c h , co w ią ­
że się dosyć często  z o d rzu c e n ie m  
o k re ś lo n y c h  s te re o ty p ó w  p o ję c io ­
w y c h .

—  Ja k ie  są, zdan iem  Pana 
Docenta, p rz y c z y n y  o g rom n e j 
p o p u la rn o śc i l i te ra tu ry  p a m ię t­
n ik a rs k ie j?  Ś w iadczą  o ty m  
z a ró w no  ła m y  naszych n a jp o ­
c z y tn ie js z y  ty g o d n ik ó w , ja k  i 
szyb k ie  z n ik a n ie  z p ó łe k  ks ię ­
g a rs k ic h  lego  ty p u  p u b lik a c ji.

—  U p a tru ję  d w ie  p rzyczyn y . 
M y , h is to ry c y , n ie  zawsze pa ­
m ię ta m y  o c z y te ln ik a c h  n ie  
p ro fe s jo n a lis ta c h . Z a w a ż y ły  na 
ty m  w zo ry  h is to r io g ra f ii n ie ­
m ie c k ie j.  M a m y  zatem  w ie le  
cennych  d z ie ł n a ś w ie t la ją ­
cych  procesy h is to ry c z n e  p ra ­

w id ło w o , a le  n ap isa nych  n ie ­
k o m u n ik a ty w n ie , rzec by m o ­
żna d rę tw o , co odstręcza czy te l 
n i Rów. P a m ię tn ik i są le k tu rą  
b a rd z ie j pas jo n u jącą , bo żyw o 
o d d z ia ły w u ją  na w yo b raźn ię . 
W s p o m n ijm y  n ad to , że dostęp 
do ź ró d e ł a rc h iw a ln y c h  ty c z ą ­
cych  się h is to r ii na jn o w sze j 
je s t w  duże j m ie rze  u tru d n io ­
ny. S tąd  o lb rz y m ie  za in te reso ­
w a n ie  p u b lik a c ja m i ź ró d e ł p o ­
ś re d n ich  czy bezpośrednich, 
k tó re  za spo ka ja ją  w  dużym  
s top n iu  g łód  w ie d z y  o w y d a ­
rzen iach . znanych  przec ież częś 
c i spo łeczeństw a z a u to p s ji. 
O czyw iśc ie , do le k tu r y  p a m ię t­
n ik a rs k ie j n a le ży  podchodzić  z 
ostrożnością, zw a żyw szy, że 
c ią ży  na n ie j n ie u n ik n io n y  su ­
b ie k ty w iz m  a u to ró w . A le  
w szechs tronna  k o n fro n ta c ja  u - 
m o ż liw ia  p rzec ież c z y te ln ik o w i 
d o ta rc ie  do  p ra w d y , k tó re j 
szuka.

—  K ończąc naszą ro zm o w ę  
c h c ie lib y ś m y  zadać jeszcze je ­
dno  p y ta n ie : —  n ad  czym  Pan 
D ocen t obecnie  p racu je?

—  Z  o k a z ji zb liża jącego  się 
50-Iec ia  p ozn ań sk ie j A lm a e  
M a tr is  p rz y g o to w u je m y  je j  h i 
s lo r ię . B ędzie  to  e dyc ja  zb io ­
ro w a  pod re d a kc ją  p ro f.  d ra  
Z d z is ła w a  G ro ta . Ja z a jm u ję  
s ie  d z ie ja m i u n iw e rs y te tu  w  
okres ie  I I  R zeczypospo lite j.

—  H is to r ia  naszego P u n k tu  
K o n s u lta c y jn e g o  będzie zatem  
fra g m e n te m  te j p ra cy . M iło  
nam , że w  Pana osobie p o w ita  
m y  ju t r o  p rz e d s ta w ic ie la  u -  
cze ln i, k tó ra  m a ta k  w ie le  z a ­
s ług  w  d z ied z in ie  k rz e w ie n ia  
h u m a n is tyk .' w  Szczecińskiem .

R o z m a w ia ł:
M A R E K  L E S IA K

R y b o łó w s tw o

d la  ro ln ic tw a

Coraz w iącei
mączki rybnej 

do celów hodowli
P O L S K I P R Z E M Y S Ł  R Y B N Y  do ­

sta rcza  ni*» ty lk o  b ia łk o  ry b n e  na  
ry n e k  k o n s u m p c y jn y . N as i ry b a c y  
op ró cz  ry b  s o lon y ch , ś w ie ż y c /i o raz  
f i le tó w  d o s ta rc za ją  gospodarce co­
ra z  w ię k s zy c h  ilo ś c i m ą c z k i r y b n e j,  
b a rd zo  p o s z u k iw a n e j paszy w  h o d ó  
w li .  w  ub. r .  ry b o łó w s tw o  ¡dostarczy  
ło  łą c zn ie  13,5 ty s . ton  m ą c z k i, n a ­
to m ia s t p la n  n a b r . p rz e w id u je  
z w ię k s ze n ie  p ro d u k c ji  m ą c z k i do 
16 tys . to n .

N IE  S Ą  T O  ‘W P R A W D Z IE
jeszcze ilo śc i, k tó re  zaspoka ja ­
ły b y  p o trze b y  naszej gospo­
d a rk i,  je s t to  je d n a k  w a żna  i  
znaczna ju ż  p ro d u k c ja  a n ty ­
im p o rto w a , je ż e li zw a żym y , że 
tona  m ą czk i ry b n e j ko s z tu je  
na ry n k u  ś w ia to w y m  o ko ło  150 
d o la ró w .

P ra g n ą c  s ta le  z w ię k s za ć  p ro d u k ­
c ję  m ą c z k i ry b n e j nasze ry b o łó w ­
s tw o  in s ta lu je  na u p rz e m y s ło w io ­
n y c h  s ta tk a c h  ło w c zy c h  — tr a w łe -  
ra c h -p rz e tw ó rn ia c h , t r a w i e ra c h -z a -  
m ra ż a ln ia c h  o ra z  n a  s ta tk u -b a z ie  
„ G r y f  P o m o rs k i”  u rz ą d z e n ia  do  p ro  
d u k c ji  te j  p as zy. D z ię k i te m u  w y ­
k o rz y s tu je  się o d p a d y  ry b n e  do p ro  
d u k c ji  m ą c z k i o ra z  ró żn o ro d n y c h  
o le jó w  — te c h n ic zn y c h , le c z n ic z y c h  i 
ja d a ln y c h .

J E D N O C Z E Ś N IE  m o d e rn iz u ­
je  się i  ro z b u d o w u je  p o te n ­
c ja ł fa b ry k  m ą czk i na lą dz ie . 
W  P P D iU R  „O d ra ”  w  Ś w in o -  
u jś c iu  w  b r. z a in s ta lu je  s ię  no 
w e  u rządzen ie  o zd o ln o śc i p rze  
ro b o w e j 25 to n  su row ca  d z ien ­
n ie . D w a  now e  u rządzen ia  zo­
staną  z a ins ta lo w a ne  w  G d y n i.  
Łączna  zdolność p rz e rob o w a  
ty c h  urządzeń  w y n ie s ie  75 to n  
su ro w ca  dz ienn ie . Dalsze u rzą  
dzenia  zostaną zam ontow ane  
w e  W ła d y s ła w o w ie , D a r ło w ie  i  
K o ło b rze g u . P o z w o li to  w  p e ł­
n i zagospodarow ać, odpady p o ­
w s ta ją ce  p rz y  p rz e tw a rz a n iu  
su ro w ca  ryb n eg o  o raz  gorsze 
g a tu n k i ryb .

W A R T O  Z A Z N A C Z Y Ć , że 
dotychczas p o ls k i p rz e m y s ł n ie  
p ro d u k o w a ł urządzeń  do p ro ­
d u k c ji m ą czk i ry b n e j.  O s ta tn io  
„S pom asz”  s k o n s tru o w a ł ta k ie  
u rządzen ie , n ie  gorsze od im ­
p o r to w a n y c h  dotychczas z za ­
g ra n ic y . (k)
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C H Y B A  T R O S K A  o p rz y ­
szłość E u ro p y . K a ż d y  te m a t po 
ru s z o n y  w  rozm ow ach, o k tó ­
ry c h  ta k  w ie łe  m ó w i się w  
L o n d y n ie , a k tó re  n as i c z y te l­
n ic y  zn a ją  ju ż  z codz iennych  
d on ie s ie ń  p rasy , do tyczą  bez­
p iecze ń s tw a  i  n o rm a liz a c j i sy ­
tu a c j i  e u ro p e js k ie j.

W IE M Y ,  że m ó w io n o  o ę-Tanicy n a  
© o rz e  i  N y s ie  i o p o lity c e  no w eg o  
r z ą d u  w  B o n n . D o d a je m y  od sie­
b ie , że  ła tw ie j  ro z m a w ia ć  w  Ł o n d y  
m r  o n a s ze j z a c h o d n ie j g ra n ic y  (co  
r a z  rz a d z ie j n a s i b ry ty js c y  ro zm ó w  
c y  u ż y w a ją  sta reg o  te rm in u  „ l in ia ” ) 
n iż  o p o lity c e  rzą d u  K ie s io g e ra  i 
S tra u s s a . W  p ry w a tn y c h  ro zm o w a c h  
o d n o s i się je d n a k  w ra ż e n ie , że  w  
m ia r ę  w zro s tu  szczerości u  b r y t y j ­
s k ic h  ro z m ó w c ó w  spada ic h  w ia ra  
W  „n o w e  o b lic z e ”  B onn.

A L E  n a jb a rd z ie j in te re s u ją ­
c e  w  ro zm o w a ch  je s t  ich  
„e u ro p e js k ie  t ło ” . A n i  w  w y ­
p o w ie d z ia c h  rze czn ika  b r y t y j ­
s k ie go , a n i w  ro zm o w a ch  p r y ­
w a tn y c h  n ie  s łysza łe m  owego 
,.m y ”  i  „ w y ” , k tó re  n ie  o zna ­
cza p a r tn e ró w , chyba  ty lk o  
p a r tn e ró w  ro zm ó w , le cz  je s t 
p rz e c iw s ta w ie n ie m , o k re ś le ­
n ie m  obcości, p o d z ia łu . Tego 
s ię  ju ż  n ie  s łyszy  i to  n ie  je s t 
t y ik o  k u r tu a z ja .  B ezp ieczeń­
s tw o  E u ro p y  ja k o  ca łośc i, n o r ­
m a liz a c ja  p rz y s z ły c h  s tosu n ­
k ó w  w  E u ro p ie  —  o to  is to tn y  
te m a t ro zm ó w , o to  w sp ó lna  
tro s k a  p o lska  i  b ry ty js k a .

W  N IE K T Ó R Y C H  S P R A W A C H  w i  
d a ć  ró żn ic e  s ta n o w is k , w  in n y c h  
m ó w i się o p u n k ta c h  s ty c zn y c h . 
A le  w s zy s tk ie  p ro b le m y  łą c z y  
w s p ó ln y  m ia n o w n ik  o d n a le z io n eg o  
n a  no w o  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i  po ­
c z u c ia  p rz y n a le ż n o ś c i do E u ro p y .

N ie k tó r z y  o b s e rw a to rz y  m ó w ią  w  
z w ią z k u  z  ty m  o „ n o w e j te n d e n c ji”  
w  p o lity c e  b r y t y js k ie j .  C zy  r z e c z y ­
w iś c ie  n o w ej?

W  S O B O Ę  R A N O , m in . R a p a c k i  
s k ła d a ! w ie n ie c  pod p o m n ik ie m  lo t  
n ik ó w  p o ls k ic h  w  N o r fo lk .  T u , na 
s k r a ju  d aw ne g o  lo tn isk a - g d z ie  p rzed  
p rz e s z ło  ć w ie rć  w ie k ie m  h u c z a ły  s il­
n ik i  „ H u r ic a n ó w ”  s łyn n eg o  p o lsk ie  
go  D y w iz jo n u  .103, pod w y s m u k łą  
s y lw e tk ą  p o m n ik a  k w ia t y  p rz e n o ­
s zą  nas w  p rzeszłość.

Ż  N o r fo lk  je d z ie m y  do C o v e n try ,  
m ia s ta  o d b ud o w a n eg o  z g ru z ó w , w  
ja k ie  z a m ie n iły  je  ongiś b o m b y  h i­
t le r o w s k ie j L u f t w a ff e .

! W  N IE D Z IE L Ę  k o le jn a  w iz y ta  w  
b a z ie  lo tn ic z e j w  B ig g in h il l .  I  zn ó w  
¡uroczystość n a cześć p o ls k ic h  lo t n i ­
k ó w ,' k t ó r z y  m ie l i  tu  p rze d  ć w ie rć  
w ie k ie m  s w o ją  bazę, a dz iś  po zo ­
s ta ły  p o  n ic h  ta k ż e  w s p o m n ie n ia  — 
p o m n ik . T a k  i m y  i  n as i b ry ty js c y  
g o s p o d a rze  w ra c a m y  do  w y d a rz e ń  
z  ty c h  p a m ię tn y c h  d n i, po  k tó ry c h  
p o z o s ta ły  n a zaw sze  h is to ry c z n e  sło 
w a  C h u rc h il la :  „ N ig d y  t a k  w ie lu  
n ie  za w d z ię c za ło  t a k  w ie le , ta k  n ie ­
l ic z n y m ” .

W Y D A J E  M I  S IĘ , że to  w ła ­
śn ie  w te d y , w e  w rz e ś n iu  1940 
ro k u ,  k ie d y  o w i „ n ie lic z n i”  —  
lo tn ic y  b ry ty js c y  i  p o ls c y  de-

c y d o w a li w  czasie „ b i tw y  o 
W ie lk ą  B ry ta n ię ” , p o w s ta ł ó w  
w s p ó ln y  m ia n o w n ik  p o l i ty k i  
b r y ty js k ie j i p o ls k ie j,  k tó r y  
te raz, po la ta c h , o d n a jd u je m y  
na now o  pod  p o m n ik ie m  b o ­
h a te ró w .

J. Z A B O R O W S K I
(In te rp re s s )

M in . R a pa ck i w  to w a rz y  
s tw ie  m a łż o n k i zw ie d za  
bazę R A F -u  w  B ig g in  
H M  (h ra b s tw o  K e n t).  Goś 
c i  o p row a d za  nacze ln y  do  
w ó d ra  bazy k o m a n d o r H . 
P. C o n n o lly  (z le w e j).

C A F U N IF A X

O d s ło n ię te  ta je m n ic e  w ło s k ie g o  w y w ia d u

Ci znalazł admiral Hssici 
w kartitekaeh „SIU”?

S E R V IZ IO  D T N F O R M A Z IO N I D IF E S A  (S ID ), C Z Y L I 
S Ł U Ż B A  W Y W IA D U  W O JS K O W E G O  W E  W Ł O S Z E C H  (N IE ­
G D Y Ś  Z N A N A  T A K Ż E  P O D  IN IC J A Ł A M I  S IF A R ), P O D O B ­
N IE  J A K  P O K R E W N E  T E G O  T Y P U  IN S T Y T U C J E , N IE  
Z N O S I R E K L A M Y . P O M IM O  T O  W  P R A S IE  W Ł O S K IE J  —  
I  Ś W IA T O W E J  —  S K R Ó T  S ID  P O W T A R Z A  S IĘ  O S T A T N IO  
C O R A Z  C Z Ę Ś C IE J  —  I  T O  W  O K O L IC Z N O Ś C IA C H  B Y N A J ­
M N IE J  N IE  P R Z Y S P A R Z A J Ą C Y C H  C H W A Ł Y  A N I  S A M E J 
S Ł U Ż B IE , A N I  JE J  M O C O D A W C O M .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  W S Z Y S T K O  
od c h w ili,  g dy  n ow o  m ia n o w a ­
ny w ło s k i m in is te r  o b ro n y  
T re m e llo n i p o s ta n o w ił w  cze rw  
cu ub. r. z w o ln ić  do tychczaso ­
wego szefa S ID , g enera ła  A l -  
lavenasa  i m ia n o w a ć  na je go  
m ie jsce  a d m ira ła  H e nke . To, 
co za s ta ł na  ty m  gosp od a rs tw ie  
n o w y  szef, s k ło n iło  m in is tra  
do p ow o ła n ia  w  g ru d n iu  ub. 
ro k u  sp ec ja ln ie  trz y o s o b o w e j 
k o m is ji d la  zb ad an ia  d z ia ła l­
ności s łu ż b y  w y w ia d o w c z e j, 
k tó ra  z a m ia s t zw a lcza n ia  szpie 
g ów  i  och ron y  ta je m n ic  w o j­
sk o w y c h  z a jm o w a ła  s ię  g łó w ­

nie... z b ie ra n ie m  k o m p ro m itu ­
ją c y c h  m a te r ia łó w , o bc ią ża ją ­
cych  n a jw y b itn ie js z e  osob istoś­
c i w ło sk ie g o  życ ia  p o lity c z n e ­
go, w  ty m  p re z y d e n ta  re p u b li­
k i S araga ta , p re m ie ra  M o ro , 
w ic e p re m ie ra  N enn icgo , m in i­
s tra  sp ra w  za g ran iczn ych  F a n - 
fa n ie g o  i  in n e  w yso ko  p os ta ­
w io n e  osobistości. S ID  s ta ła  
się w  ten  sposób w y m y k a ją c ą

k ła d ó w  w y k a z a ć  się m u s ie li za ­
św ia d c ze n ie m  „ lo ja ln o ś c i” , w y d a ­
n y m  p rz e z  N O S . T e  ro z lic z n e  obo­
w ią z k i  u n ie m o ż l iw iły  o czy w iś c ie  o r  
g a n o m  w y w ia d u  i k o n trw y w ia d u  
w o js k o w e g o  p e łn ie n ie  f u n k c j i ,  do  
k tó ry c h  z o s ta ły  p o w o ła n e , ja k  np . 
u n ie s z k o d liw ie n ie  n e o h it le ro w s k ic h  
o rg a n iz a c ji te r ro ry s ty c z n y c h  w  G ó r  
n e j A d y d z e ...

D Z IĘ K I  G O R L IW O Ś C I N O S , W  
a rc h iw a c h  S ID  (a u p rz e d n io  
S IF A R )  z n a la z ła  się o g ro m n a  k a r to  
te k a , z ło żo n a  z „d o ss -e r”  w s zys t­
k ic h  w y b itn ie js z y c h  osobis tości p u ­
b lic z n y c h  w  k r a ju .  G d y  je d n a k  m i­
n is te r  T re m e llo n i p rz y s tą p ił do  b a -  

k tó ry m  p rz e b ą k u ją , że d a n ia  te j  za k u lis o w e j d z ia ła ln o ś c i,
.......................................  © k a z a ło  s ię , że  n a jc ie k a w s z e  z  ty c h

„d o ss ie r”  z n ik ły  w  ta je m n ic z y c h  
o k o lic zn o ś c ia c h  — część je szc ze  za  
rz ą d ó w  T a m b ro n ie g o , in n e  za gene­
ra ła  A tla v e n a s a . N a to m ia s t  poszcze­
g ó ln e  d o k u m e n ty  „o b c ią ż a ją c e ”  w y  
b itn y c h  p o lity k ó w  ch a d e c k ic h  i so­
c ja ld e m o k ra ty c z n y c h , p o d e jrz e w a ­
n y c h  o n a d m ie rn e  sk ło n n o ś c i „ le w i­
co w e” , p o ja w ia ją  s ię  od  czasu do  
czasu w  rę k a c h  s k ra jn ie  p ra w ic o ­
w y c h  p o lity k ó w  —  ta k ic h , ja k  n p . 
w s p o m n ia n y  u p rz e d n io  p u p ile k  P e n  
ta g o n u  i M a f i i ,  sen . M e s s e ri —  i s łu  
żą  do s k o m p ro m ito w a n ia  n ie w y g ó d  
n3'Ch p rz e c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h .

ja w n ie n ia  ty c h  sk a n d a lic z n y c h  
s to s u n k ó w  b y ł za ta rg  w  ło n ie  
sam ej ch a d e c ji —  m ię d z y  m i­
n is tre m  o b ro n y  T re m e llo n im  
a ponoć re f le k tu ją c y m  na to  
s ta n o w is k o  sena to rem  Messe 
r im ,
pozos ta je  w  śc is łych  k o n ta k  
tach  z s y c y lijs k ą  M a fią , a 
n ad to  c ieszy się p op a rc ie m  
a m e ry k a ń s k ie g o  „P e n ta g o n u ”  
(m in is te rs tw a  w o jn y ) , wobec 
k tó re g o  w y s tę p u je  ja k o  pośred  
n ik  w  za ku p ie  a m e ry k a ń s k ie ­
go s p rz ę tu  w o je nn e go  d la  w ło ­
s k ic h  s ił z b ro jn y c h . Te  w ła ś n ie  
p o w ią za n ia  są szczególn ie  in ­
te resu jące, p on ie w a ż u  p o d ­
s ta w  ro z b u d o w y  a p a ra tu  S ID , 
k tó r y  m . in . w p ro w a d z ił ta k -  

p od s łu ch  te le fo n ic z n y
s ię  spod w s z e lk ie j k o n t ro l i  w s z y s tk ic h  w y b itn ie js z y c h  oso-
in s ta n c ją  n a d rzę d n ą  w  s to su n ­
k u  do w ła d z  w o js k o w y c h , a 
n a w e t rzą d u  i  p a r t i i  chadec­
k ie j.

B ezp o śred n im  p ow o d em  u ­

b is tośc i w ło s k ic h , leżą in te re ­
sy b y n a jm n ie j n ie  W ioch , a le 
S ta n ó w  Z je d no czon ych  i  P a k ­
tu  A tla n ty c k ie g o .

k a z y w a n iu  s w o je m u  c z y te ln ik o w i  
n a jn o w s ze g o  d o ro b k u  naszych  p is a ­
r z y  w s p ó łcze sn y ch . T łu m a c zo n o  to  w  
u p ro s zc zo n y  sposób ja k o b y  c z y te l­
n ik  c ze c h o s ło w a c k i n ie  ro z u m ia ł spe 
c y f ic z n ie  p o ls k ic h  d o św iad c zeń  n a ­
ro d o w y c h .

D Z IĘ K I  o d rz u c e n iu  te j  te z y  na  
p rz e ło m ie  o s ta tn ic h  d w ó ch  la t  cze­
c h o s ło w a c k i c z y te ln ik  o trz y m a ł lu b  
o trz y m a  t łu m a c z e n ia  d z ie ła  ta k ic h  
p is a rz y  ja k :  B ra tn e g o  — „ K o lu m ­
b ó w ” , K o n w ic k ie g o  —  „ S e n n ik  
w s p ó łcze sn y” , A n d rz e je w s k ie g o  —  
„ Z ło t y  l is ”  i  „ Id z ie  skacząc po gó 
ra c h ” , M a c h a  —  „ G ó r y  n a d  C z a r­
n y m  M o rz e m ” , D y g a ta  — D is n e y ­
la n d ” , B ra n d y s a  —  „ L is ty  do p a n i 
Z .” , B o c h eń s k ieg o  —  „ B o s k i J u ­
liu s z ” , N o w a k o w s k ie g o  — „ T ra m p o ­
lin a ” , w y b ó r  o p o w ia d a ń  B . S c h u l­
za , J . Iw a s z k ie w ic z a , T . B o ro w s k ie ­
go , A . K ijo w s k ie g o , S t . M ro ż k a  1 
in n y c h .

Z  P O L S K IE J  w s p ó łcze sn e j p o e z ji 
na p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h  C zechos ło ­
w a c ji  u k a z a ły  się m ię d z y  in n y m i:  
w  tłu m a c z e n iu  J a n a  P i la rz a  k s ią żk a  
„ N io b e ”  o b e jm u ją c a  p o ez ję  G a ł­
c zy ń s k ie g o , B ro n ie w s k ie g o  i  T u w i-  

w y d a n ia  „ K rz y ż a k ó w ”  -  s ie n k ie -  *?a;  Ja ?  f i l a r a  p ra a tlo m a iM y l ta k ż e
,  . ---------------. .  . . w ie ża  o s i is n ę ty  łą c z n y  n a k ła d  133 r .a lc a y f.s k ie p o  „ Z a c z a ro w a n ą  d o roz
jb -orio  W  C ze cho s ło w a c ji W  dzie  tys< egz. ^ » ¡¿ o w a  b ra m a ”    B r e -  1 » .Z ie lo n ą  G es” , T u w im a  —

----------------- - — n aszym  z y  82 ty s . egz., a  w y b ó r  p o e z ji „S o k ra te s a  ta ń c zą c e g o ” , S ta r fa  —
• G a ł c z y ń s k i e g o 24 ty s . egz. N a j-  „ Ł a b ę d z ia  i l i r ę ”  o ra z  w ie rs z«  H a -  

w ię k s z ą  p o p u la rn o ś c ią  c ies zy  się ją s y m o w .c ra . V .  D ro z a c z k o v a  p n e -  
tw ó rczo ś ć  S ie n k ie w ic z a , P ru s a , M ic  t łu m a c z y ła  d ru g i z b io re k  p o e z ji T a -  

t u r y  p ię k n e j W  je j  n a js z e r- k ie w ic z a , F ie d le ra , B re z y , N e w e r le -  £ eusz? R ó ż e w ic z a  o ra z  W is ła w y  
go i in n y c h . P o ls k a  l i t e r a t u r a  p ię k -  S z y m b o rs k ie j -  „ S ó l” , a  ta k ż e  Z b .g  
n a  n a le ż y  ju ż  do n a tu ra ln y c h  s k ła d  
n ik ó w  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  cze ch o ­
s ło w a c k ie g o  c z y te ln ik a . Ś w ia d c z ą  o .  __
tym  licznie przeprowadzane na ten T A K  W IE C  p o lska  lite ra tu ra  
temat ankiety. p ię k n a  w  b ra tn ie j C zechosło-

j e s z c z e  j e d n o  zjawisko go d ne  w a c ji ja k  też k s ią ż k i czeskich 
je s t  p o d k re ś le n ia  w  p o lity c e  p rz e -  j  s ło w a c k ic h  p is a rz y  W  Polsce 
k ła d o w e j p o ls k ie j l i t e r a t u r y  w  C ze - - - -
c h o s ło w a c ji. M ia n o w ic ie  to , że  
s t r u k tu r a  p rz e tłu m a c z o n y c h  k s ią ­
ż e k  w y ra ż a  się  n a s tę p u ją c y m  sto ­
s u n k ie m : je d n ą  trz e c ią  s ta n o w i l i te  
ra tu r a  k la s y c z n a  i  d w ie  t rz e c ie  l i ­
te r a tu r a  w s p ó łcze sn a . Jest to  o t y le
c h a ra k te ry s ty c z n e , że je s zc ze  do s tyczn ych  podstaw ach , 
n ie d a w n a  u  n as zy c h  p o łu d n io w y c h  .
s ą s ia d ó w  b y ły  p e w n e  o p o ry  w  p rz e  Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I

C zym  zakończy  się  sk a n d a l 
zw ią za ny  z d z ia ła ln o ś c ią  S ID  
i  NO S? N a  ra z ie  m in . T re ­
m e llo n i za rzą d z ił „ re o rg a n iz a ­
c ję ”  s łu ż b y  i  pow ażne z m n ie j­
szenie je j  s tan u  liczebnego, 
o raz  z m ia n y  p e rson a lne  na 
w s z y s tk ic h  szczeblach. Jest je -
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P rzy ja c ie le  
polskiej książki

K U L T U R A  P O L S K A  O D  W IE L U  J U Ż  L A T  P O S IA D A  W  
C Z E C H O S Ł O W A C J I lic z n y c h  p rz y ja c ió ł i  p ra w d z iw y c h  a m b a ­
sa do ró w . K a re ł K re jc z i,  H e le n a  Te ig ova , Jan  P ila rz , A n to n in  
M e sz ia n , O to k a r  B a rto sz , B o ż y w o j K rz e m ie n ia k , l ia n a  Jecho - 
va , E m il S o jka , J i r i  R u m le r, V e ra  D v o rz a c z k tm a , R . S k u k a - 
le k ,  J. S ed łak , V . M ih a lik ,  M . Jan iszova , J . M a rc e k , J. M a c u - 
re k , J. M ik u lk a ,  V . Żaczek, M . K u d e lk a , M . G ro b e ln y  —  to  
t y lk o  część n a z w is k  zn an ych  n a u k o w c ó w , p is a rz y  i t łu m a c z y , 
k tó r z y  p o ło ż y li t rw a łe  p o d w a lin y  pod  b ra te rs k ie  s to s u n k i m ię ­
d zy  naszym i n a rod am i.
S Z C Z E G Ó L N IE  W IE L E  z ro -

!dz in ie  p rz y s w o je n ia  
(p rzy ja c io ło m  znad  W e łta w y  
[Wagu d o ro b k u  p o ls k ie j l i t e r a -

iszym  p rz e k ro ju . S ię g n ijm y  
fa k tó w .  W  o kre s ie  p o w o je n ­
n y m  p rze tłu m a czo n o  na ję z y k  
c z e s k i o ko ło  450 ks ią żek  p o l­
s k ic h  p is a rz y  i  o ko ło  250 na ję  
z y k  s ło w a c k i. C zechosłow acja  
z n a jd u je  s ię  na p ie rw s z y m  
m ie js c u  w ś ró d  k ra jó w  eu rop e j 
s k ic h  pod  w zg lę de m  p o p u la r ­
n ośc i l i te r a tu r y  p o ls k ie j.

W A R T O  P R Z Y  T Y M  o d n o to w a ć  
f a k t ,  że k s ią ż k i p o ls k ic h  p is a rz y  
są w y d a w a n e  w  sto su n k o w o  w y so ­
k ic h  n a k ła d a c h . P o w o je n n e  cze sk ie

d ob rze  służą  s n ra w ie  w z a je m ­
nego p o zn aw an ia  się i  z b liż a ­
n ia , s n ra w ie  zaeieśn;an ia  b ra ­
te rs k ic h  i  p rz y ja c ie ls k ic h  s to ­
s u n k ó w  na n o w ych , s o c ja li-

Z A C Z E I.O  S IĘ  to  w s zy s tk o  je ­
szcze v / 1956 ro k u , g d y  w  sk ła d  r z ą -  , . 7 n f lm i p n i n  ir
du  w ło s k ie g o  w c h o d z ił m e  k r y ją c y  cmak rzeczą  z n a m i e n n ą ,  z e  K ie  
się ze s w y m i fa s z y s to w s k im i s y m - “  ~
p a t ia m i m in is te r  T a m b ro n i — u su n ię
... . .  l ip c u  1969 r .  po w y k r y c iu  k ie ­
ro w a n y c h  p rzeze ń  p rz y g o to w a ń  do 
n e o fas zys to w sk ieg o  zam a c h u  s ta nu . 
T a m b ro n i, pod p re te k s te m  „ w a lk i  
z k o m u n iz m e m ” , p o w o ła ł do ż y c ia  
w  ra m a c h  w y w ia d u  w o js k o w e g o  
f w ó w c zas  je szcze zw a n e  go S IF A R )  
se k c ję  „ p s y c h o lo g ic zn ą ” , p rz e z n a ­
c za ją c  j e j  fu n k c je  ta jn e j p o lic j i  po 
l i t y c z n e j .  D o  j e j  zad a ń  n a le ża ło  ro. 
in .  w y w ie ra n ie  p re s ji n a  ró& ae p rą  
d y  i u g ru p o w a n ia , d z ia ła ją c e  w e ­
w n ą trz  rz ą d z ą c e j p a r t i i  c h a d e c k ie j, 
ju ż  w  1959 ro k u  s p ra w a  t a  częścio ­
w o  się w y d a ła , g d y  F a n fa n i w  t r a k ­
c ie  p o d ró ż y  po  k r a ju  p rz e k o n a ł się, 
że je s t  s y s te m a ty c zn ie  s z p ic lo w a n y  
p rz e z  a g e n tó w  T a m b ro n ie g o .

A L E  N A  T Y M  N IE  K O ­
N IE C . Za fasadą  S ID  d z ia ła  
b o w ie m  in na , b a rd z ie j z a k o n - • 
s o iro w a n a  o rg a n iz a c ja , zwana 
NO S —  o f ic ja ln ie  w y d z ia ł p o ­
l i c j i  p o li ty c z n e j,  b a d a ia c y  „n ie  
ska z ite ln o ść ”  w s z y s tk ic h  o b y ­
w a te l i  w ło s k ic h , k tó rz y  w  ta k i 
czy in n y  sposób z w ią z a n i sa z 
N A T O  i je g o  o rg a n a m i. NO S 
w v o e h iia  zresztą  je d y n ie  obo ­
w ią z k i.  w v n lv w a ja c e  z ta jn e j 
k la u z u li  P a k tu  A tla n ty c k ie g o  i 
zapew ne pos iada  o dp ow ;e d n ik  
w  ka ż d y m  k ra ju  c z ło n k o w ­
s k im  N A T O  —  tv le  ty lk o ,  że 
dotychczas jeszcze n ie  u ja w ­
n ion y ...

P O D  P Ł A S Z C Z Y K IE M  ty c h  „so­
ju s z n ic z y c h ”  z o b o w ią z a ń . a g e n c i 
ta in e i  p o lic j i  z b ie ra li  m a te r ia ły  o 
d z ia ła ln o ś c i p re z y d e n tó w , p re m ie ­
ró w . p a r!a m e n ta rz v s *6 w , p o lity k ó w  
i M c v — — a le  ta k ż e  ro b o tn ik ó w  
z a tru d n io n y c h  n o . w  o rz e m v ile  
z b ro !e « io w y m . G ' k  w  lię ?  r .  za k ła  
d y  B re d a  w y p ro d u k o w a ć  m ia lv  na  
z le c e n ie  N A T O  n o w y  m o d e l d z ia ła  
K-105/14. p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do  
p ro d u k c ji  w s zys cy  p ra c o w n ic y  z a -

ro w n ic z e  k o ła  ch a d e c ji w s z y s t­
k im i s iła m i s ta ra ją  s ię  zakneb  
lo w a ć  p rasę, a zw łaszcza zapo­
b iec  lu b  o g ra n iczyć  debatę  p a r 
la m e n ta rn ą  na te m a t d z ia ła l­
ności o rg an u , k tó r y  p o d le g a ł 
bezpośredn io  sz tab o w i g e n e ra l­
n em u. N ie tru d n o  odgadnąć tu  
rę kę  W a szyn g to nu , b y n a jm n ie j 
n ie  zbudow anego  u ja w n ie n ie m  
k o n ta k tó w  C IA  z w y w ia d e m  
w ło s k im , a zw łaszcza  z tą  s tro  
ną je go  d z ia ła ln o ś c i, k tó ra  o - 
znacza bezpośredn ią  p o li ty c z ­
ną  i  p o lic y jn ą  in g e re n c ją  w  
w e w n ę trz n e  s p ra w y  s u w e re n ­
nego s o ju s z n ik a  i  p a r tn e ra  w  
N A T O ... ( j. o.)

Odznaczenia 
dia Henleinowców
P R E Z Y D E N T  N R F , L u b k e  u d e k o ­

ro w a ł o s ta tn io  K rz y ż e m  Z a s łu g i I  
k l .  O rd e ru  Z a s łu g i c zw o ro  d z ia ła c z y  
z io m k o s tw a  s u d e ck ieg o : L o th a ra
F o lt in k a , M a rg a re te  H a r tm a n n , E d ­
m u n d a  B f ic k e r a  i  E m ila  S p e rc k a . 
C a ła  c z w ó rk a  n a le ż a ła  p rze d  w o jn ą  
i  w  czasie  o k u p a c ji  do  a k ty w is tó w  
p a r t i i  H e n le in a , a n a s tę p n ie  —  
N S D A P . N ie k tó r z y  z n ic h  b y l i  ró w  
n ie ż  w s p ó łp ra c o w n ik a m i ges tapo . 
P ra sa  ze s ta w ia  te n  f a k t  z  n ie d a w ­
n y m  s p rze c iw e m  p re z y d e n ta  L f lb -  
ke g o  w o b e c  z a m ia ru  rz ą d u  f ra n c u ­
s k ie g o  p rz y z n a n ia  za c h o d n io n ie m ie c  
k ie j  d z ia ła c zc e  ru c h u  p o k o ju , p r o f .  
F a s s b in d e r, o d zn a c ze n ia  P a lm  A k a ­
d e m ic k ic h . (fib ierpoass)
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O kręfiow y p o ie n in i
w... B a rlin ku
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M Ó W IĄ C  O R O Z W O JU  N A S Z E G O  P R Z E M Y S Ł U  O K R Ę ­
TO W E G O  P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  S IĘ  M O W IC  O K O L O ­
S A C H  P R O D U K C Y J N Y C H , W IE L K IC H  M O R S K IC H  S TO C Z­
N IA C H  W  S Z C Z E C IN IE , C Z Y  G D A Ń S K U . J E Ś L I N A W E T  
S Ł Y S Z E L IŚ M Y , Ż E  N P . W  B A R L IN K U  IS T N IE J Ą  Z A K Ł A ­
D Y  P R Z E M Y S Ł U  O K R Ę T O W E G O , U Ś M IE C H A M Y  S IĘ  P O ­
B Ł A Ż L IW IE .  —  C O Ż M O G Ą  Z N A C Z Y C  T A K IE  M A L E Ń K IE  
Z A K Ł A D Y ?
O T A K Ą  O P IN IĘ  p o d e jrz e ­

w a ł nas n a w e t d y re k to r  Z a k ła  
d ó w  U rządzeń  O k rę to w y c h  w  
B a r l in k u  —  B ro n is ła w  B a g iń ­
s k i,  m ó w ią c  ju ż  na p oczą tku  
nasze j w iz y ty ,  że częściej gosz 
czą w  B a r l in k u  p u b lic y ś c i cen 
t ra ln y c h  p e r io d y k ó w  gospodar 
czych , n iż  re p o r te rz y  m ie js c o ­
w e go  „K u r ie r a ” .

Chcąc n ie  chcąc m u s ie liś m y  
p rz y z n a ć  ra c ję  d y re k to ro w i.  
B a r l in k a  i  je go  o k rę to w y c h  za­
k ła d ó w  n ie  doceniać b o w ie m  
n ie  w o ln o . W  c ią gu  z a le d w ie  
p a ru  la t  z n ie p o z o rn e j f a ­
b ry c z k i w y ró s ł ta m  p o ka źn y  
z a k ła d , p ra w d z iw y  p o te n ta t 
p ro d u k c ji w ie lu  o k rę to w y c h  
a kceso rió w .

B a r lin e c k ie  z a k ła d y  w y s p e ­
c ja liz o w a ły  s ię  w  p ro d u k c ji 
b a rd zo  p o s z u k iw a n e j a rm a tu ry  
s p aw a n e j, ta k ie lu n k u  i  o k rę to  
w e go  sp rzę tu  p rze c iw p oża ro w e go  
(a u to m a ty  CO 2), ja k o  je d y n y  
w y tw ó rc a  w  Polsce. A le  k a r ie ­
ra  za k ła d u  p rze cho dz i n a j­
śm ie lsze  o czek iw an ia . Dość po 
w ie d z ie ć , że w a rto ś ć  p ro d u k ­
c j i  p rze k racza  dziś 200 m in  z ł. 
70 p ro c . p ro d u k c ji  id z ie  na 
e ksp o rt.

Z a k ła d y  z d o b y ły  ju ż  sobie 
'dobrą  m a rk ę  w  w ie lu  k ra ja c h  
k a p ita lis ty c z n y c h , zn an ych  z 
w ła s n e j,  re n o m o w a n e j p ro d u k ­
c j i .  S p rz ę t o k rę to w y  z B a r l in ­
k a  d oc ie ra  do A n g li i ,  W łoch , 
H o la n d ii,  F in la n d ii,  N o rw e g ii,  
I n d i i ,  że w y m ie n ię  ty lk o  g łó w ­
n ych  o db io rcó w .
*" O C Z Y W IŚ C IE , g d y  z je d n o c ze n ie  
p rz e k o n a ło  się o d o b re j ro b o c ie  
B a r l in k a ,  s y p n ę ły  się te ż  p ie n ią d z e . 
A  co n a jw a ż n ie js z e  —  m a s z y n y . 
D z iś  ze s ta ry c h  m a s zy n , ty c h  
sp rze d  8 !a t  zo s ta ły  ju ż  t y lk o  3. 
P rz y s z ły  n o w e p ie ce  o g rze w n ic ze  z  
g o rą c y m  d m u c h e m  (m u szą  p rzec ie ż  
■w ykonać, b a g a te lk a  — 2 ty s . to n  od ­
le w ó w  ro c z n ie  w  500 a s o rty m e n ­
ta c h !) . M a s z y n y  do c ię c ia  150 m m  
p rę tó w  n a  ła ń c u c h y  k o tw ic z n e , c ię ż  
k ie  m ło ty  i  p ra s y  do 1 000 to n . 
W ła ś n ie  o g lą d a m y  p o tę żn y  fu n d a ­
m e n t , n a  k tó ry m  sta n ie  n o w a  p ra ­
sa. P ró c z  m a szy n  p o trze b n e  te ż  by  
! y  n o w e h a le  i n o w e  o d d z ia ły . B a r  
dzo  w a żn a  n p . c y n k o w n ia  g a lw a ­
n ic z n a  o p rz e ro b ie  1 000 to n  b la c h y .  
W y b u d o w a li  w ię c  sa m i k ilk a n a ś c ie  
n o w y c h  o b ie k tó w , łą c z n ie  z b u d y n ­
k ie m  a d m in is t ra c ji .  A  i t a k  je s t  
w c ią ż  za  ciasno.

A k u r a t  w  n ie d a le k im  G o d ­
k o w ie  z n a la z ła  s ię  s ta ra  p a ro ­
w o z o w n ia . Z lo k a liz o w a n o  tu  no  
w y  o d d z ia ł, k tó r y  p o d ją ł ju ż  
p ro d u k c ję . G o d k ó w  p o z w o lił

na p rze n ie s ie n ie  części d o ty c h ­
czas p ro d u k o w a n y c h  e lem en ­
tó w , a le  w  n a jb liż s z y m  czasie 
zacznie  p ro d u k o w a ć  n o w e  asor 
ty m e n ty , do tą d  p rz e z  s toczn ię  
im p o rto w a n e .

W  s a m ym  B a r l in k u ,  po d ru ­
g ie j s tro n ie  m ia s ta  p ow s ta je  
da lszy , z u p e łn ie  n o w y  o d d z ia ł 
za k ła d ó w . P rz e jm ie  on ca łą  a r ­
m a tu rę  spaw aną, w  s ta ry m  zaś 
za k ła d z ie  pozostaną  g łó w n ie  
o d le w y . R o zw ó j b a r lin e c k ic h  
z a k ła d ó w  o k rę to w y c h  zadecy­
d u je  o czyw iśc ie  o w zrośc ie  
p ro d u k c ji.  J e j w a rto ś ć  skoczy 
w  ty m  ro k u  do 235 m in  zł, 
pod  ko n ie c  p ię c io la tk i m a os ią ­
gnąć 500 m in  z ł, a doce low o 
aż m i l ia rd  z ł!

Czy są szanse na p ra w id ło ­
w ą  re a liz a c ję  ta k  a m b itne go  
p ro g ra m u ?  N ie w ą tp liw ie  tak . 
D o tychczasow e  o s iąg n ię c ia  m ó ­
w ią  sam e za sieb ie . N ie d aw n o  
z resztą  n a u k o w c y  z P o lite c h ­
n ik i  G d a ń s k ie j p rz e p ro w a d z ili 
w n ik l iw ą  a n a liz ę  i ocenę za ­
k ła d ó w . O rg a n iz a c ja  i  te c h n ik a  
p ro d u k c ji  zosta ła  ocen iona  b a r 
dzo w yso ko . D a je  to  d ob re  n a ­
d z ie je  na p rzysz łość.

T rze b a  je d n a k  u w o ln ić  b a r ­
lin e c k ic h  o k rę to w c ó w  od w ie lu  
d o k u c z liw y c h  k ło p o tó w . .W s p ó ł 
p raca  z a k ła d ó w  z c e n tra la m i 
h a n d lu  zagran icznego  —  Cen- 
tro m o re m , C e ntrozapem  i M e - 
ta le x p o r te m  u k ła d a  się bardzo  
dobrze . P rz y  p ro d u k c ji oko ło  
2 tys . a s o r ty m e n tó w  w y k o n y -  
w a n y c h  w  b a rdzo  k ró tk ic h  se­
r ia c h , p o trze b ne  je s t je dn a kże

b ardzo  d ok ła d ne , a nade  w s z y ­
s tk o  szyb k ie  rozeznan ie  ry n k u . 
M u s i ono w yp rze dza ć  p ro d u k ­
cję.

W  stosu n kach  z k o o p e ra n ta ­
m i m u s i b yć  w ię ksze  z ro z u ­
m ie n ie  p o trze b . W  c y n k o w a n iu  
np ., na gorąco, z a k ła d y  b a r l i ­
n eck ie  zdane są na łaskę  
s toczn i, a te  n ie  zawsze ce lu ją  
w  ry tm ic z n o ś c i i  p u n k tu a ln o ś ­
ci. J e ś li id z ie  o d o s ta w y  m e ta ­
l i ,  to  z w y ro b a m i h u tn ic z y m i 
je s t o s ta tn io  le p ie j,  n a to m ia s t 
p e rm an e n tn e  p e r tu rb a c je  w y ­
s tę p u ją  z d os ta rcza n ie m  g a la n ­
te r i i  m e ta lo w e j. P ro b le m  w y ­
m a g a ją cy  ra d y k a ln e g o  z a ła tw ię  
n ia  to  c h ro n ic z n y  b ra k  uszcze­
le k  g um ow ych .

K . K U L IG

H a n d e l i  rzem ios ło  na T argach  P oznańsk ich

I CHCIAŁBYM, I BOJĘ SIĘ...
OD P E W N E G O  C Z A S U , 

w  ró ż n y  sposób p rz e k o ­
n u je  się h a n d lo w c ó w , iż  

rze m io s ło  je s t d z iś  d la  n ic h  
ró w n o rz ę d n y m  p a r tn e re m . N a j 
w y ra ź n ie j p rz e ja w ia  się to  na 
T a rg ach  K ra jo w y c h  w  P ozna­
n iu , podczas k tó ry c h  rz e m io ­
s ło  c h lu b i się z ro k u  na  ro k  
w iększą , c iekaw szą  i  nowocześ  
n ie jszą  ekspozyc ją . Z a w ie ra n e  
tu  tra n s a k c je  n ie  są lim ito w a  
ne, są tra k to w a n e  ta k  ja k  do­
k o nyw a n e  w  try b ie  p rze ta rg u . 
To  w ła ś n ie  w  p a w ilo n ie  n r  1 
od p ierw szego  d n ia  trw a n ia  
„ W io s n y ”  i  „J e s ie n i,f p a n u je  
p ra w d z iw ie  ta rg o w a  a tm osfe ra . 
Jest ru c h , bo w s zys tko  je s t t iu  
do sp rzedan ia , w  d o w o ln y c h

B a w e łn a
S T A N  P O S IA D A N IA  n as ze­

go p rz e m y s łu  b a w e łn ia n e g o  
p rz e k ra c z a  dz iś  2 m il io n y  w rz e  
c io n , co s ta n o w i d w u k r o tn ie  
w ię k s zą  bazę p ro d u k c y jn ą  n iż  
w  1945 ro k u .
A s o r ty m e n t  p ro d u k c y jn y  n a ­

szego b a w e łn ic tw a  je s t  szero ­
k i :  tk a n in y  p o ś c ie lo w e , k r e to -  
n y . tk a n in y  n ie m n ą c e , w o d o ­
o d p o rn e , la m in o w a n e , ża k a rd o  
w e  i w ie le  in n y c h .. R o z w ija  
się też  e k s p o r t  do k r a jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  i w  co ra z  w ię k  
szy m  sto p n iu  do k r a jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  w  n o w e j p rzę  
d z a ln i ś re d n io p rz ę d n e j w  za ­
k ła d a c h  w  A n d ry c h o w ie  re a li  
ż u je  się  has ło  zw ię k s z e n ia  
e k s p o rtu .

C A F — T y m iń s k i

Przed ogłoszeniem  ko n ku rsu

Czefcgmy na dobrą 
szczecińską pamiątkę

S y g n a liz o w a liś m y  ju ż  w  sw o im  czasie p ię k n ą  a k c ję  p o d ję tą  
przez Z w ią z e k  P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  w  Szczecin ie  
i  p o d k o m is ję  k u l t u r y  W y d z ia łu  P ro pa ga n dy K W  P Z P K  a 
z m ie rza ją cą  do u z d ro w ie n ia  s y tu a c ji na n aszym  ry n k u , p a ­
m ią tk a rs k im . W  a r ty k u le  „B la s k i i c ien ie  szczecińskiego p a ­
m ią tk a rs tw a ”  w s k a z y w a liś m y  na a k tu a ln y  n ie d o b ry  s tan  
w  te j d z iedz in ie , na p ew ne  p a ra d o k s y  p rz y  z a tw ie rd z a n iu  
w z o ró w  p a m ią te k , w reszc ie  —  p o d a liś m y  zasadnicze m y ś li 
k o n k u rs u  op raco w yw a ne g o  p rzez u fo rm o w a n ą  ju ż  o rg a n iz a ­
c y jn ie  g ru pę  lu d z i „d o b re j w o li” .

K O N K U R S  N A  S Z C Z E C IŃ ­
S K Ą  P A M IĄ T K Ę  ro zp isan y  bę 
dz ie  z a ró w no  w ś ró d  p la s ty ­
k ó w  za w od o w ych , ja k  też i 
w ś ró d  a m a to ró w . O d n ich , 
a d resa tów  te j n ie z w y k le  p o ż y ­
teczne j in ic ja ty w y  (k o n k u rs  po 
m y ś la n y  je s t ja k o  a k c ja  perm a 
n en tna ) za leży k s z ta łt  a r t y ­
s tyczny , sp e c y fik a , „ c h w y t l i -  
w o ść”  w z o ró w , m asowość szcze 
c iń s k ie j p a m ią tk i.  A le  ja k ż e  
ważna je s t sp ra w a  p ro d u k c ji 
p a m ią te k  i  ic h  z b y tu !

O s ta tn io  o d b y ło  s ię  k o le jn e  
ze bran ie  w s z y s tk ic h  „ k o n tr a ­
h e n tó w ”  k o n k u rs u . U c z e s tn i­
c z y liś m y  w  ty m  z e b ra n iu  z 
ty m  w ijk s z ą  uw.agą, że re d a k ­
c ja  „K !u r ie ra  S zczecińsk iego”  
o b ję ła  p a tro n a t nad  a kc ją  
„szcze c iń sk ich  s u w e n iró w ” .

R O Z M A W IA L IŚ M Y  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i p rz e d s ię b io rs tw  i  s p ó łd z ie l­
n i z a jm u ją c y c h  się p ro d u k c ją  i 
sprze d ażą  p a m ią te k . O to  ic h  w y p o ­
w ie d z i:

B . M a te c k i, k ie r o w n ik  te c h n ic z n y  
S p ó łd z ie ln i „J e d n o ść” : 7. p ro d u k c ją  
n ie  b ęd z ie  k ło p o tó w .

D o b ry c h  s zc zec iń s k ic h  p a m ią te k  
je s t  c iąg le  z b y t  m a ło . K o n k u rs  je s t  
s zc zęś liw ym  p o m y s łe m , k t ó r y  m oże  
p rzy n ie ś ć  k o rz y s tn e  z m ia n y  w  obec  
n e j-s y tu a c ji  na ry n k u  p a m ią te k .

Jest ty lk o  je d e n  p ro b le m : w ia d o ­
m o , iż  w  p a m ią tk a rs tw ie  d ro g a  od 
p ro je k tu  do e fe k tu  je s t  b a rd zo  d łu ­
ga. K o m is ja  d z ia ła ją c a  w  W a rs za ­
w ie  w n o s i zaw sze  m n ó ? tw o  p o p ra ­
w e k  w e  w s zy s tk ic h  e ta p a c h ; p o ch ła  
n ia  to  w ie le  p ie n ię d z y  i czasu. 
S k ró c e n ie  o w e j d ro g i za le ż y  od Cen  
t r a l i  P rz e m y s łu  L u d o w e g o  i  A r t y ­
sty czn eg o . D la te g o  p rz e d s ta w ic ie l  
C P I. iA  p o w in ie n  k o n ie c z n ie  w c h o ­
d z ić  w  sk ła d  k o m is ji o c e n ia ją c e j 
p ra c e  k o n k u rs o w e .

N asza s p ó łd z ie ln i?  in te re s u je  się 
p ro d u k c ją  p a m ią te k  z tw o rz y w  
s z tu c zn y c h . Jes te śm y p rz e k o n a n i,  
że je ś li  t y lk o  do p iszą  u c ze s tn ic y  
k o n k u rs u  i  u d a  się u p ro śc ić  p ro c e ­
d u rę  z a tw ie rd z a n ia  w z o ró w  — n ie  
b ę d z ie  p ro b le m u  i z p ro d u k c ją  i  ja k  
sądzę, ze zb y te m .

I n i .  K .  M a lo c c o  — sta rszy  in s p e k -  
to~  W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i In w a lid ó w :  W Z S I o c z e k u je  
p o m o cy  W Z S P .

B o ry k a m y  się s ta le  z zes taw e m  
p rz y r z ą d ó w , a p rze d e  w s z y s tk im  z 
m a try c a m i do p ro d u k c ji  p a m ią te k  
i  z a b a w e k . D o ty c h c za s  k o rz y s ta m y  
w  ty m  z a k re s ie  ze ź ró d e ł n ie u s p o ­
łe c z n io n y c h . W Z S I je s t  w  t ra k c ie  
o rg a n iz o w a n ia  z a k ła d u , k t ó r y  w y ­
k o n y w a łb y  o d p o w ie d n ie  o p rz y rz ą d o  
w a n ie . M a m y  je d n a k  w  te j d z ie d z i­
n ie  m n ie js z e  d o św iad c zen ia  n iż  
W Z S P , k tó re m u  p o d leg a  w ię c e j 
s p ó łd z ie ln i w y tw a rz a ją c y c h  p rze d ­
m io ty  m e ta lo w e . O c z e k u je m y  w ię c  
od n ic h  p o m o c y , ab y  ja k  n a js z y b ­
c ie j u ru c h o m ić  te n  w a ż n y  d la  spra  
w y  p a m ią te k , z a k ła d .

j .  Zas ad a  — k ie r o w n ik  d z ia łu  
h a n d lo w e g o  P U P iK  „ R u c h ”  w  Szcze  
c in ie :  W a ru n e k  p o w o d ze n ia : g u ­
sto w n e , ta n ie , m a sow e , szc zec iń ­
sk ie .

T e  p a m ią tk i n ie  m o g ą  b y ć  w y tw a  
rża n e  z m y ś lą  je d y n ie  o g ars tce  
a m a to ró w -s m a k o s z y . T e  rze c zy  m u  
szą b y ć  ła d n e  i p o s z u k iw a n e  m aso­
w o . T y lk o ,  że b y  n ie  b y ło  ta k -  zo r­
g a n iz u je m y  k o n k u rs , a w  naszych  
k io s k a c h  w s zys tk o  p o zo stan ie  bez 
zm ia n  w  d z ie d z in ie  p a m ią te k . U w a  
ż a m y  się  za p o w ażn e g o  k o n tra h e n ­
ta w  te j w a ż n e j a k c j i ,  k tó rą  p o d e j­
m u je m y  w s p ó ln ie :  m y ś lę  o p ó źn ie j 
szej s p rze d a ży  p lo n u  k o n k u rs u - p o ­
n ad  700 p u n k tó w  „ R u c h u ” w  n a­
szy m  w o je w ó d z tw ie , to  p rz e c ie ż  coś 
zn a c zy !

G . B a r tk o w ia k  — o d p o w ie d z ia ln a  
za p ro d u k c ję  n a k ła d c z ą  w W Z S P ,  
D . L u b ie je w s k a  — p rezes S p ó łd z ie l 
n i „ C e lo w a ” : C z e k a m y  z n ie c ie rp li 
w ością  n a e fe k ty  k o n k u rs u !

O b ie c u je m y  sobie w s ”vscy . że ten  
k o n k u rs  p rz y c z y n i się do u m a c n ia ­
n ia  t ra d y c ji  s zc ze c iń s k ie j. G u s to w ­
n a p a m ią tk a  szczec ińska , to  je s t  to , 
na co c ze k a m y  od d aw na .

M a m y  w y s ta rc z a ją c ą  ilość s u ro w ­
ca . w ie le  k o b ie t  p o s z u k u je  p ra c y  i 
m y  je  z a tru d n im y  w  sy s te m ie  ch a ­
łu p n ic z y m , z o rg a n iz u je m y  d la  n ich  
sp e c ja ln e  s zk o le n ie .

B . T y c z y ń s k i —  d y re k to r  W o je ­
w ó d zk ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P ro ­
d u k c ji  N a k ła d c z e j:  D rz e w o  — nasz 
g łó w n y  su ro w iec .

W s p ó łd z ia ła m y  z c h a łu p n ik a m i i  
S zk o łą  R ze m io s ł A r ty s ty c z n y c h  w  
Ś w in o u jś c iu . P ra c u je m y  p rzed e  
w s zy s tk im  w  d rz e w ie , o s ta tn io  in te  
re s u je m y  się ta k ż e  c e ra m ik ą . Zale^  
ż y  n am  zw ła szc za  na a r ty s ty c z n y m  
k s z ta łc ie  p rz e d m io tó w  p a m ią tk o ­
w y c h , c h c e m y  b y  to  b y ło  rę k o d z ie ­
ło .

ilo śc ia ch . In a c z e j n iż  w  w ie lu  
in n y c h  p a w ilo n a c h , w  k tó ry c h  • 
n ie rz a d k o  trze ba  m ie ć  ro z d z ie l 
n ik i ,  p rz y d z ia ły , cesje itp .  n ie  
k u p ie c k ie  p a p ie rk i.

W A R T O Ś Ć  to w a ró w  rz e m ie ­
ś ln iczych  s p ó łd z ie ln i za op a trze ­
n ia  i  z b y tu  o fe ro w a n y c h  na 
la rg a c h  sięga ju ż  1 m ld  z ło ­
ty c h . (N a „W io ś n ie  67”  m a w y ­
n ieść 900 m in  zł). R z e m ie ś ln i-  
c j' z re g u ły  p ro p o n u ją  z a kup  
d ro b ia z g ó w  ta n ic h  i  p o trz e b ­
n ych  w  k a ż d y m  d om u, co w a ż ­
n ie jsze  —  często n ie  p ro d u k o ­
w a n y c h  przez w y tw ó rc ó w  z in ­
n ych  s e k to ró w .

N ie  b e z  k o z e ry  p iszę o ty m  
w s z y s tk im  w ła ś n ie  te ra z , p rze d  z b li  
ż a ją c y m i się k o le jn y m i ta rg a m i w  
P o z n a n iu . P iszę , bo podczas „ J e s ie ­
n i 66” , d z ię k i d y re k to ro w i je d n e g o  
z nas zyc h  m ie js k ic h  p rze d s ię ­
b io rs tw  d e ta lic z n y c h  S zc zec in  s ta ł 
się s ze ro ko  k o lp o r to w a n y m  p r z y ­
k ła d e m  ź le  p o ję te j w s p ó łp ra c y  z  
rz e m io s łe m , d o w o d e m  ja k  n ie k tó rz y  
h a n d lo w c y  le k c e w a ż ą  sobie ta k ie g o  
p a r tn e r a  ja k  spó łdzie lczość rz e ­
m ie ś ln ic z a . D y r e k to r  6 w , po p rz y -  
je ź d z ie  do P o zn a n ia , a n u lo w a ł urno  
w ę, k tó r ą  p ra c o w n ik  je g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  z a w a r ł z je d n ą  ze spó ł­
d z ie ln i. B a rd zo  b y ło  o ty m  g łośno  
n a w s zy s tk ic h  ta rg o w y c h  „szc zeb ­
la c h ”  i  n a  p ra s o w y c h  k o n fe re n ­
c ja c h .

Szczerze m ó w ią c  n ie  ro zm a ­
w ia ła m  na ten  te m a t z o w y m  
d y re k to re m , a le  b y ła m  p rze ko  
nana, że m ia ł k u  te m u  ja k ie ś  
is to tn e  pow o d y. T y lk o  ja k ie ?

—  J A K  T O  W Ł A Ś C IW IE  
JE S T  z w s p ó łp ra c ą  ze spó ł 
dz ie lczośc ią  rze m ie ś ln iczą  
—  z a p y ta ła m  w  W y d z ia le  
H a n d lu  P rez. W R N . Czy 
rze czyw iśc ie  n ie  m a  ża d ­
n ych  a n tyb od źców  do za ­

w ie ra n ia  u m ó w  z rz e m ie ­
ś ln ik a m i?  Czy to  ty lk o  oba 
w a  przed  p om ów ien ie m  o 
tew en tua lnc  k o rz y ś c i o sob i­
ste ja k ie  p o d p is u ją c y  u m o ­
w ę  może odnieść są p rz y ­
czyną , że z z a k u p ó w  w  ty m  
źró d le  k o rz y s ta m y  m n ie j 
l ic z n ie  n iż  po trzeba?

O k a z a ło  się, że a n ty b o d żc e  są, a le  
m ogą one b y ć  zas tosow ane t y lk o  
w ó w c zas , g d y  u m o w a  b ęd z ie  p o d ­
p isana p o c h o p n ie , b e z  d o k ła d n e j 
a n a liz y  p o trz e b . Is tn ie je  b o w ie m  n a  
s tę p u ją c y  w y m ó g : to w a r  p ro d u k c ji  
rz e m ie ś ln ic z e j m u s i być s p rz e d a n y  
w  c ią g u  60 d n i. W  in n y m  w y p a d k u  
s tra ta m i m o żn a  o b c ią ży ć  osobę, 
k tó ra  z a w a r ła  t ra n s a k c ję . Ż e  to  
zn ie ch ęc a?  C z y n i h a n d lo w c ó w  o -  
s tro żn y m i?  B a rd z o  d o b rze , a le  o -  
stro żn o śe i sw e j n ie  m o żn a  p osuw a ć  
z b y t  d a le k o . P rze p is  te n  n a  p e w n o  
je s t  n ie w y g o d n y  d la  p o d p is u ją ­
cy ch  u m o w y , a le  je s t  u s ta n o w io n y  
po  to , a b y  b ro n ić  h a n d e l p rze d  z a ­
le w e m  s z m iry , p rze d  n a ra ż a n ie m  
p rze d s ię b io rs tw  n a s t ra ty . A le  od  
czego h a n d lo w y  N O S? O d  czego do 
ś w ia d c ze n ie  i ro ze zn a n ie  p o trze b ?  • 
O s ta te c zn ie  n a ta rg i w y s y ła  się  lu ­
d z i, k tó r z y  z n a ją  sw ó j fa c h , w ie d z ą  
ja k i  to w a r  je s t  p o trz e b n y  i  m o że  
m ie ć  m u ro w a n y  zb y t.

K A Ż D Y  M O Z Ę  S IĘ  P O M Y ­
L IĆ  —  p o io ie  k toś. N ig d y  n ie  
w ia d o m o  co k lie n to m  będzie  
się podoba ło , a co n ie . S łusz­
n ie . O ty m , że h a n d lo w c y  się  
m y lą  dow odzą  zapasy n ie - ,  
c h o d liw y c h  to w a ró w  za lega  
ją cych  różne h u r to w n ie . A le  
to  je s t to w a r p ro d u k o w a n y , 
w  w ię kszo śc i p rzez  z a k ła d y  
p rz e m y s łu  p ańs tw ow ego .

T e n  to w a r  m o ż n a  p rz e c e n ić  i w  
te n  sposób zn a le źć  n a b y w c ó w . A  
to w a r  rz e m ie ś ln ic z y  n ie  p o d leg a  
p rz e c e n ie . w  fa c h o w y m  ję z y k u  
m ó w i się: n ie  je s t  o b ję ty  ry z y k ie m  
h a n d lo w y m . T o  b a rd zo  ź le , że n ie  
je s t  o b ję ty  ry z y k ie m  p rze d s ię ­
b io rs tw a  ( ty lk o  z a o p a trz e n io w c a  za 
w ie ra ją c e g o  t ra n s a k c ję )  i sądzę, że  
p rze p is  te n  zos tan ie  k ie d y ś  z m ie n io  
n y . Ju ż  dziś g łośno u p o m in a ła b y m  
się o je g o  n o w e liz a c ję , g d v b y  
K  v Ż  D  Y  z a w ie r a ją c y  tra n s a k c ję  
w  ta rg o w y m  p a w ilo n ie  n r  1 (m yś lę  
n ie  t y lk o  o k u o c a c h  s zc zec iń s k ic h )  
m ó g ł u d o w o d n ić , że d z ia ła ł r z e te l­
n ie , z c łę h o k im  p rz e k o n a n ie m  o 
słuszności tego  co ro b i i n ic zeg o  
in n eg o  poza d o b rem  p rz e d s ię b io r­
stw a i k l ie n ta  n ie  m ia ł n a  m y ś li .

Na ra z ie  b y w a  i n a c z e j ,  
d la te go  o bo s trze n ia  są n ieo d ­
zowne. O ty m  k ie d y  zostaną  
zn iesione za de cydu je  chyba  
n ie  k to  in n y  ja k  w ła śn ie  za­
o p a trz e n io w c y , k o n k re tn ie  —• 
—  d o w o d y  ich  rz e te ln e j p ra cy .

H A N N A  Ż Y W C Z A KR o z m a w ia ł:  (m c)
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O n i ta m  n ad  B a jk a łe m  ż y ją  na  s ta ry m  m ie js c u . T rzech  
syn ów  ju ż  się d o ro b ili.  A le  ta m  na pew no ju ż  n ie  to  i  n ie  
tak. T e c h n ik a , p rze m ys ł. B u d u ją  i  b u d u ją . T a jg a  na pew no  
u c ieka  coraz b a rd z ie j na p ó łnoc  po Lenę  do E w e n k ó w , a 
s ta m tą d  ja  k ie d y ś  p rzep łoszą , c h o le rn y  św ia t.

T a m  te raz  nad  B a jk a łe m , to  im  sobie  n a w e t tru d n o  w y ­
o b raz ić , że w  N o w y  R o k m ożna leżeć g o ły  na p la ż y  i  p od ­
smażać się w e w ła s n y m  pocie  na s ło ńcu . Pocą się ta k , ja k  
m y , a le  w  pa rów ce  i  b rzez iną  się p rz y  ty m  chłoszczą. Z  ty m  
że ja k  m a ją  dosyć, to  w y le w a ją  na  s ieb ie  k u b ły  lo d o w a te j 
w o d y , a lbo  w y p ry s k u ją  na śn ieg. C z ło w ie k  się p rz y  ty m  czu ­
je , ja k  m ło d y  bożek!...

M ilc z y m y  i  d z iw im y  się  od ś ro d ka , że K a z iu k  S y b ira k  za 
je d n y m  zam achem , aż ty le  o sobie  p o w ie d z ia ł.

—  C h o le ra , b ra n z e l o d s ta w ia m y , a le  czasem b ra n z e l le p ­
szy od  s m u tn e j rz e czyw is to śc i —  u s p ra w ie d liw ia  s ię  K a z iu k .

D o  zachodu słońca  m a m y  jeszcze p arę  d o b ry c h  godzin . 
D o p ie ro  w te d y  je s t sens w ra c a ć  na zaszczurzony i  za robaczo- 
n y  s ta te k , żeby od ra zu  zasnąć m o cn ym  snem  i  n ie  czuć, 
ja k  na  c ie b ie  ca łą  fa la n g ą  id z ie  w ą sa te  ro b a c tw o  i  la ta ją  po  
to b ie  szczury.

Józ iu  M o cn y
—  Z a u w a ż y liś c ie , że k ie d y  śn ieg  pada, to  w s z y s tk ie  d z ie w ­

częta są p iękne .
K a z iu k  S y b ira k
—  D zie w czę ta  są n a jp ię k n ie js z e  w te d y , k ie d y  s ię  je  m o c­

no p ieści.
J ó z iu  M o c n y
—  A le  k ie d y  śn ieg  pada, to  rze czyw iśc ie  w s z y s tk ie  d z ie w ­

częta  są p iękn e . Może to  w s z y s tk o  się ta k  w y d a je  przez te n  
s z a ro -s re b rz y s ty  k o lo r y t  p o w ie trz a .

U p a ł i  m ilczen ie .
Pene Ł z a w y
—  C h o le n d z iu m ! Co za życ ie ! M ózg  się  g o tu je  w e  w ła s n y m  

sosie. P ić  się chce. Może by ta k  orzecha kokosow ego  śc ia - 
pać? P om yśleć, że są ta k ie  k ra je , gdzie  is tn ie ją  n o rm a ln e  
c z te ry  p o ry  ro k u  i  ja k  się w  u p a ln y  d z ień  chce c z ło w ie k o w i 
p ić , to  do  by le  s tru m ie n ia  m o rd ę  z a n u rz y  i  ź ło p ie  bez s tra ­
chu, że p o te m  k itę  o d w a li. Już  w o la łb y m  być  te raz  na  M o ­
rz u  P ó łnocnym .

K a z iu k  S y b ira k

— N o sam p ow ied z  co z c ie b ie  za c z ło w ie k  Pene. Łzaw isz  
i  łzaw isz . To b ie  je s t zawsze ź le  i  zawsze m usisz sobie po ­
p łakać . A le  byś d op ie ro  p ła k a ł,  g dyb yś  te raz  b y ł na M o rzu  
P ółnocnym . S tyczeń. P iźd z ie le  n ie  w ą sk ie . R y b y  n ie  m a, t y l ­
ko  s ię  w odę  b ra n z lu je . C z ło w ie k  k o s tn ie je  z c h ło d u  w  uszan- 
ce i  w a tów ce . A n i z jeść, a n i się w yspać, bo się s ta te k  p rz e ­
w raca . Już  cię słyszę i  ja k  b ęd z ie m y p ły w a ć  na je d n y m  s ta t­
k u , to  n ie ra z  usłyszę. — „C h o le n d z iu m ! Co za sobacze życie  
na ty m  M o rz u  P ó łno cnym . W  A fry c e  to  b y ło  życie . W A f r y ­
ce to  ry b a k  d a le k o m o rs k i panem  b y ł. Z ło w i ł  ryb kę .

(C iąg d a lszy  nas tąp i)

Łosie na Mazurach

O  te ch n ice  p rz y  śn iadan iu

RzeezowyBalazbach
T A K ,  J A K  K A Ż D Y  Ż O Ł N IE R Z  N O S I W  P L E C A K U  B U Ł A ­

W Ę  M A R S Z A Ł K O W S K Ą , ta k  k a ż d y  o b y w a te l nosi w  s w o je j 
tcczee p a te n t na w y n a la z e k . P od  p e w n y m i w z g lę d a m i b y ć  w y ­
na la zcą  je s t w y g o d n ie j,  a n iż e li być  m a rs z a łk ie m : m n ie j od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i, a  rozg łos —  p rz y n a jm n ie j w  k rę g u  n a jb l iż ­
szych —  z a p e w n io n y . T rz e b a  s ię  wszakże  p os ta ra ć  o u rzędow e  
s tw ie rd z e n i«  tego, że się je s t a u to re m  w y n a la z k u . K ró tk o  m ó ­
w ią c  —  trze ba  u zyskać  p a te n t.

P O D  T Y M  cudzo z ie m sk im  
s ło w e m  ro z u m ie m y  d o ku m e n t, 
k tó r y  s tw ie rd z a , że w y n a la z e k  
s ta n o w i w łasność  pana  ( lu b  
l ia n  i)  N . i  że ty lk o  on (w zg lęd  
n ie  ona) m a  p ra w o  go s toso­
w ać. T u  trze ba  dodać, że n ie  
u d z ie la  s ię  p a te n tu  na  zasadę 
n a u k o w ą , le cz  je d y n ie  na p ra k  
tyczne  je j  w y k o rz y s ta n ie . A b ­
s tra k c y jn y  p o m y s ł lu b  idea 
m oże pos iadać n ie z m ie rn ie  d o ­
n io s łe  znaczenie  d la  n a u k i,  
le cz  n ie  s ta n o w i dos ta tecznej 
p o d s ta w y  do u z y s k a n ia  p a te n ­
tu ,  za n im  n ie  zos tan ie  p o łączo ­
n y  ze sposobem  „p rz e k u c ia ”  
tego p om ys łu  na re a lne , c h c ia ­
ło b y  się p ow ied z ie ć  —  n a m a ­
ca lne  k o rz y ś c i. P ra w o  c h ro n i 
w ła ś n ie  te  ko rz y ś c i, n ie  zaś 
p o d s ta w y  n au kow e . G d y b y  na 
p rz y k ła d  s tw ie rd z o n o , że t r a ­
w a  skubana  szczególn ie  c h ę t­
n ie  p rzez  je le n ie  za w ie ra  ja ­
k ie ś  d ob ro czynn e  d la  zd ro w ia  
c z ło w ie k a  su bs ta nc je , to  tego 
o d k ry c ia  n ie  d a ło b y  się opa ten  
to w a ć ; n a to m ia s t na sposób 
w y k o n y w a n ia  s p e c ja ln e j n a ­
le w k i „ je le n ió w k i”  m ożna by 
oczyw iśc ie  uzyskać  p a te n t.

I  T U  O C Z Y W IŚ C IE  P a ń s tw o  za ­
p y t a ją ,  c zy  n as za „ Z u b ró w k a ” , k tó  
r e j  cu d o w n e  w ła ś c iw o ś c i zo s ta ły  
s ze ro ko  n a św ie c ie  ro zg ło szo n e , ró w  
n ie ż  c h ro n io n a  je s t  p a te n te m . C óż... 
to  n ie  t a k ie  p ro s te , ja k o  że p a­
te n t  w a ż n y  je s t  n ie  n a  c a łą  w ie c z ­
ność, le c z  je d y n ie  n a  p e w ie n  o k re ­
ś lo n y  czas, w  ró żn y c h  k r a ja c h  ró ż ­
n y , p rz e w a ż n ie  je d n a k  —  ja k  w  P o l 
sce —  w y n o s zą c y  15 la t  lu b  coś o ko  
ło  tego . A le  —  c zy  g d z ie k o lw ie k  
in d z ie j ro ś n ie  ta k  d o b ra  t r a w a  ż u ­
b ro w a , j a k  w  B ia ło w ie ż y ?

W IĘ C  W Y Ł Ą C Z N O Ś C I na 
p ro d u k c ję  o ry g in a ln e j „Ż u -

b ró w k i”  c h yba  n ie  s tra c im y , a 
że n ie  m a m y  na  n ią  p a te n tu  
—  ty m  le p ie j,  bo  n ie  trze ba  za 
n iego  p ła c ić . O p ła ty  p a te n to ­
w e  n ie  są b o w ie m  n is k ie , 
zw łaszcza w  in n y c h  k ra ja c h ;  
co p ra w d a  k o n w e n c ja  m ię d z y ­
n a ro d o w a  p odp isana  po ra z  
p ie rw s z y  w  P a ry ż u  w  r. 1883 
p o zw a la  na o ch ron ę  w y n a la z ­
k ó w  w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h , 
k tó re  do te j k o n w e n c ji p rz y ­
s tą p iły  —  a le  p ła c ić  trzeba .

IN N A  R Z E C Z , że w y n a la z c o m  się 
to  ja k o ś  o p ła c a  —  ty m  b a rd z ie j,  że 
n ie  m uszą- w y k o rz y s ta ć  s a m i p r z y ­
s łu g u ją c y c h  im  p ra w , le c z  m ogą  
u d z ie lić  n a  n ie  l ic e n c ji .  W  nas zym  
k r a ju  w  s to su n k u  do w y n a la z k ó w  o 
szczeg ó ln ie  d o n io s ły m  d la  gospodar  
k i  lu b  o b ro n no ś c i zn a c ze n iu  m oże  
b y ć  u s ta lo n a  w y łą c zn o ś ć  p a ń s tw a  
n a w y k o rz y s ta n ie  ty c h  w y n a la z k ó w  
lu b  te ż  u s ta lo n a  n a  n ie  p rzy m u s o ­
w a  lic e n c ja  n a  rz e c z  p a ń s tw a . W y ­
n a la zc a  o t r z y m u je  rz e c z  p ro s ta  n a ­
le żn e  m u  w y n a g ro d z e n ie .

B ie rz c ie  w ię c  się D ro d z y  
C z y te ln ic y  za w y n a la z k i.  N ie  
je s t to  w p ra w d z ie  ta k ie  p roste , 
a le  ta k , ja k  ka ż d y  żo łn ie rz ...

(A  te ra z  c z y ta jc ie  od p o czą t­
ku ).

E L E K T R O N

JE D N O  z a m e ry k a ń s k ic h  p ism  
p o p u la rn o  -  n a u k o w y c h  z o r­
g an izo w a ło  w  N o w y m  J o rk u  
p ie rw sze  m ięd zyna ro d ow e  za­
w o d y  p a p ie ro w y c h  m o d e li sa­
m o lo tó w . W  zaw odach  w z ię li 
u d z ia ł u czes tn icy  z  26 k ra jó w .

N A  Z D J Ę C IU : m o d e l „ la ta ­
jącego  ta le rz a ”  p rz e d s ta w io n y  
na zawodach.

Tylko kompozycje

Bernstein rezygnuje
J A K  P O D A J E  P R A S A  A M E R Y K A Ń S K A , L E O N A R D  

B E R N S T E IN , d y re k to r  m u zyczn y  F ilh a rm o n ii N o w o jo rs k ie j 
n ie  p o w ró e i ju ż  na to  s ta n o w is k o  po  sezonie k o n c e rto w y m
19ł»8-'J9. D e c y z j i  B e rn s te in a  będzie  m ia ła  n ie  m n ie jsze  zna ­
czenie  n iż  w  s w o im  czasie ode jśc ie  Toscan in iego  ze s ta n o w i­
ska  d y ry g e n ta  te j o rk ie s ty  w  1954 ro ku .

Kabina na żerdzi
D R  H O W A R D  S . S E IF E R T  

z o śro d k a  tec hn o lo g ic zn eg o  
U n ite d  A ir c r a f t  C o rp o ra tio n  
(U S A ) je s i a u to re m  p ro je k tu  
k a b in y  k o s m ic z n e j, um ieszczo  
n e j n a „ ż e r d z i” , p o ru s za n e j 
g aze m  tło c z o n y m  w> czasie  lo ­
tu . W  o d leg łoś c i 120 m e tró w  
od p o w ie rz c h n i ks ię życ o w eg o  
g lo b u  „ ż e r d ź ”  p rz y b ie rz e  pozy  
c ję  p io n o w ą  ta k , że k a b in a  
zsu n ie  się po  n ie j.  O s ią g n ą w ­
szy p o w ie rz c h n ię  z a trz y m a  się 
n a  c h w ilę , a w  ty m  czasie  
t ło k  p rz y g o tu je  p o ja z d  do d ro ­
g i p o w ro tn e j.

N A  Z D J Ę C IU :  ry s u n e k
p rz e d s ta w ia ją c y  lą d o w a n ie ,  
s ta r t  i  lo t  k a b in y  k o s m ic z n e j.

C A F — K ey sto n e

B E R N S T E IN  będzie  je d n a k  
w s p ó łp ra c o w a ł n a d a l z ty m  ze 
społem  ja«:') „ d y ry g e n t - la u -  
re a t” . S ta n o w is k o  to , ja k  r ó ­
w n ie ż  i  t y t u ł  s tw o rz o n o  spe­
c ja ln ie  d la  B e rn s te in a . O zna ­
cza to , że będzie  on d y ry g o ­
w a ł o rk ie s trą  p rze z  k i lk a  t y ­
g od n i w  c ią gu  każdego sezonu 
k o nce rto w eg o  i  b ra ł u d z ia ł w  
o rg a n iz o w a n iu  nag ra ń  m u z y c z ­
n ych , a zw łaszcza  k o n c e rta c h  
d la  m łod z ie ży . T y tu ł  „d y ry g e n  
ta - la u re a ta ”  n adano  m u  d o ­
ż y w o tn io . W a rto  tu  dodać, że 
B e rn s te in  m a  d op ie ro  48 la t

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  B e rn s te in  
d y ry g o w a ł o rk ie s trą  F ilh a rm o n ii  
N o w o jo rs k ie j w  w ie k u  25 la t ,  k ie d y

m u s ia ł n a g le  zas tąp ić  ch orego  B ru ­
n o n a  W a lie r a . W  1958 r .  zo s ta ł m ia ­
n o w a n y  d y re k to re m  m u z y c z n y m  o r  
k ie s tr y .  W a r to  d odać , że b y ł p ie rw  
szym  d y re k to re m  u ro d z o n y m  w 
A m e ry c e , d o ty ch c zas  b o w ie m  obsa­
dzano  to  s ta no w isk o  m u z y k a m i e u ­
ro p e js k im i. B e rn s te in  sk o m p o n o ­
w a ł m . in . t r z y  s y m fo n ie  o ra z  m u ­
z y k ę  do k i lk u  k o m e d ii m u z y c z ­
n y c h , w  ty m  do „ W E S T  S ID E  S T O ­
R Y ” .

D E C Y Z J Ę  o d ejścia  ze sw ego s ta ­
n o w is k a  B e rn s te in  m o ty w u je  ch ę ­
c ią  p o ś w ię c e n ia  w ię c e j czasu p ra ­
cy k o m p o z y to rs k ie j.

—  „ W  P R Z E S Z Ł O Ś C I — p o w ie ­
d z ia ł — n ie  m ia łe m  te ż  p ra w ie  w c a ­
le  m o ż liw o ś c i d y ry g o w a n ia  w ope- 
T/.e. C hcę ró w n ie ż  p is ać  d a le j m u zy  
k ę  w  ro d z a ju  „W e s t S ide S to ry ” . 
O d y b y m  n ie  t ra c ił  ta k  w ie le  czasu  
p rzy  p u lp ic ie  d y ry g e n ta , m oże uda 
ło b y  m i się s t w o r z y : u tw ó r ta k i,  /  
k tó re g o  b y łb y m  d u m n y . Ż a łu ję ,  że 
n ie  w y k o rz y s ta łe m  n a le ż y c ie  o stat­
n ic h  d z ie s ię c iu  la t” .

W S K U T E K  w ie lo s tro n n y c h  za in ­
te re so w a ń  w  p e w n y c h  k o ła c h  k r y ­
ty k ó w  p a n u je  o p in ia , że „ B e rn ­
s te in  je s t  c z ło w ie k ie m , k tó r y  żab ie  
ra  się do w s zys tk ie go , a le  n iczego  
n ie  d o p ro w a d za  do k o ń c a ” . N ie z a ­
le ż n ie  od tego , co m y ś lą  k r y t y c y  — 
p o d k re ś la  „ N E W  Y O R K  T IM E S ”  — 
od  p rzeszło  20 la t  B e rn s te in  pozo­
s ta je  n a jb a rd z ie j s y m p a ty c zn ą , a 
za ra ze m  w y b itn ą  po stac ią  w  ż y c iu  
m u z y c z n y m  A m e r y k i.  ( K t -P A P )

O S T A T N I ŁO Ś  zosta ł za ­
s trz e lo n y  na M azu rach  w  1937 
ro k u  w  o k o lic y  B artoszyc . Od 
te j p o ry  zw ie rzę ta  te  o m ija ją  
ten  te ren , choć ich  s ta łe  le g o ­
w is k o  z n a jd u je  się w  pob liżu , 
na bagnie  W izna  k o lo  R a jg ro ­
du. D o p ie ro  w  s tyczn iu  b r. le ­
śn iczow ie  z pow . w ę g o rz e w ­
sk iego  z a u w a ż y li k i lk a  space­
ru ją c y c h  ło s i. N ie  w ia d o m o  je ­
d na k  czy są to  łosie  z R a jg ro ­
du, czy też ze Z w ią z k u  R a ­
dz ieck iego . Ja k  b ow iem  w ia ­
dom o, po s tro n ie  ra d z ie c k ie j 
nad  P rego łą  w  o k o lic y  T y lż y  
z n a jd u je  się ró w n ie ż  duże 
s ie d lis k o  ty c h  rz a d k ic h  z w ie ­
rz ą t. (a ł)
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L . A .”  d la  m ło d z ie ż y  w  
h a li s p o r to w e j p rz y  u l.  Na  
ru to w ic z a  za in a u g u ro w a ła  
„ D N I  O L IM P IJ C Z Y K A "  
w  w o j.  szczec ińsk im . Im ­
p re za  o trz y m a ła  n ie z w y ­
k le  u ro czys tą  o p raw ę .

N A  Z D J Ę C IU : (od g óry ) 
z a w o d n ik  M K S  G ry f in o ,  
P io tr  P O D L E Ś N Y  zapala  
s y m b o lic z n y  z n ic z  o l im p ij  
s k i,  w  c h w ilę  p ó ź n ie j 
m is trz  E u ro p y , W ies ła w  
M A N IA K  o d c z y ta ł apel 
o lim p ijs k i .

N A  Z D J Ę C IU  D O L ­
N Y M : n a jszyb szy  e u ro p e j 
s k i s p r in te r  w  a s y s te n c ji 
k ie ro w n ik a  za w od ó w  M A ­

R IA N A  IM IE L S K IE G O  
w rę c z a  m ło d y m  le k k o -  
a tle tk o m  o d z n a k i za p u n k  
ty  zd ob y te  ju ż  na  poczet 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  
M o n a ch iu m , (a)

F o to  —  S t. C ie ś la k

Łyżwiarstwo figurowe „Kopciuszkiem“

Kto przejmie pałeczkę od TKKF?
JE S T  W  S Z C Z E C IN IE  D Y S C Y P L IN A  S P O R T U , K T Ó R A  

R O Z W IJ A  S IĘ  P O Z A  K L U B A M I,  B E Z  D O T A C J I, N IE  M A  
D O Ś W IA D C Z O N Y C H  D Z IA Ł A C Z Y , S Ę D Z IÓ W , T R E N E R Ó W , 
IN S T R U K T O R Ó W . M IM O  TO  IS T N IE J E , B A , S Z C Z Y C I S IĘ  
N A W E T  O S IĄ G N IĘ C IA M I.  D Y S C Y P L IN Ą  T Ą  JE ST Ł Y Ż ­
W IA R S T W O  F IG U R O W E .
K IE D Y  4 la ta  tem u  zd ecy- s tw a  W od oc ią g ów  i  K a n a liz a -  

dow a n o  się  za łożyć  w  S zczeci- c j i  d z ia ła  sz k ó łk a  ja z d y  f ig u -  
n ie  szkó łkę  ja z d y  f ig u ro w e j na  ro w e j, liczą ca  dz iś  ponad 300 
lo dz ie , w ie d z ia n o , że s z k ó łk a  u cze s tn ikó w , w ś ró d  k tó ry c h  
ta k a  p o w in n a  is tn ie ć . M ia s to  z n a jd u ją  się tz w . za aw a n sow a- 
o trz y m a ło  sztuczne  lo d o w is k o , n i,  c z y li zaw od n icy . S zkó łka  
b y ło  sporo  ch ę tn e j m łod z ie ży , f in a n s o w a n a  je s t g łó w n ie  
N ie  bardzo  je d n a k  b y ło  w ia -  p rze z  rodz iców ... 
dom o kogo  o bd a rzyć  ty m  * • •
szczęściem. K lu b y  n ie  c h c ia ły  W  N IE D Z IE L Ę  p rz y g lą d a łe m  
p o d ją ć  tego n ie ła tw e g o  za d a - s ię  zaw odom  na  „L o d o g ry f ie ” , 
n ia , p o d ję ło  je  T K K F .  I  ta k  ju ż  k tó r y m  n adano  u ro czys tą  o prą  
c z w a rty  ro k  p rz y  ogn isku  w ę  i  w ie lk ą  n azw ę : „s p a r ta k ia  
K K F  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io r-  da m ie js k a ” .

S p o tka n ie  m is trzó w  p ięśc i w  „M o s k w ie “

W  Szczucinie tylko 
Drogosz i O lbrychski

J A K  in fo rm u je  d y r .  E k s p o z y tu ry  C W F  F e lik s  R O L A N D A , 
o gó ln op o lska  p ra p re m ie ra  now ego f i lm u  p o lsk ieg o  o te m a ­
tyce  s p o r to w e j —  pn .: „B O K S E R ”  odbędzie  się w  d n iu  3 m a r­
ca w  w a rs z a w s k im  k in ie  „M O S K W A ” . W  ty m  sa m ym  d n iu  
odbędą się p re m ie ry  tego  f i lm u  w e  w s z y s tk ic h  m ias ta ch  w o ­
je w ó d z k ic h , w  Szczecin ie  w  k in ie  „K O S M O S ” .
N A  d z ień  6 m a rca  (pon iedz ia

łe k ) C W F  w s p ó ln ie  z W Z K  za ­
p e w n ił p rz y ja z d  w s p ó łtw ó r ­
có w  tego f i lm u  w  osobach re ­
żysera  J u lia n a  D Z IE D Z IN Y , 
o d tw ó rc y  ro l i  ty tu ło w e j D a ­
n ie la  O L B R Y C H S K IE G O  i za­
służonego m is trz a  s p o r tu  Lesz­
k a  D R O G O S Z A .

S pośród  a k to r ó w  szc zec iń s k ic h , 
w y s tę p u ją c y c h  w  „ B o k s e rz e ” , zap ro  
sze n i zo s ta li:  Z y g m u n t  A P O S T O Ł  
i  J e rz y  W Ą S O W IC Z .

T o rp e d o  K u ta is i — G ó rn ik  Z a ­
b rze  0:0, Ś ląs k  —  B a łty k  3:0 (3:0), 
U n ia  — R u c ii 3:1 (2:0), Ś lą s k  — A r -  
k o n ia  4:1 (2:1), O lim p ia  —  T u ró w  
5:3 (3:0), P o lo n ia  B ydgoszcz — Ł K S  
0:0, S z o m b ie rk i — C ra c o v ia  2:1 (2:0). 
P ia s t  — P o lo n ia  B y to m  2:2 (0:2), 
N a p rz ó d  C z a rn i L ip in y  — K a to w i-  
C - 0:7 (0:4), G ó r n ik  W a łb rz y c h  — 
K K S  K lu c z b o rk  8:2 (3:1), G a rb a rn ia  
—  W a w e l 2:2 (1:1).

—o—
W  ć w ie r ć f in a ło w y m  m e c zu  o P u ­

c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  p iłk a rz e  
S e rv e t te  G e n e w »  p o k o n a li S la v ię  So 
f ia  1:0. M e c z  re w a n ż o w y  o d b ędzie  
się 8 m a rc a  w  S o f i i .

P o l iP ó f c e
W C Z O R A J  u d a ła  s ię  do  S zk o c ji 

n a  m e c z 'm ię d z y p a ń s tw o w y  b o k s e r­
sk a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i .  D ru ż y n a  
p o ls k a , k tó re j t re n e re m  je s t  F e l ik s  
S ta m m , o d le c ia ła  w  n a s tę p u ją c y m  
z e s ta w ie n iu  (od  m u sze j do c ię ż k ie j ) :  
S k rz y p c z a k , G a łą z k a , M ilc z e w s k i,  
G ru d z ie ń , P e te k , K u le j ,  A d a m c z y k ,  
S ło w a k ie w ic z , D ra g a n  i  T r e la . S pot 
k ą n ie  S z k o c ja  —  P o ls k a  ro ze g ra n e  
zo s ta n ie  2 m a rc a  w  G la sg o w .

W C Z O R A J  w y ru s z y li  w  d ro g ę  do 
B u łg a r i i  k o s z y k a rz e  k r a k o w s k ie j  
W is ły  na re w a n ż o w e  ć w ie r ć f in a ło ­
w e  s p o tk a n ie  o P u c h a r  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w  z B o te v  (B u rg a s ). M e c z  
o d b ę d z ie  się  2 m a rc a . D ru ż y n a  W i­
s ły  w y je c h a ła  w  s i ln y m  s k ła d z ie  m .  
in .  z L a n g ie w ic z e m , k t ó r y  p o  k i l k u ­
ty g o d n io w e j p rz e r w ie  — sp ow odo­
w a n e j k o n tu z ją  — w z n o w ił o s ta tn io  
t re n in g i.

W  T A M P E R E  ro ze g ra n o  w c z o ra j 
p ie rw s z y  p ó łf in a ło w y  m e c z  K lu b o ­
w e g o  P u c h a ru  E u ro p y  w  h o k e ju  na  
lo d z ie . M is tr z  F in la n d i i  l iv e s  T a m p ę  
r e  s p o tk a ł się z m is tr z e m  P o ls k i 
P o d h a le m  N o w y  T a rg . Z d e c y d o w a ­
n e  zw y c ię s tw o  o d n ie ś li F in o w ie  8:3. 
D r u g i m e c z  ty c h  zes p o łó w  o d b ędzie  
się w e w to re k  w  T a m p e re , a n a ­
s tę p n e  d w a  4 i  5 m a rc a  w  N o w y m  
T a rg u .

Sport na antenie PB
P O L S K IE  R A D IO  p rz e p ro w a d z i 2 

m a rc a  o godz. 22.10 w  p ro g ra m ie  I I  
b e zp o ś re d n ią  tra n s m is ję  m e c zu  b o k ­
se rs k ie g o  P o ls k a  — S z k o c ja  w  G la s ­
g o w . 5 m a rc a  o g o d z . 13,20 w  p ro g ra  
m ie  I  —  p rz e p ro w a d z o n a  zos tan ie  
b e zp o ś re d n ia  t ra n s m is ja  k o n k u rs u  
s k o k ó w  ro z g ry w a n e g o  z o k a z ji  I V  
S p a r ta k ia d y  Z im o w e j w  Z a k o p a ­
n e m . T a k ż e  5 m a rc a  od godz. 19.15 
w  p ro g ra m ie  I  n a d a n a  zo s tan ie  a u ­
d y c ja  „ P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie ” .

Ringowy chrzest fCruży -  syna 
w pojedynku z Wierzchonfesn

B O K S E R S K A  re p re z e n ta c ja  ju n io ró w  naszego o k rę g u  w a l­
czy ła  w  n ie d z ie lę  na r in g u  w  L ę b o rk u  z d ru ż y n ą  G dańska. 
N ie s te ty , szczec in ianom  ty m  ra ze m  n ie  p o w io d ło  się, p rz e ­
g ra l i  8:12.
W Y N IK  ten  k rz y w d z i n ieco  W IE R Z C IIO N IE M  —  B łę k itn i 

re p re ze n ta c ję  szczecińską, b o - S ta rg a rd  i  synem  w ie lo k ro tn e -  
w ie m  sę dz io w ie  n ies łuszn ie  n ie  go m is trz a  i  re p re z e n ta n ta  P o l 
d o p u ś c ili do w a lk i M u s ia ls k ie -  s k i K R U Ż Y  ( ja k  te  la ta  lecą!), 
go z „ I n y ”  G o le n ió w . B y ł to  S zczecin iak sp isa ł s ię  d z ia r -  
ty p o w y  fa u l poza r in g ie m , sko, a m ło d y  K ru ż a  o kaza ł się 
gdyż —  ja k  się p ó ź n ie j o kaza - na r in g u  g o d n y m  następcą 
ło  —  G d a ń sk  n ie  m a p rze ds ta  sw o jego  n ieg d yś  ta k  s ław nego 
w ic ie la  w a g i na jc ięższe j w  k a -  ta ty .  W a lk a  b y ła  re m iso w a , 
te g o r ii ju n io r ó w !  N ie d op u sz­
czen ie  d o  w a lk i  M u s ia ls k ie g o  w  wadze muszej Bogdan W A -  c/.enie ao w a iK i m u s ia iS K ie g o  w r z y s z k o  (B łę k itn i )  po wyrówna
u s iło w a n o  uzasadn ić ... m e p rz e - nej walce nieznacznie uległ na 
p is o w y m  l im ite m  le k a rs k im  punk ty  gdańszczaninowi SOWIE^ a 
w a g i.

S ensacją  m eczu p u c h a ro w e ­
go (s ta w ka  „ id z ie ”  o n ag ro dy  
G K K F iT  i  P Z B ) b y ł ty m  ra ­
zem p o je d y n e k  w  w adze  p a ­
p ie ro w e j p o m ię d zy  Zenonem

T . W a l a s e k
kończy czynną 

karierę sportowa
W  G K K F iT  o d b y ła  się w c z o ra j u -  

ro czystość p o ż e g n a n ia  naszego z n a ­
k o m ite g o  p ię ś c ia rza  T a d e u s za  W a ­
la s k a , k t ó r y  z a k o ń c z y ł ju ż  c zy n n ą  
k a r ie r ę  s p o rto w ą .

W  im ie n iu  w ła d z  p o lsk ie g o  sp o r­
tu  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F iT  J ó -  
v f  R u tk o w s k i p o d z ię k o w a ł T .  W a ­
la s k o w i za w ie lo le tn i»  g o d ne  re p r e ­
z e n to w a n ie  b a rw  P o ls k i. Jednoczeń  
n ie  w y r a z i ł  n a d z ie ję , że  W a la s e k  
ja k o  t r e n e r  i w y c h o w a w c a  m ło d z ie  

b ę d z ie  m ia ł n ie  m n ie js z e  osiąg ­
n ię c ia  n iż  n a  r in g u .

K u r s  s ę d z i ó w  
piłki w o d n e j
O K R Ę G O W Y  Z W IĄ Z E K  P Ł Y W A Ć  

K I  o rg a n iz u je  k u rs  sę d z ió w  p i łk i  
w o d n e j . Z g ło s ze n ia  p r z y jm u je  s e k re  
t a r ia t  z w ią z k u  —  u l .  T k a c k a  55, te ł. 
340-30.

w  k o g u c ie j M ie c z y s ła w  G O Z D E K  
(B łę k itn i )  p rz e g ra ł z C H M U R Ą .

W  p ió rk o w e j B o g da n  A U G U S T Y ­
N O W IC Z  —  B łę k it n i  w  w a lc e  z M U  
S IA Ł E M  n ie  m ia ł n ic  do  p o w ie d ze ­
n ia . P rz e g ra ł ju ż  w  I  s ta rc iu  n a sku  
te k  zd e c y d o w a n e j p rz e w a g i bo ks era  
z G d a ń s k a .

W  le k k ie j  J a n e k  G R A D  —  B łę k it ­
n i  s to czy ł n a j ła d n ie js z y  p o je d y n e k  
teg o  m eczu  z H e n r y k ie m  K O W A L ­
S K IM , p rze g ra ł m in im a ln ie  n a p u n k  
t y .  W  le k k o p ó łś re d n ie j R y s za rd  
P R Z Y G O D Z K I z P o g o n i w y s o k o  w y  
g ra ł z W A Ż N Y M . O b y d w a j za w o d n i 
c y  ze b ra li sporo  o k la s k ó w  za b o jo -  
wość i n a d s p o d z ie w a n ie  du że  u m ie ­
ję tn o ś c i te c h n ic zn e .

W  p ó łś re d n ie j J e rz y  D R E L A  »  
B łę k itn y c h  b y ł do  w a lk i  z u p e łn ie  
n ie  p rz y g o to w a n y , p rz e g ra ł w y so k o  
z  d e b iu ta n te m  K U K L IŃ S K IM .

W  le k k o ś re d n ie j Z d z is ła w  K Ę P ­
S K I  ze  ś w in o u js k ie j F lo t y  i  ty m  
ra z e m  n ie  z a w ió d ł, z  d o b ry m  bokse  
re m  g d a ń s k im  T A C K O W IA K IE M  
w y w a lc z y ł je d n o g ło ś n e  zw y c ię s tw o  
p u n k to w e .

W  ś re d n ie j n a  szczegó lne b ra w o  
z a s łu ż y ł M a r ia n  K IS I C K I .  Ju ż  w  
p ie rw s z y m  s ta rc iu  z o s ta ł p rz e z  T A N  
S K 1 E G O  z ło ś liw ie  s fa u lo w a n y  ( ro z ­
b it y  nos), a le  d z ie ln ie  w a lc z y ł do  
o sta tn ie g o  g ongu . R e m is  je s t  k r z y w  
d z ą c y  ra c z e j d la  b o k s e ra  s zc zec iń ­
sk ie g o .

W  w a d ze  p ó łc ię ż k ie j w re szc ie  
P io t r  B O R Y C K I z P o g o n i w y ra ź n ie  
w y p u n k to w a ł Z IĘ B O N K IE W IC Z A .

W  w a lc e  to w a rz y s k ie j w  k a te g o ­
r i i  k o g u c ie j R y s za rd  K T R Y L Ł O  zre  
m is o w a ł z L E M IE C H E M .

N a  k o le in y  m ecz p u c h a ro ­
w y  w y je żd ża  re p reze n ta c ja  
szczecińsk ich  ju n io ró w  12 m a r 
ca do P oznania , (a)

S p o tk a n ie  z  p u b lic zn o ś c ią  szcze­
c iń s k ą  o d b ęd z ie  się, ta k  ja k  o ty m  
iu ż  in fo rm o w a liś m y , o godz. 18.39 
w  k in ie  „ K O S M O S ”  i  p o p rzed zo n e  
będ z ie  k o n fe re n c ją  p ra s o w ą  z  u - 
d z ia łe m  zap ro s zo n yc h  gości.

O D  S IE B IE  dodam y, że na 
u ro c z y s ty m  poka z ie  w  s to łecz ­
n y m  k in ie  „M O S K W A ”  odbę­
dz ie  s ię  s p o tk a n ie  w s z y s tk ic h  
naszych  m is trz ó w  r in g u . T w ó r 
cy  f i lm u  sp od z ie w a ją  s ię  p rz y ­
b yc ia  m . in .: P ie trz y k o w s k ie g o , 
K asn e rczaka , C b y c h ły , S z y m u ­
ry , M a r ia n a  K a s p rz y k a  i  d ru ­
ha  n iezapom nianego  „ K o lk i ”  —  
T o lk a  K o m u d y . N ie  z a b ra k n ie  
o czyw iśc ie  w ie lo le tn ie g o  tre ne  
ra  nasze j p ię ś c ia rs k ie j k a d ry  
n a ro d o w e j F e lik s a  S tam m a, 
k tó r y  b y ł k o n s u lta n te m  „B O K ­
S E R A ” , a sys tu ją c  p rz y  z d ję ­
c ia ch  z t re n in g ó w  i  w a lk .  (a)

Mistrzostwa 
juniorów w Judo

D U Ż Y M  za in te re sow an ie m  
c ie szy ły  s ię  o k rę go w e  m is trz o ­
s tw a  ju n io ró w  w  ju d o  z u dz ia  
łe m  re p re z e n ta n tó w : B ydgosz­
czy, G dańska , K o s z a lin a  i  
Szczecina.

S U K C E S  o d n ió s ł zw ła szc za  re p r e ­
z e n ta n t  szc zec iń s kie g o  T K K F  
„ G IM N A S T Y C Z N E ” , D z ie c in ia k , 
k t ó r y  w  k a t .  le k k ie j  w y w a lc z y ł za ­
s zc zy tn ą  d ru g ą  lo k a tę , za Z ie le n ie w  
s k im  z  G K S  W y b rz e ż e .

P o zo s ta łe  t y t u ły  m is tr z o w s k ie  w y  
w a lc z y li:  w  p ió rk o w e j M a z u re k  — 
G K S  W y b rz e ż e , w  ś re d n ie j Z e ra ń -  
sk i z G w a r d ii  K o s z a lin  i  w  p ó lc ięż  
k ie j  G ib e k  —  F lo ta , (a )

Dziękujemy...
...le k k o a tle to m  M K S  P O ­

G O Ń  za p o z d ro w ie n ia  p rz e s ła ­
ne „K u r ie r o w i”  i  sy m p a ty k o m  
1. a. w  Szczecin ie  ze zg ru p o ­
w a n ia  z im ow ego  C R Z Z  w  M ię  
d zygó rzu . (a)

S ta r to w a ło  p o n a d  80 d z ie c i —• 
w s z y s tk ie  ze s z k ó łk i T K K F .  T ru d n o  
b y ło  się zo r ie n to w a ć , k to  tu  je s t  
w id z e m , a k to  o rg a n iz a to re m  czy  
sę d z ią . Im p re z ę  o rg a n iz o w a li r o ­
d z ic e  d z ie c i s ta r tu ją c y c h , k tó rz y  
r ó w n ie j  s ta n o w ili g ros w id o w n i. Je­
d y n y m i, w  p e łn i tego  s łow a fa c h ó w  
c a m i b y l i  sę d z io w ie  p u n k to w i (3 
osoby) z  B yd g o szc zy  —  fu n k c je  po ­
m o cn icze  p e łn i l i  ró w n ie ż  ro d z ic e .

Z a w o d y  m ia ły  s p ra w n y  p rz e b ie g .  
S ło w a  u z n a n ia  d la  ro d z ic ó w , k tó rz y  
n a t y le  p o z n a li tę  d y s c y p lin ę , że  
d z iś  są je j  o d d a n y m i d z ia ła c z a m i.

A  D Z IE C I?  E g za m in  w  o c e n ie  sę 
d z ió w  z B yd g o szc zy w y p a d ł d o b rze . 
’/ .  54 u c z s s tn ik ó w  „P ie rw s ze g o  k r o ­
k u ”  48 o trz y m a ło  w y n ik  p o m y ś ln y , 
w  k la s ie  m ło d z ie ż o w e j n a 19 s ta r tu ­
ją c y c h  — 8, w  p rz e jś c io w e j n a  12 
ró w n ie ż  8, a w  tz w . I I I  p ró b ie  (p ra  
w o  do s ta r tu  w  I I I  k la s ie )  s ta r to w a  
ło  8 d z ie c i i  w s zy s tk ie  z d a ły  egza­
m in .

W a rto  p o d k re ś lić , że w  ro k u  u b ie  
g ły m  k la s ę  m ło d z ie ż o w ą  n a  33 s ta r­
tu ją c y c h , z d o b y ło  ty lk o  11 d z ie c i, a  
p rze jś c io w ą  n a  6 t y lk o  1.

P o s tę p y  w id o c z n e . T o te ż  p o stan o ­
w io n o , że d w ie  w z g lę d n ie  t r z y  n a j­
lepsze z a w o d n ic z k i n ie d z ie ln y c h  za  
w o d ó w  będ ą  u cze s tn ic zyć  w  S p a r ta ­
k ia d z ie  C e n tra ln e j,  k tó ra  o d b ęd z ie  
się 11 m a rc a  w  L o d z i. N a  s u k ce sy  
n ie  m o ż e m y  je szc ze  lic z y ć . J e d n a k  
fa k t ,  iż  S zc zec in  b ę d z ie  re p re z e n to ­
w a n y  w  c e n tr a ln e j im p re z ie  ły ż ­
w ia rs tw a  fig u ro w e g o  je s t  ju ż  osiąg ­
n ię c ie m .

P E Ł N I zapa łu  dz ia łacze  
T K K F  chcą d a le j ro z w ija ć  w  
S zczecin ie  ły ż w ia rs tw o  f ig u r o ­
we. Jeszcze w  m a rc u  za m ie rza  
ją  zo rg an izo w ać  d w a  k u rs y :  
d la  sędz iów  i  in s t ru k to ró w  (w  
S zczecin ie  n ie  m a  in s t ru k to ­
ra  z u p ra w n ie n ia m i P Z Ł F , za­
ję c ia  p ro w a d z ą  a b so lw e n c i 
A W F , w z g lę d n ie  b y l i  z a w o d n i 
cy te j d y s c y p lin y ) . W  p o ło w ie  
m arca  s ta ra n ie m  T K K F  na „L o  
d o g ry f ie ”  z o rg a n iz o w a n y  zosta  
n ie  pop is  ja z d y  f ig u ro w e j w  
w y k o n a n iu  n a jle p szych  ly ż -  
w ia re k  i  ły ż w ia rz y  P o ls k i. 
P rz e w id u je  s ię  ró w n ie ż  d a l-  
'ze  za w od y d la  u c z e s tn ik ó w  
sz k ó łk i.

Jesteśm y p e łn i u zna n ia  d la  
d z ia łaczy  T K K F .  W y d a je  nam  
s ię  je d n a k , że z c h w ilą  k ie d y  
uczes tn icy  s z k ó łk i z d o b y li 
„o s tro g i za w odn icze ” , k ie d y  za 
c z y n a ją  s ta r to w a ć  w  za w o ­
dach, kończy  się ro la  ogn iska  
k rz e w ie n ia  k u l t u r y  f iz y c z n e j
—  w  ty m  m ie js c u  d z ia ła ln o ś ć  
w in ie n  p o d ją ć  k lu b  s p o r to w y .

N ie s te ty , ja k  d o tą d  ża d e n  z k lu ­
b ó w  n ie  z d ra d z ił n a w e t  chęci z a in ­
te re s o w a n ia  się ły ż w ia rs tw e m  f ig u ­
ro w y m . A  szk o d a . W  S zc ze c in ie  
je s t  b o w ie m  w ie lu  s y m p a ty k ó w , t e j  
d y s c y p lin y , a po  tra n s m is ja c h  te le ­
w iz y jn y c h  z m is tr z o s tw  ś w ia ta  b ę­
d z ie  ic h  n ie w ą tp l iw ie  le szcze w ię ­
c e j.

N ie b a g a ta ln e  znaczenie  m a  
tu  ró w n ie ż  fa k t ,  że ły ż w ia r ­
s tw o  f ig u ro w e  je s t d y s c y p lin ą  
sp a r ta k ia d o w ą . A  k a ż d y  p u n k t  
z d o b y ty  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
s p a r ta k ia d o w y m , ce n io n y  je s t  
na w agę  z ło ta . T a k  w ię c  ju ż  
w  c h w il i  obecne j is tn ie ją  w a ­
ru n k i,  a by  zo rg an izo w ać  w  n a  
szym  m ieśc ie  sekc ję  w y c z y n o ­
w ą  ły ż w ia rs tw a  f ig u ro w e g o : są 
za w o d n ic y , dz ia łacze , będą 
p rz e s z k o le n i sę dz io w ie  i  in ­
s tru k to rz y .  N aszym  zd an ie m  
pa łeczkę  od T K K F  w in ie n  
p rz e ją ć  M ię d z y s z k o ln y  K lu b  
S p o rto w y . Z a w o d n ic y  T K K F
—  to  m łod z ie ż  szko lna , za jęc ia
p ro w ad zą  n auczyc ie le , a d z ia ­
ła c z a m i są rodz ice . M K S  n a ­
le ż y  zresztą  do p io n ie ró w  ły ż - i 
w ia rs tw a  fig u ro w e g o  w  Szcze­
c in ie . T A R

W alkower
Z  W A R S Z A W Y  p o w ró c i l i p i łk a rz e  w o d n i szcze c ińsk ie j 

A rk o n ii ,  k tó rz y  u c z e s tn ic z y li w  f in a ło w y m  tu r n ie ju  o p u ­
c h a r P Z P . S zczecin iacy z a ję l i d ru g ie  m ie jsce  re m is u ją c  ze 
zdobytocą  p u c h a ru , L e g ią  (2:2), p o k o n u ją c  zawsze groźną , 
P o lon ię  B y to m  (4:3). W y p ra w ę  m ożna by b y ło  uw ażać za  
u daną , g d y b y  n ie  -w ydarzen ie , k tó re  m ia ło  m ie jsce  podczas 
m eczu A rk o n ia  —  K S Z O . O tóż w  o s ta tn ie j k w a rc ie  tego  
s p o tka n ia , w  m om enc ie  k ie d y  sędzia  P asek z  W a rsza w y  
p o d y k to w a ł r z u t  k a rn y  p rz e c iw k o  A rk o n ii ,  n as i z a w o d n ic y  
u w aża jąc , że d ecyz ja  ta  je s t n ies łuszn a  o p u ś c ili basen. 
Z g od n ie  z o b o w ią z u ją c y m i p rz e p is a m i sę dz io w ie  p rz y z n a li 
z w y c ię s tw o  K S Z O  —  w a lk o w e re m  5:0.

O puszczenie  basenu p rzez  A rk o n ię  p o tra k to to a n e  zosta ło  
ja k o  za cho w a n ie  n ie sp o rto w e . U zn a jąc  sukcesy sp orto w e  
p iłk a rz y  w o d n y c h  n ie  m ożem y to le ro w a ć  ic h  n ie s p o rto -  
wego pos tępow an ia . W yd a je  n a m  się, że k ie ro w n ic tw o  k lu ­
bu  z a jm ie  się tą  sp ra w ą  i  w  s to su n ku  do  w in n y c h  w y ­
c ią g n ie  o d p o w ie d n ie  ko nse kw e nc je . T A R
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Toto-Lotka!
W  d n iu  5 m a rca  1967 r .  odbędą się 
d w a  lo sow an ia  T o to -L o tk a . B io rą c  
u d z ia ł w  za k ład a ch  p o d w ó jn y c h  
g ra ją c y  m a  m ożność na  te  same 
n u m e ry  —  w y g ra ć  2 ra z y  m ilio n  

z ło tych , w  ka ż d y m  lo sow an iu

—  uzyskać  p re m ię  p ien ię żn ą  w  w y ­
sokośc i 2 000 z ł na  ko ńcó w kę  
b a n d e ro li

—  w y lo s o w a ć  b ez p ła tn y  w y ja z d  na 
o lim p ia d ę  do M e ksyku .

W  lo s o w a n iu  4 -c y fro w e j k o ń c ó w k i 
b a n d e ro li b io rą  u d z ia ł ty lk o  k u p o ­
n y  p o d w ó jn e  20-z ło to w e  i  sys te ­
m ow e. K u p o n y  p od w ó jn e  z o p ła tą  
4 z ł ( jed no za k ład o w e) n ie  u czes tn i­
czą w  lo sow an iu  k o ń c ó w k i b ande ­

ro l i  i  w y ja z d u  do M e ksyku . 
M e k s y k  czeka —  weź u d z ia ł 

w  za k ład a ch  5 m arca  b r.

P.P. T o ta liz a to r  S p o rto w y  
Odd7.iał W o je w ó d z k i 

w  Szczecinie.
765-K

Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I

T o w a rz y s tw a  W ie d z y  P ow szechne j
w  Szczecinie

za w ia da m ia , że s w o ją  s iedz ibę  
p rz e n ió s ł z lo k a lu  p rz y  u l.  M a ło ­

p o ls k ie j 17 do

Z A M K U  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R S K IC H

T e le fo n y : 421-29 —  s e k re ta r ia t, 
444-53 —  d z ia ł p ro g ra m o w o -m e to - 
dyczny  i  389-27 —■ d z ia ł- f in a n s o w y .

764 -K

J a r z e n iu  O t e t z o w !
p ra c o w n ik o w i S zczecińsk ich  Z a ­
k ła d ó w  C e lu lozo w o  - P a p ie rn ic z y c h  
S zcze c in -S ko lw in  w y ra z y  g łę b o k ie ­
go w spó łczuc ia  z pow o d u  śm ie rc i 

M A T K I
s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada Z a k ła d o w a , 
... -O rg a n iza c ja  P a r ty jn a  

i  za łoga  SZCP
763-K

N auka
P R Z Y G O T O W U J Ę  do
e g za m in u  z  c h e m ii n a  
w y ższe u c z e ln ie . L a n g ie  
w ie ż a  9— 15. 1570-G

P R Z Y G O T O W U J Ę  do
e g z a m in ó w  w s tę p n yc h  
do  s zk ó l ś re d n ic h . T e l .  
737-61. 1579-G

praca
S A M O T N A  re n c is tk a  
z a o p ie k u je  się d z ie c ­
k ie m . O fe r ty :  B iu ro  
O g łoszeń , S zc zec in  pod  
„1555” . 1555-G

P O T R Z E B N A  p o m o c do  
m o w a . T e l .  448-21 od  
godz. 9— 17. 1572-G

K R A W C O W Ą  p rz y jm ę  
do o k re s o w e j p ra c y  w  
d o m u . T e l .  703-02.

1578-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u , u l. A rk o ń s k a  47—10.

1583-G

S P R Z E D A M  p ó l d om u  
—  c .o ., d u ż y  ogród,
m o żliw o ść  h o d o w li. W ia  
dom ość: S zc zec in , u l.  
M ic k ie w ic z a  124—6, te l.  
733-12. 1566-G

IN T E L IG E N T N Y , u czu ­
c io w y  re n c is ta  la t  42 
p o s ia d a ją c y  d z ie ck o  
pozna w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln y m  p a n ią  do la t  52, 
p o s ia d a ją c ą  w ła sn e
m ie s zk a n ie . Z d ję c ia  m i­
le  w id z ia n e . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , S zc ze­
c in , pod „18” . 18-P

R o ż n e
P O S Z U K U J Ę  1—2 g a ra ­
ży (d z ie rż a w a  w zg lę u m e  
ku p n o ) w  o k o lic y  P o -  
gpdna od  perony A l.  
\V o j. P o ls k ie g o . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , S zcze­
c in , pod „1548” . 1548-G

1’E L E W IZ P J N E  P o goto ­
w ie , D u d z ik , te l. 758-21.

1339-G

K U P IĘ  „ W a r tb u rg a ”  po  
m a ły m  p rze b ie g u . W ia ­
dom ość: K rzy w o u s te g o  
43—11 po  godz. 16.

1748-G

ćpiizedaż.

P r o k u r a tu r a  W o je w ó d z k a  w  S zc ze c in ie , og łasza  
p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a sp rze d aż  sam ochodu  
osobow ego m a r k i  „W a rs z a w a ” , n r  s i ln ik a  
20-C5103, n r  p o d w o zia  063980 — cena w y w o ła w c z a  
30 G00 z ł. P rz e ta rg  o d b ęd z ie  się 14 m a rc a  b r . 
o  godz. 10 w  P ro k u ra tu rz e  P o w ia to w e j w  G r y ­
f in ie ,  u l.  S zc zec iń sk a  18. P o ja z d  o g ląd a ć m ożna  
w  d n ia c h  9—31 m a rc a  b r .  w  godz. 9— 12 w  P ro ­
k u ra tu r z e  P o w ia to w e j w  G r y f in ie .  U c ze s tn ic y  
p rz e ta rg u  w in n i  w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j w  p rze d ­
d z ie ń  p rz e ta rg u  w a d iu m  w  w y so k oś c i 10 p ro c . 
c e n y  w y w o ła w c z e j p o ja z d u  do k a s y  P ro k u ra tu ­
r y  P o w ia to w e j w  G r y f in ie .  766-K

N a d o d rz a ń s k ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rze m y s ło w e g o  w  S zc ze c in ie , z a t ru d n i od za ra z  
n a  b u d o w ę  Z a k ła d ó w  C h e m ic zn y c h  w  P o li­
cach : m a js tró w  b u d o w n ic tw a  o g ó lnego , p rz e ­
m y s ło w e g o  i  d ro g o w eg o : k ie ro w n ik ó w  b u d o ­
w y  b u d o w n ic tw a  o g ó ln o m ies zka n io w e g o  i  b u ­
d o w n ic tw a  p rze m y s ło w e g o ; te c h n ik ó w , in ż y ­
n ie ró w  b u d o w la n y c h , ro b o tn ik ó w , d e k a rz y ,  
c ie ś li, o p e ra to ró w  sp rzę tu  ś red n ie go , b e to n ia ­
r z y ,  st. m a js tra  ś iu s a rn i, k a lk u la to ra  ś lu s a rn i, 
k a lk u la to r a  b e to n ia rn i, s t. m a js tra  z b ro ja m i,  
st. ek o n o m is tę  d Is p la n o w a n ia  i  s p ra w o zd a w ­
czości w  p ro d u k c ji  p o m o c n ic ze j, k ie r .  m a ga­
z y n u  p re fa b r y k a tó w . W a r u n k i p ra c y  i  p ła c y  
d o  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  —  S zc zec in , 
u l .  S m o la ń s k a  5—9, te l. 362-17. 747-K

O d z ie żo w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  w  S zc zec i­
n ie ,  u l. M ic k ie w ic z a  34, z a t ru d n i ch a łu p n iczo  
do  p ra c  k ra w ie c k ic h  in w a lid ó w  i  re n c is tó w . 
P ra c a  do starc zan a  je s t  i  o d b ie ra n a  ś ro d k ie m  
tra n s p o rtu  s p ó łd z ie ln i. P o  z ło że n iu  w e k s li g w a ­
ra n c y jn y c h  w y p o ży c za n e  są m a s zy n y  k r a ­
w ie c k ie . P o n a d to  z a t ru d n i się m is tr z ó w  i  cze­
la d n ik ó w  k r a w ie c k ic h  w  P u n k ta c h  U s łu g o w y c h , 
( ró w n ie ż  in w a lid ó w ) . D o  z a tru d n ie n ia  n ie zb ę d ­
n e  je s t  s k ie ro w a n ie  z  P re z y d iu m  M R N , W y ­
d z ia ł Z d ro w ia . 675-K

B O K S E R Y  s zc ze n ia k i —  
sp rze d am . S zczec in , Ł o ­
k ie t k a  27— 10 od  godz. 
15.30. 1636-G

M O T O C Y K L  W S K  —
stan  b . d o b ry  —  sp rze ­
d a m . Ż u b ró w  2a— 1.

A K O R D E O N  80 -basow y
„ W e ltm e is te r”  —  sp rze ­
d a m . B u d z is zy ń s k a  27—  
—4 . 1553-G

T e a t i ' y
P O L S K I —  „ J e s ie n n y  o g ró d ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P a n  J o -  
w ia ls k i”  g . 15.30.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ M ś c ic ie l z 
g ó r”  g . 11, 13.30 —  ra d ź . — od  la t  
11 —  p a n o ra m .;  „ D z ie ń  d o b ry , to 
ja ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  ra d ź . — od  
la t  16 — p a n o ra m  (w to re k  i  ś rod a );  
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ Z a m ie ń ­
m y  się m ę ż a m i”  g . 8.40, 11, 13.30, 16,
18.30, 21 —  U S A  —  od la t  16 (w to ­
re k  i ś rod a ); C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18 — „ S y n o w ie  m a g n a ta ”  g . 12,16, 
20 —  w ę g . p a n . — od 1. 14 —  I  i I I  
część (w to r e k  i  środ a ); B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) —  „ Ś c ia n a  c z a ro w n ic ”  
g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — p o i. —  
la t  14; ś roda: „ G re k  Z o rb a ”  g. 11, 
14, 17, 20 — U S A  —  od la t  16; 
P O L O N IA  ( te l. 218-34) — „ W a liz k a  
z m il io n a m i”  g. 10, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 — f r . - w ł .  — od la t  14 (w to re k  
i  ś ro d a ); M U Z A  (P o m o rz a n y ) — 
„ T r z e j m u s z k ie te ro w ie ”  g . 19 — f r . -  
w ł.  —  od  la t  16 —  1 część — p an o ­
ra m .;  F A L A  — „ N ik t  n ie  chc ia ł 
u m ie ra ć ”  g. 17, 19.15 —  ra d ź . —  p a ­
n o ra m . — od  la t  16; M A R S  — „P o ­
w o d ze n ia  C h a r lie ”  g. 16.30, 18.3D,
20.30 — f r .  —  od la t  14 —  p a n o ra m .;  
E C H O  (K r z e k o w o )  — „ D w a j z  T e k ­
sasu”  g. 17.30, 20 — U S A  — p an o ­
ra m . —  od la t  11; M E W A  (Z e le c h o -  
w o ) — „ K im  pan je s t , d r  Sorge?”  
g. 18 —  p a n o ra m . —  od la t  16 —  
f r . ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ N ie  p rz y s y ła j m i k w ia tó w ”  g.
17.30, 19.30 —  U S A  — od la t  14; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P ię k n y  A n ­
to n io ”  g . 17, 19 — w ł.  — od  la t  18; 
H U T N IK  (S to lc z y n ) — „ K a p o ”  g. 
17, 19.10 — w ł.  — od la t  16; B A J K A  
(P o lic e )  — „ P ie s k i ś w ia t M o n d o  ca­
n e ”  g. 17, 19 —  w ł.  —  od la t  16; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  „ W ie lk i  sk o k ”  
g. 17, 19 —  f r .  —  od la t  16; D A R  
(S ta rg a rd ) —  „G a m o ń ”  — f r . - w ł .  — 
od  la t  14 —  p a n o ra m .;  IN A  (S ta r­
g a rd ) — „ O lb rz y m ”  — U S A  —  od la t  
12; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — „ U c ie  
k in ie r  w  p o śc igu”  —  f iń s k i — od  
la t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „ A r c y -  
lo k a j”  —  f r . - w ł .  —  od la t  14.

J < C lU  O L /
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie rz a  2 — c zy n n y  
od  g . 11; N O T  — W o j. P o l.  67 —  
czy ,» .iy  od g . 13—23; T P P R  — W o j. 
Jo l. 63 — f i lm  „ Z m a r tw y c h w s ta n ie ”  
;. 18, ra d ź . . — cz. I ;  g. 20 —  I I  
_'zęść; P IW N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 
9 —  „ J a k  p rac o w a ć  —  ja k  się b a ­

w ić ”  g. 19; K O N T R A S T Y  — W a w rz y  
n la k a  7 -a  — D K F  „ M y s z y  i  lu d z ie ”  
g. 19.30; G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y  
h ia k a  5 —  o tw a rc ie  w y s ta w y  p ia s ty  
k ó w  szc zec iń s k ic h  p o d  p a tro n a te m  
B W A  g. 19; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
W o j. P o l. 00 —  f i lm y  o św ia to w e  g. 
15.30; R O B O T N IC Z Y  — B o h . W -w y  
— k u rs  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  g . 18— 
20; J U N A K  —  W o j. P o l. 186 —  czyn  
n y  od  g . 16.30— 22.

W O BEEEki
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
rze źba p o m o rs k a , sz tu ka po lska

X V I I I —X X  w .,  rene sa n so w e s tro je  
k s ią ż ą t  szc zec ińskich  g . 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  nad  
B a łty k ie m  p rz e d  1000 la t ,  żeg lug a , 
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w ­
s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o ­
m o rza  Z ac h o dn ieg o , p rz y ro d a , k u l ­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, „ M o rz e ”  — 
w spółczesna p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a  w  zb io ra c h  M P Z  g . 11— 17; B W A  
— S ta ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o
K . G o rb a to w s k ie g o  z G d a ń s k a  g. 
11—17.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 
G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 15.30 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 16.30 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i o d  la t  5, 17 „ W  
s tru m ie n ia c h ” , 18.30 T e le re k la m a ,  
18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  T V ,  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 U n i­
w e rs y te t  T V ,  19.25 P ro g n o za  pog od y , 
k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 
S z tu k a  T V  „ Z d ra d z o n y  re w o lu c jo ­
n is ta ” , 21.20 „ P o r t r e t  k o b ie ty ” , 21.55 
M e lo d ie  w ę g ie rs k ie , 22.25 K ro n ik a .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  I I  K L IN IK A  P O ­
Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rz a n y ; P O R A D ­
N IA  D L A  D Z IE C I  — św . W o jc ie ­
cha 7 g . 19—7; P O R A D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 
— g . 20—8; P R Z Y C H O D N IA  R E J O ­
N O W A  n r  3 — W o j. P o l. 72 — g. 
18—22; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  — W o j. P o l. 42 —  g . 8—20; 
w iz y ty  d o m o w e  od g . 20—7 ( te l.  
86-01).

A P T E K I:

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  t e l.  465-17; 
N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210-12; N R  46 —  W ie lk a  7 —  te l. 
372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 (G l in k i ) ;  N R  11 (D ą ­
b ie );  N R  12 (P o d ju c h y );

Ś r o d a

7.55 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 9.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  T V .  9.50 G im ­
n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 K ro n ik a ,  
10.35 F i lm  ju g .  „W yso k o ść  905” , 
11.40 „ P o r t r e t  k o b ie ty ” , 15.15 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 G im n a s ty k a  
d la  w s zy s tk ic h , 15.30 „ K u c h m is tr z  
T V  p o le c a ” , 16 „ W a rs z a w a , ja  i 
t y ” , 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  8, 17 F ilm  T V  „ G ó rą  je d z ie  W ie l  
k i  W ó z” , 18.25 T e le re k la m a , 18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 S p o tk a n ie  
w  B e r l in ie , 19.30 K ro n ik a , p rze g lą d  
w y d a rz e ń , 20 P o ls k i f i lm  T V  z se­
r i i  „ K a p ita n  S o w a  n a tro p ie ” , 20.25 
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  je ż d z ie  f ig u ­
ro w e j n a lo d z ie , k r o n ik a .

J Z a c f  i  a

Tele w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 In fo rm a c je  i p ro g ra m  d n ia , 
15.25 „P rzy s p o s o b ie n ie  ro ln ic z e ” , 16 
P o lite c h n ik a  T V ,  17 W iad o m o śc i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 D la  m ło d y c h  w i  
d zó w  „ M ło d z i w y n a la z c y ” , 17.20 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ J a k  d a w n ie j m ie  
rzo n o  czas” , 17.50 T e le re k la m a , 18 
T e le tu rn ie j „ K w a d ra n s  za g a d e k ” , 
18.15 „ N a d  O d rą  i  B a łty k ie m ” , 18.45 
„ Ś p ie w a  J o a n n a  R a w ik ” , 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20 „ O  p ro b le m a c h  k u ltu ra ln y c h  
C hoszczna” , 20.15 F i lm  p o i. „ W e e ­
k e n d y ” , 21.50 „ K ro n ik a  k u l tu r a ln a ” , 
22.10 D z ie n n ik  T V ,  22.25 P ro g ra m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y  i m e lo d ia  n a d o b ra ­
noc, 22.30 P o lite c h n ik a  T V .

Śr o d a

8.20 F i lm  ra d ź . „ B ia ła  k a ra w a n a ” ,
9.55 D la  k la s  V I I  „ W y c h o w a n ie  o b y  
w a te ls k ie ” , 16.15 In fo r m a c je  i p ro ­
g ra m  d n ia , 16.20 Z  c y k lu :  „ P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y ” , 16.30 P o ls ka  
K r o n ik a  F ilm o w a , 16.40 F i lm  z c y ­
k lu :  „ S ta re  g ag i” , 16.55 W iad o m o śc i 
d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i „ K a c z -  
k a -d z iw a c z k a ” , 17.20 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  T e a tr  Jednego A k to ra  „ J a k  
się o d ko c ha ć” , 17.35 „ N ie  ty lk o  d la  
p a ń ” , 17.55 W szec h n ica T V ,  18.25 
„ S y lw e tk i X  M u z y ” , 18.50 „P o d  zn a ­
k ie m  ja k o ś c i” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.30 M a ­
g azy n  w y d a rz e ń  m ię d zy n a ro d o w y c h  
„ Ś w ia to w id ” , 21.05 M is trz o s tw a  
ś w ia ta  w  je ż d z ie  f ig u ro w e j n a lo ­
d z ie  — p a ra m i, 22.35 D z ie n n ik  T V ,
22.55 P ro g ra m  n a  d z ie ń  n as tę p n y , 
m e lo d ia  n a  d o b ran o c .
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
14 Z  tw ó rczo ś c i m is tr z ó w , 14.30 „ Z ie  
lo n e  s y g n a ły ” , 14.45 D la  d z ie c i — 
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 C z y ta m y  
„R u c h  M u z y c z n y ” . 15.30 D la  d z ie c i 
„ W a k a c je  z p ro f .  B ie d ro n k ą ” , 16.05 
P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
„ N a  p o lic k ie j b u d o w ie ” . 16.30 R a d io  
re k la m a , 17 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.15 O p o w ie śc i spod  
K a w c z e j G ó ry , 17.25 M u z y k a  d la  cie  
b ie , 18.50 U n iw e rs y te t  ra d io w y , 19.05 
M  -z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 K a le jd o  
skop k u l tu r a ln y , 20 Z  c y k lu :  „ M u ­
z y k a  w  h is to ry c z n y m  ro z w o ju ” , 
20.40 Z e s p o ły  i  so liśc i, 21 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 21.45 M e lo d ie  ja z z o w e , 
21.55 R a d io w e  stu d io  p io s e n k i, 22.20 
„R o z m o w y  o f i lo z o f i i  w spółczes­
n e j” , 22.35 I  sona ta  f -m o l l  n a  s k rz y p  
ce i fo r te p ia n  S . P ro k o fie w a , 23.05 
M u z y k a  ta n e c zn a , 0.10— 2.55 P ro g ra m  
n o c n y  <1 p r .) .

P R O G R A M  I I I  N A  U K F

18 P ro g ra m  w ie c zo ru , 18.05 „ N ie  
w s zy s tk o  o s w in g u ” , 18.25 „P io s e n k i, 
do k tó ry c h  w ra c a m y ” , 18.38 S łuc h o  
w is k o  „ B a jk i  o  żo n ac h ” , 19 G ra  ze­
spół „ T h e  V e n tu re s ” , 19.15 W ir to u z  
o rg a n ó w  —  F e lik s  ltą c z k o w s k i, 19.25 
O d c in e k  p o w ie ś c i H . M n is z k ó w n y  
„ T rę d o w a ta ” , 19.35 „ T y lk o  po h isz­
p a ń s k u , 20.10 „O  W itk a c y m . O rk a n ie  
i  U z d ro w is k o w e j R ze c zy p o s p o lite j” , 
20.20 M is trz o w ie  w  s ty lu  fra n c u ­
s k im , 20.40 „O d  zachodu  do w scho­
du  s łońca” . 21 T u r n ie j  p ły t  i m e lo ­
d i i  „ D o  w y b o r u ” . 21.40 P ro g ra m  ro z  
ry w k o w y  „ H is to r ia  p ra w ie  bez  
słó w ” , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  — „ O te l 
lo ”  — G . V e rd ie g o , 22 F a k ty  d n ia , 
22.07 „ G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w ”  
— C l i f f  R ic h a rd . 22.15 R e p o rta ż  sa ty  
ry c z n y  „ G d z ie  je s t  an io ł? ” , 22.35 
„ N a  o rg an a ch  g ra  J e rz y  A b ra to w -  
sk i, 22.45 Ś p ie w a  B o żen a G ra b o w ­
ska, 22.55 B a lla d y  M a r ie  de F ra n ­
ce, 23 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  „ M u z y ­
k a  n o c ą ” , 23..1C „ N a  d o b ran o c  śp ie­
w a  L id ia  K le m e n t” .

M O T O C Y K L  „Ja w a -2 50” , 
stan  d o b ry  — sp rze d am . 
S zc zec in , u l.  K rz y w o ­
ustego 17—8. 1556-G
P IA N IN O  do  ćw icze ń  
ta n io  s p rze d am . H e rb o ­
w a  5a—3 od  godz. 16.

1568-G
K R E D E N S  k u c h e n n y  i  
ra d io  —  sp rze d a m . K r a ­
s iń sk ieg o  24— 1. 1589-G
S P R Z E D A M  u le  w ie l­
k o p o ls k ie . T e l .  84-86.

1592-G

W o je w ó d z k i S z p ita l Z a k a ź n y  w  S zc zec in ie , za ­
t r u d n i k ie ro w n ik a  w a rs z ta tó w  —  in ż y n ie ra  lu b  
te c h n ik a  e le k tro m e c h a n ik a . W y n a g ro d z e n ie  
2 600 z ł, p lu s  p re m ia  u z n a n io w a  d o  25 p ro c . Z g ło ­
szen ia  p r z y jm u je  s e k c ja  k a d r  S zc zec in , u l.  A r ­
k o ń s k a  4. 736-K

D y re k c ja  M I ID  A r t .  S p o ż y w c z y m i w  S zc zec in ie , 
u l .  D w o rc o w a  la ,  z a tru d n i k ie ro w n ik ó w  s k le ­
p ó w . W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do  u zg o d n ie n ia  
n a m ie js c u . W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  
Z a tru d n ie n ia . 767-K

N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i I I  O d d z ia ł M ie js k i  
w  S zc zec in ie , z a tru d n i p ra c o w n ik a  z w y k s z ta ł­
c e n ie m  w y ż s z y m  e k o n o m ic z n y m  n a s ta no w isk o  
st. in s p e k to ra  ek o n o m ic zn e g o . P o żą d an a  zn a jo ­
m ość za g a d n ie ń  in w e s ty c y jn y c h . U p o saże n ie  
w  g ra n ic a c h  od 2 500 z ł do  3 000 z ł m ie s ięc zn ie  
p lu s  p re m ia  re g u la m in o w a . W y m a g a n e  s k ie ro ­
w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia . 768-K

D y re k c ja  S zc ze c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G a stro n o ­
m ic z n y c h  w  S zc ze c in ie , u l.  W y s za k a  33—34 
p r z y jm ie  do p ra c y  na s ta n o w is k o  w y d z ie lo n e  
w  s tru k tu rz e  o rg a n iz a c y jn e j k a n d y d a ta  z w y ­
k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  e k o n o m ic z n y m  lu b  g a­
s tro n o m ic z n y m  p lu s  3 - le tn ia  p r a k ty k a , w zg lę d ­
n ie  z  w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  —  tec hn o lo g  ż y ­
w ie n ia  zb io ro w e g o  p lu s  7 - le tn ia  p r a k ty k a . W y ­
n a g ro d ze n ie  do 3 200 z ł p lu s  p re m ia  u z n a n io w a . 
W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie ­
n ia . 761-K

jCokate
P R Z Y J M Ę  p a n ią  na  
w s p ó ln y  p o k ó j, u l. B a r ­
b a ry  5a— 4. 1547-G

3 P O K O J E  z k u c h n ią ,
k o m ó rk i,  o g ró d e k  (m o ­
ż liw o ś ć  h o d o w li)  w  
d o m k u -b liź n ia k u  z a m ie ­
n ię  n a 2 sa m o d zie ln e  
m ie s z k a n ia :  p o k ó j z
k u c h n ią  i  2 p o k o je .  
S ze ze c in -Z y d o w c e , u l.  
P a b ia n ic k a  29— 1.

1551- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  d a u trz y m a n ie  
sta rsze j osobie w  za ­
m ia n  za m ie s zk a n ie . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń , 
S zc zec in , pod „1552” .

1552- G
4 P O K O J E , b a lk o n , z  
w y g o d a m i, I I  p ię tro ,  
śród m ieś c ie , g a ra ż  za­
m ie n ię  n a  2 p o k o je  z  
w y g o d a m i, śród m ieś c ie  i  
p o k ó j z  k u c h n ią  w zg lę d  
n ie  k a w a le r k ę . T e l .  
37-381 po  godz. 15.

1562-G
O D N A J M Ę  p o k ó j z  w y ­
g o d am i, u l.  C h ry zo s to ­
m a P a sk a  39—6. 1563-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju .  
T e l .  462-83 od  godz. 14.

1567-G
K O M F O R T O W E  4-pokO - 
jo w e  p ię k n e  m ie szk an ie  
(d om  z  1936 r .)  w  P o zn a ­
n iu  w  p o b liżu  P a rk u  
K a s p rz a k a  z a m ie n ię  n a  
a n a lo g ic zne  lu b  w ię ks ze  
w  S zc zec in ie . O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń , S zcze­
c in , pod „1571” . 1571-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  d w o m  
p a n o m  (n a jc h ę tn ie j m a ­
ry n a rz o m ), S zczec in , 
u l.  H .S a w ic k ie j 2—3.

1573-G

P O K O J  o d n a jm ę  2 p a ­
n o m  lu b  m a łże ń s tw u , 
t e l .  756-01-06 do godz. 15.

1487-Pr
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
p rz e d p o k ó j, I I  p ię tro ,  
s łoneczne za m ie n ię  na  
w ię lis ze , u l. K r .  J a d w ig i 
16—13. 1577-G
P R Z Y J M Ę  n a  w s p ó ln y  
p o k ó j u c ze n n icę , A l.  
W y z w o le n ia  117—4.

1580- G
2 M A Ł E  p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , za m ie n ię  
n a  3 p o k o je  (m a łe ) , 
ś ró d r ie śc ie . S zczec in , 
K rz y w o u s te g o  25— 15.

1581- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o . T e l .  
207-84. 1S82-G
3 P O K O J E , c .o ., o g ró ­
d e k  —  P o g odno  —  za ­
m ie n ię  n a  2 ró w n o ­
rzę d n e , I  p ię tro . T e l .  
71-812 po  godz. 17.

1588-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
nom  (n a jc h ę tn ie j m a ry ­
n a rz o m ). L o m p y  6—1 
godz. 16—20. 1593-G

z g u b y

S t e f a n  Z a b i c i u  zg ła ­
sza z a g u b ie n ie  p rz e ­
p u s tk i p o r to w e j N r  6529.

1590-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  „ p e k iń ­
c z y k ”  —  k o lo r  ru d a w y ,  
b liz n a  n a  le w y m  o k u . 
P ro s zę  o z w ro t  za w y ­
n a g ro d z e n ie m . O k rz e i  
1—2. O s trze ga się  p rze d  
k u p n e m . 1574-G
W A C Ł A W O W I B IE J  
s k ra d z io n o  p ra w o  ja z d y  
k a t .  I  o ra z  d ow ód  r e ­
je s t ra c y jn y  m o to c y k la  
„ J a w a ”  n r  r e j .  M A -  
94-28. 1591-G

K ro n ik a
inypadkótLJ
W  N O C Y  z  n ie d z ie li n a  p o n ied z ia ­

łe k , n a  pob oc zu  to ro w is k a  k o le jo ­
w ego  w  o d leg łoś ci 500 m  od  s ta c ji 
P K P  D o lic e , p o w . P y rz y c e  z n a le ­
z io n o  z w ło k i 27 -le tn ie go  S te fa n a  W . 
za m . w  S zc zec in ie  p r z y  u l. M a ło p o l 
s k le j.  W s tę p n e  d o ch o d zen ie  p o z w o li­
ło  u s ta lić , iż  S te fa n  W ., ja d ą c  po ­
c ią g ie m  z W a rs z a w y  do S zc zec in a , 
z n ie  w y ja ś n io n y c h  n a ra z ie  p rz y ­
czy n  w y p a d ł z  w a g on u , u d e rz y ł g ło  
w ą  o  b e to n o w y  s łu p e k  k i lo m e tro ­
w y  i  — n a  s k u te k  p ę k n ię c ia  podsta  
w y  cza szk i — p o n ió s ł ś m ie rć  na 
m ie js c u . Ś le d z tw o  t rw a .

P O D C Z A S  ro z ła d u n k u  sam ochodu  
c ięża ro w eg o  w  podszc zec iń sk im  
P G R  O s to ja  sp a d ł n a z ie m ię  ro b o t­
n ik  —  W in c e n ty  G . z G o le n io w a . L e  
k a r z  p o g o to w ia , k t ó r y  s tw ie rd z ił po  
ła m a n ie  że b e r z  u s zk o d zen ie m  o -  
p łu c n e j, s k ie ro w a ł ra nn e g o  do  szp i­
ta la  p rz y  u l. U n i i  L u b e ls k ie j.

— o—
N A  u l .  P o k o ju , au to b u s  M P K  l i ­

n i i  38 p o tr ą c i ł 10 -le tn ie go  W a ld e ­
m a ra  G ., k t ó r y  u s iło w a ł p rz e b ie c  
p rze z  je z d n ię . C h ło p ie c  d o zn a ł n ie  
g ro źn y c h  n a  szczęście o b ra że ń  i  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu  d z ie c ię c y m  
p rz y  u l. W o jc ie c h a .

—o —
D Z IŚ  o p ó łn o c y  w y b u c h ł p o ża r w  

p iw n ic y  p rz y  u l.  K o łłą ta ja  14a, gdzie  
z a p a liło  się d rze w o  o p a ło w e  je d n e ­
go z lo k a to ró w  p o se sji. In te rw e n io ­
w a ła  M ie js k a  S tra ż . P o ża r n ie  po ­
c ią g n ą ł za sobą s tra t  m a te r ia ln y c h . 
B ez s tra t  z a k o ń c z y ł się ta k ż e  p o ża r  
na s ta tk u  „ Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ” , 
s to ją c y m  p r z y  n a b rze żu  re m o n to ­
w y m  S to c zn i S zc ze c iń s k ie j. P ło n ą c ą  
n a p o k ła d z ie  je d n o s tk i fa rb ę  ugas i­
ła  s tra ż  za k ła d o w a .

(ap )

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  ! A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; se l d a r z  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . o ) . 
m ie js k i 482-35; d z ia ł m o rs k i J s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  go d z . 6> 240-28. d a le k o p is y  240-i8. F r  
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  ..R uch” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze  a  ę- 
b lo rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra sy  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie . A l.  N ie p o d le g ło ś c i 4P42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ’es!ąca poprzedzającego^ oK res pr 
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37.50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra to  na za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 _proc. d rozsza — p rz y im u ie  tsu  ̂
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23, te ł. 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024.________________________ Szcz. Z a k ł.  G ra f. C - t
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Dzieci z „Domów Dziecka”  
dziąkają za upominki

J U Ż  O K O Ł O  1 400 D Z IE C I —  u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  PSS i  
„K u r ie r a ”  pn. „P O K A Ż  CO P O T R A F IS Z  Z R O B IĆ ? " b a w iło  się 
na  f in a ło w y c h  zabaw ach  o rg a n iz o w a n y c h  w  „P iw n ic y ” . Szcze­
g ó ln ie  u ro c z y s ty  c h a ra k te r  m ia ła  szósta z k o le i zabaw a, ja k a  
o d b y ła  s ię  w  ub. n iedz ie lę , w  p o łu d n ie . Tego d n ia  b a w i ły  się 
d z iec i ze szko ły  n r  63, k tó ra  u z yska ła  I  m ie jsce  w  k o n k u re n ­
c j i  zespo łow e j, n a d sy ła ją c  n a jw ię c e j prac.

5 0 -1  ecie Rewolucji 
Październikowej

Seminaiium 
międzywojewódzkie 

w Zamka
W  W o je w ó d z k im  D o m u  K u lt u r y  

t r w a ją  p rz y g o to w a n ia  do 3 -d n io w e -  
go  s e m in a riu m  pośw ięconego  f o r ­
m o m  i m e to d o m  p ro w a d z e n ia  im ­
p re z  o ś w ia to w y c h  w  z w ią z k u  z o b ­
c h o d a m i 50 R o czn ic y  R e w o lu c ji Paź  
d z ie rn ik o w e j.  U c z e s tn ik a m i s p o tk a ­
n ia , k tó re  o d b ędzie  się w  Z a m k u  w  
d n ia c h  9, 10, 11 m a rc a  b r ., będzie  
k ie ro w n ic z a  k a d ra  p la c ó w e k  k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w y c h  z w o je w ó d z tw :  
szc zec iń s kie g o , p o zn ań sk ie g o  i w ro c  
ła w s k ie g o . O rg a n iz a to ra m i są w o je  
w ó d z k ie  d o m y  k u l tu r y  w  S zc zec i­
n ie , P o zn a n iu  i W ro c ła w iu  o raz  
W K Z 'Z , ZVV T P P R  i Z W  T W P  w  
S zc ze c in ie . N a  całość p ro g ra m u  z ło ­
ż ą  się op ró cz  w y k ła d u  w p ro w a d z a ­
ją c e g o  n a te m a t  k u l tu r y  s o c ja li­
s ty c z n e j — q u iz , k o n c e r ty  p io se n k i 
r a d z ie c k ie j,  w y s ta w y  m a la rs tw a ,  
fo to g r a f i i  i  k s ią ż k i o ra z  p ro je k c ja  
f i lm ó w  ra d z ie c k ic h . (en )

N o ta tn ik
szczeciński

W  R A M A C H  s tu d iu m  w ie d z y  o 
[A fry c e , k tó r e  o d b ę d z ie  się w  Z a m ­
k u  w  środę l . I I I ,  o  godz. 17.30, d y ­
r e k t o r  P Ż M , R y s za rd  K A R G E R  b ę­
d z ie  m ó w ić  n t . „ P rz e s ła n k i ek o n o ­
m ic zn e  l in i i  z a c h o d n io a fry k a ń s k ie j” .

„ K u n e t erą9
pom iećcie

A  W IĘ C  W IO S N A ?

B o c ia n y  w p ra w d z ie  Jeszcze 
do S zc zec in a  n ie  p rz y le c ia ły ,  
a le  p ie rw s ze  z n a k i w io s n y  ju ż  
są w id o c zn e . W  A l .  W o js k a  
P o ls k ieg o  n p . w  o c ze k iw a n iu  
n a s łońce i  w io s e n n y  w ie w , 
p rz y c ię to  w c z o ra j u lic zn e  
d rz e w k a .

P IE R W S Z E  F IO Ł K I

W  k w ia c ia rn i Z a rz ą d u  Z ie le ­
n i  M ie js k ie j p o k a z a ły  się w  
sp rze d aży  p ie rw s ze  w  ty m  ro ­
k u  f io łk i .  P o c h od zą ze  s z k la r ­
n i .  M a lu t k i  p ęc ze k  k o s z tu je  5 
z ł. Są ró w n ie ż  k o n w a lie  w  do ­
n ic zk a c h .

O T W A R C IE  S A L O N U  
„ D E S A ”

W  lo k a lu  „D e s y ”  p r z y  A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  n a s tą p iło  
dziś  w  p o łu d n ie  o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  m a la rs tw a  Ja n u sza B E R  
S Z A . T w ó rc a  p rze d s ta w io n y c h  
sześciu p ra c  je s t  w y k ła d o w c ą  
c e ra m ik i w  P a ń s tw o w e j W y ż ­
szej S zk o le  S z tu k  P la s ty c z ­
n y c h  w  P o zn a n iu . W y s ta w a  
p ra c  (p rze zn a c zo n y c h  do sprze  
d ą ż y ) u rzą d zo n a  zos ta ła  z  o k a  
z j i  o tw a rc ia  sa lo n u  „D e s y ” .

N O W Y  P A W IL O N

M ie s z k a ń c y  G u m ie n ie c  o trz y  
m a li k o le jn ą  p la c ó w k ę  h a n d lo  
w ą . W  no w o  zb u d o w a n y m  p a ­
w ilo n ie  d y re k c ja  M H D  A r t .  
S p o ż y w c z y m i u ru c h o m iła  sa­
m o o b s łu g o w y sk le p  sp o ży w ­
c zy . Lud no ś ć  G u m ie n ie c  z w ie l  
k im  z a d o w o le n ie m  p r z y ję ła  no  
w y  s k le p .

N A  B U D O W IE  R U C H

P o  p o ło że n iu  fu n d a m e n tó w  
po d  n o w e  d o m y  m o ż e m y  ju ż  
o b se rw o w a ć  p o stęp o w a n ie  b u ­
d o w y  lo k a lu  u zb iegu  u lic  
M a lc ze w s k ie g o  i A l.  W y z w o lę  
r  i .  W c z o ra j ro b o tn ic y  p rac o ­
w a l i  ta m  p rz y  w zn o sze n iu  
d re w n ia n y c h  fo rm , w  k tó ra  
w le w a n y  b ęd z ie  be to n , tw o rz ą  
cy  ś c ia n y  now ego  w y so k oś c io w  
ca.

Z a b a w a , Jak w s z y s tk ie  p o zo sta łe , 
rozp o czy n a  się z b io ro w y m  p o lo n e ­
z e m . P o tem  o b o w ią zk o w o  le ts -k is s  i  
t ra d y c y jn y  Już n a  ty c i:  zab a w a ch  
„ p o c ią g  p r z y ja ź n i” . D z ie c i tań czą  
tań ce  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  k r a jó w  
k tó ry c h  s to lic e  „ o d w ie d z a ją ” . W e ­
so łe sk o czn e ta ń c e  p rz e p la ta n e  są 
ró ż n o ro d n y m i k o n k u rs a m i. B y ł  k o n  
k u rs  na n a j ła d n ie js z y  s tró j, „ s ta te k  
w e  m g le ” , k o n k u rs  ż a r ło k ó w , b ie g i 
z zap a lo n ą  ś w ie c zk ą , „s zu k a m y  mo  
n e ty ”  itp . P od k o n ie c  im p re z y  n a ­
s tą p ił ń io m e n t w rę c ze n ia  n a g ro d y  

.ze sp o ło w e j — a d a p te ra . O d b ie ra  go 
k ie r .  s z k o ły  n r  63 — S t. K O S T E C K I  
d z ię k u ją c  za ró w n o  o rg a n iz a to ro m  za 
u rz ą d z e n ie  k o n k u rs u  ja k  i  w y c h o ­
w a w c o m , ro d z ic o m  i  ty m  d z ie c io m  
k tó re  p rz y c z y n i ły  się do sukcesu  
s z k o ły . (W a r to  d odać , że w  ub. ro k u  
szk o ła  ta  zd o b y ła  I I  n ag ro d ę  w  ana  
lo g ic zn y m  k o n k u rs ie ) .

W  N IE D Z IE L N E J  im p re z ie  
b ra ły  ró w n ie ż  u d z ia ł zaproszo­
ne delegacje  k ie ro w n ic tw  i  dzie  
c i D o m ó w  D z ie cka  w  T a n o w ie  
i  w  Z d ro ja c h . To  w ła ś n ie  w y ­
ch ow a n kom  ty c h  d om ów  pos ta ­
n ow ion o  oddać n a jła d n ie js z e  u - 
p o m in k i.  N a s tęp u je  m om ent 
w ręcze n ia  a k tu  p rzekazan ia  
u po m in k ó w . Ja ko  p ie rw sza  od ­
b ie ra  go z-ca  k ie r .  P D D  w  
Z d ro ja c h  D. W IE C Z O R E K , a 
re p re z e n ta n t d z iec i z  tego dom u 
M ie te k  m ó w i:

—  D z ię k u je m y  *a  eaprosze- 
n ie  na  zabawę i m i ły  d a r.

Do m ik ro fo n u  podchodz i t r ó j ­
k a  m a lu ch ó w , w  k ra k o w s k ic h  
s tro ja c h , z P D D  w  T a n o w ie , 
p rz y b y ły c h  tu  ze sw ą k ie ro w ­
n iczką  K . K IE R E Ś . L id z ia  i 
E w a  m ó w ią  z w ie lk ą  tre m ą :

—  M y  d z iec i z D om u Dziecka  
w  T a n o w ie  c a łym  se rduszk iem  
d z ię k u je m y  za pam ięć  o nas. 
O b iecu je m y , że będziem y sza 
now ać za b a w k i i p am ię ta ć  o 
ty c h  k tó rz y  nam  je  o f ia ro w a li

P rz e d s ta w ic ie lk a  PSS H 
G ry ś k o  o trz y m u je  w ią za n kę  
k w ia tó w . W zrusza ją cy  to  m o 
m e n t. P rz e k o n u je  ja k  s łuszna 
b y ła  d ecyz ja , a by  p race  k o n k u r  
sowę oddać d z iec iom  k tó ry m  
s p ra w ią  one radość.

Z a b a w a  k o ń c z y  się ro z d a n ie m  n a ­
g ród in d y w id u a ln y m  zw y c ię zc o m . 
Z n o w u  radość. W śród  nag ró d  są apa  
r a ty  fo to g ra fic z n e , k o m p le ty  do  
p in g -p o n g a , p r o je k to r y , ły ż w y  i  in ­

n e .  W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  odbędą  
się o s ta tn ie  im p re z y . W e zm ą  w  n ic h  
u d z ia ł m . in . te  d z ie c i k tó re  in d y ­
w id u a ln ie  n a d e s ła ły  p ra c e  n a  k o n ­
k u rs . N a  w as ró w n ie ż  c z e k a ją  n a ­
g ro d y . B i le ty  p rz e s ła n e  zostaną pocz  
tą .  (aż)

Z gospodarską troską...
Przew. PWRN Marian Łempicki na sesji MRN

W  G O Ś C IN N E J  a u li  S tu d iu m  N a uczyc ie lsk ieg o  n r  2 od ­
by ła  się w c z o ra j sesja  M R N  pośw ięcona u c h w a le n iu  p la ­
nu gospodarczego Szczecina na la ta  1966-70. G ośćm i ra d ­
n ych  i c z ło n k ó w  P re z y d iu m  M R N  b y li :  p rze w od n iczący  
P rez. W R N  —  M . Ł E M P IC K I  i  s e k re ta rz  K M  P Z P R  —  S. 
J A S K Ó L S K I.

Z Domu Dziecka
do własnego mieszkania
P Ż M  fu n d u je  
4 książeczki PKO

Rada Z a k ła d o w a  P Ż M  i K o ­
ło  Rodzin  M a ry n a rs k ic h  o p ie ­
k u je  się 119 s ie ro ta m i po m a ­
ryn a rzach . P rz e b y w a ją c y m  w  
Domach Dziecka  u dz ie la  się 3-1 
ra zy  w  ro k u  5 00 -z lo tow ych  za­
pom óg. O sta tn io  zapadła  decy ­
z ja  u fu n d o w a n ia  4 książeczek 
m ieszka n iow ych  d la  podopiecz 
nych  —  w y c h o w a n k ó w  D om ów  
D ziecka, (w it)

J A K  J U Ż  p is a liś m y , Z a rzą d  W o je ­
w ó d z k i Z M S  b y ł in ic ja to re m  u fu n ­
d o w a n ia  oszczędnościow ych k s ią że ­
cze k  m ie s z k a n io w y c h  d la  d w o jg a  
s ie ro t.

N A  Z D J Ę C IU :  zastępca re d a k to ra  
n ac zelne go  „ K u r ie r a  S zc zec iń sk is -  
go”  re d . A . K IL N A R  w rę c za  k s ią ­
że c z k i k ie ro w n ic z c e  D o m u  D z ie c k a  
w  S zc zec in ie  — I .  M A R E K , p o d ­
czas n ie d z ie ln e j im p re z y , z o rg a n izo ­
w a n e j w  C olosseum  p rz e z  Z W  Z M S  
l  „ K u r ie r ” . (hs)

F o to  S t . C IE Ś L A K

G Ł Ó W N E  za łożen ia  p la n u  b ie  
ią c e j 5 - la tk i (p o in fo rm o w a liś ­
m y o n ic h  w e  w c z o ra js z y m  n u ­
m erze  „K u r ie ra ” ) z re fe ro w a ł 
p rzew . M K P G  —  S. G ra n ic k i,  
po czym  w  im ie n iu  K o m is ji B u  
dżetu  i  P la n u  z a b ra ł g łos je j 
p rzew odn iczący , cz ło ne k  P rez. 
M R N  I I .  B ie n ia s . W obec n ie d o ­
s ta tk u  fun d uszó w  na in w e s ty ­
c je  m ie js k ie  szczególnego zna­
czenia n ab ie ra  p ro b le m  tzw . 
e fe k ty w n o ś c i in w e s to w a n ia , u - 
m ie ję tne g o  gospoda row an ia  p o ­
s ia d a n y m i zasobam i. P rz y k ła d y  
S zczecińskich  Z a k ła d ó w  M e ta ­
lo w y c h  P T  i  S to czn i J a ch to w e j 
dowodzą, że ro zb ud ow yw an e  
za k ład y  n ie  zawsze p ow iększa ­
ją  p ro d u k c ję  w  sposób ja k ie g o  
oczekiw ano. Z d an ie m  ko re fe re n  
ta  p rz e w id z ia n y  w  p la n ie  
w z ro s t o b ro tó w  h a n d lo w y c h  n ie  
je s t dosta teczny, a szczególnej 
o p ie k i w y m a g a ją  in w e s ty c je  
k o n tyn uo w a ne .

J a k  in fo rm o w a liś m y  w c z o ra j ogó l­
n y  p la n  in w e s ty c y jn y  S zc zec ina na  
ła ta  1866—70 p rz e w id u je  w y d a tk o w a  
n ie  20 260 m in  z ł. co s ta n o w i aż 232,5 
p ro c . w  sto su n k u  do n a k ła d ó w  w  la  
tac h  1961—65 r .  N a to m ia s t w  gospo­
d a rk ę  p o d leg łą  M R N  z a in w e s tu je  się 
1 673 m in  z ł, z czego o k . 1 200 m in  zł 
na b u d ow ę m ie s zk a ń . N a  p o trze b y  
p o zo sta ły ch  re s o rtó w  p o zo sta je  z a ­
tem  o k . 400 m in , co je s t sum ą n ie ­
w y s ta rc za ją c ą  n a - o k r y c ie  w s zys t­
k ic h  p iln y c h  p o trze b  in w e s ty c y j­
n y c h  m ia s ta . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że 
w te j  s y tu a c ji zd ec yd o w a n a  w ię k ­
szość ra d n y c h  z a b ie ra ją c  głos w  dy  
s k u s ji c h c ia ła  ja k  g d y b y  ra z  jeszcze  
u m o ty w o w a ć  p o trze b ę  w yas yg n o y /a  
ni-a d o d a tk o w y c h  k r e d y tó w  n a in ­
w e s ty c je . P o s tu la ty  te  pod ad re se m  
W R N , u ję te  w  o d d z ie ln y  a k t ,  o p ie ­
w a ją  na sum ę 704 m in  z ło ty c h .

Szczególnie gorąco  upom inano  
się o budow ę  3 d o d a tko w ych  
szkó ł p od s taw o w ych  w  ś ró d ­

m ieśc iu  (rad na  D . Ł u k o w s k o ), 
now e  o b ie k ty  d la  g osp od a rk i 
k o m u n a ln e j (r . W . O k u l ja r  i  J . 
K w ia tk o w s k i) ,  o p e łn ie jsze  zaspo 
k o je n ie  p o trze b  k u ltu ra ln y c h  (r . 
H . K iw iń s k i) .  P onadto  w  d y ­
s k u s ji g łos z a b ra li ra d n i:  L .  
G ro ch o w sk i, F . M a rja s ie w ic z , 
S. M a lec , E. G n a t, H . W ie rz ­
c h ow sk i, wszyscy z g łęboką  t ro  
ską  m ó w il i o sp ra w ach  m ia s ta  
i  je go  m ieszkańców .

W A Ż N E  i p o trze b n e  są p ie n ią d ze  
n a  b u d o w ę  n o w yc h  o b ie k tó w , a le  
n a jw a ż n ie js z a  o b ec n ie  je s t  m oc p rze  
ro b o w a  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la ­
n yc h  —  d o w ia d u je m y  się ocl p rz e ­
m a w ia ją c e g o  n a sesji p rze w o d n ic zą  
cego P W R N  — M. ŁE-.1PICKIEGO. 
Co z tego , że u z y s k a m y  d o d a tk o w a  
k r e d y t y  sk o ro  n ie  m a  p e w n o ś c i 
czy  o b ec n ie  posiadan? ro staną w  p o i 
n i  w y k o rz y s ta n e . R o zw ó j m o c y  p rza  
ro b o w y c h  szczec iń s k ic h  p rzed s ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y c h  i g o sp o d ark i 
k o m u n a ln e j to  zad a n ie  n r  1. W  t e j  
s p ra w ie  p o czy n io n o  ju ż  k o n k re tn a  
k r o k i .  P o w a żn ie  ro z b u d o w y w a n e  
je s t  zap lec ze  b u d o w n ic tw a  —  fa b r y ­
k i  b e to n ó w , ce g ie ln ie  it p .  G o to w a  
e le m e n ty  b u d o w la n e  i s p ra w n a  o r ­
g a n iza c ja  p ra c y  n a b u d o w a c h , o -  
szczęćność s i ły  ro b o c ze j, czasu i  
m a te r ia łó w  — o to  co je s t  n ie o d zo w  
n e o i le  c h c e m y  d o b rze  w y k o n a ć  
za d a n ia  in w e s ty c y jn e  p ia n u  5 - łe t-  
n ie go . N ie  je s t w y k lu c z o n e , że w  
t ra k c ie  re a liz a c ji  p la n u , zw ła szc za  
w  o b lic zu  zw ię k s z a ją c y c h  się m o ­
cy  p ro d u k c y jn y c h , z a jd z ie  m o ż li­
wość ro zp o czę c ia  b u d o w y  w ie lu  in ­
n y c h  o b ie k tó w . Z  u z y s k a n ie m  p ie ­
n ię d zy  n ie  p o w in n o  być ta k  tru d n o .

R A D N I M R N  u c h w a lil i p la n  
gospodarczy na la ta  1966— 70, 
s tw ie rd z a ją c  że je s t on  k o n ty ­
n ua c ją  dalszego ro z w o ju  gospo­
darczego m ias ta , konsekw entną ' 
re a liza c ją  p ro g ra m u  w y b o rc z e ­
go i  pe rspe k tyw iczn eg o  p la n u  
ro z w o ju  Szczecina. (aż)

R edakc ja
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  

p o s z u k u j e  
W Y K W A L IF IK O V  A  N EGO 

K O R E K T O R  A (K I)  
Zg łoszen ia : D z ia ł K a d r, 
p l.  H o łd u  P rusk iego  8. 

I I  p.

Z kroniki kryminalne?

Śmierć na szosie
R A N K IE M  13 g ru d n ia  1965 ro k u  w  

k rz a k a c h  k o ło  szosy P y rz y c e  —  L i­
p ia n y  zn a le z io n o  z w ło k i leśn iczego  
E ug e n iu sza  D Y K IE R T A . O p o d a l le ­
ż a ł ro z b ity  m o to c y k l. W stęp n e  b a ­
d a n ia  w y k a z a ły , że c z ło w ie k  p rz e ­
je c h a n y  zo sta ł p rz e z  sam ochód , a  
n a s tę p n ie  z a c ią g n ię ty  w  k r z a k i,  o d ­
le g łe  od  szosy o 15 m e tró w  i tam  
u k r y t y  ra z e m  z m o to c y k le m , k t ó ­
r y m  je c h a ł w  c h w ili  w y p a d k u .

D o ch o d zen ie , p ro w a d zo n e  p rze z  
p ra c o w n ik ó w  K o m e n d y  P o w ia to w e j  
i  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O , d łu ­
go n ie  p rzy n o s iło  ż a d n y c h  re z u lta ­
tó w . S p ra w c a  w y p a d k u  p o zo staw a ł 
n ie  w y k r y ty .  O d c is k i op o a , ja k ie  
pozo sta ły  n a  c ie le  d e n a ta  o ra z  n a  
m ie js c u  w y p a d k u , a ta k ż e  u rw a n y  
w  c h w ili  zd e rze n ia  z m o to c y k le m  
k u re k  cd c h ło d n ic y  sa m ochodu, 
zn a le z io n y  n a szosie, w s k a z y w a ły ,  
że w  g rę  w c h o d z i c ię ż a ró w k a  m a r ­
k i  „ S ta r ” . A le  j a k  w ś ró d  ty s ię c y  
sa m ochodów  te j  m a r k i ,  k u rs u ją ­
cy ch  po  szpsacb, zn a le źć  te n  je d e n

w ła śc iw y ?  C hoć d łu g o trw a łe  i żm u d  
n e p o s z u k iw a n ia  n ie  p rz y n o s iły  w y  
n ik ó w , m il ic ja n c i n ie  d a w a li za  w y ­
g ra n ą . W res zc ie , g d y  od  w y p a d k u , 
m in ą ł z  g ó rą  ro k , n a tra fio n o  na  
ś lad : w a rs z ta t , w  k tó ry m  d o ko n an a  
zosta ła  n a p ra w a  u rw a n eg o  k u r k a  
od c h ło d n ic y . P o  n itc e  do k łę b k a , 
o d n a le z io n o  sam ochód  i s p ra w c ó w  
w y p a d k u . A re s z to w a n o  t r z y  osoby: 
k ie ro w c ę  „ S ta ra ”  i  d w ó ch  m ę ż­
czy zn , k tó rz y  w ó w c zas z n im  r a ­
ze m  je c h a li .  J a k  się o k a za ło , tego  
fa ta ln e g o  d n ia  w szyscy t r z e j b y li  
p ija n i.  P o  p rz e je c h a n iu  leśn iczego  
z a t rz y m a l i  s ię , le c z , choć c z ło w ie k  
ż y ł  je szc ze, n ie  u d z ie l i l i  m u  ża d ­
n e j p o m o cy . M y ś le l i ty lk o  o z a ta r ­
c iu  ś la d ó w : ś m ie r te ln ie  ra nn e g o  u -  
k r y l i  ra ze m  z m o to c y k le m  w  k r z a ­
k a c h  i c zy m  p rę d ze j o d je c h a li, b y  
za ją ć  się n a p ra w ą  uszkodzonego  sa­
m o ch o d u . O b e cn ie  w s zys cy  t r z e j od  
p o w ie d zą  p rze d  sądem  za  sw ó j n ie ­
lu d z k i c zy n . A  ju ż  się p rz y z w y ­
c z a ili do m y ś li , że sp ra w ie d liw o ś ć  
d a ła  za w y g ra n ą ... (ed)


